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KURIERWILEŃSKI
n ie z a l e ż n y  d z ie n n ik  d e m o k r a t y c z n y

Pyrrusowe zwycięstwo bisk. Mullera. — Nowy sternik polityki zagra­
nicznej. — Czerwone tarcze. — Prokurator zainteresował się lombar­
dem „Kresowja". — Nadużywane przywileje. — KURJFR RADJOW:jzii w numerze:

P o o ł e b i e n i e  a k c j i  o d d ł u ż e n i o w e j
W ROLNICTWIE

KćkL-i mi n i s t r ów  na posiedzeniu w dujp
I ' 1 u cli w nlihi k i l t a  r oz por ządze ń  do
; ) t'Zijcyc;li pogłęb ien ia  zapowiedz iane j  

1' od kilku m i t s ię c y  aiseji odtlłużonio 
^ e j  vi rolnictwie.  Rozporządzenia  l‘ n o r  
'11 u.hs cały s k o m p l i k o w a n y  m a l e r j a ł  W E  

N ^ T Ę - F l  JĄCYĆJl  UZI Ó  0>W: 1)
1 o p o r z ą d z e n i e  „ ko n w er s j i  i u p or ządko 
u'a»*u długów ro ln iczych  o b e jm u je  spt c 
‘d n i t> pomyśln y  sys tem ulg przewidz ia -  

l,y.el dla pos iadaczy  gos po da rs tw  wiej  
ich, k tórzy  są obc iążeni  zobowiązaniu  

1,11 l)(>w stali nu przez  1 Upca *#32 r., 2)
; o p o r z ą d z e n i e  o zmia nie  us lawy z dnia 
-4 n ia rea  1938 r. o u ł a tw ie n i ach  dla in 
sly t UCyj k re d y to w y ch ,  p rzyz na jące  dłuż 
J-]koni ulgi w zakresie wierzytelnośc i  roi 
'^"'zycti o i icjmujc  sto.mnki pomię dzy  
d:il ikiem Ak eept acy jn yn i  z j e dne j  s t r o ­
ik' a i i i s tyluc jami k r e d y t u  z .wganizowa-  
"ego dla d łużników tej  ins tytuc j i  z <*ni- 
k’iej s trony.  3) rozpo rządz en ie  o u lgach w 
' 'Płacie d ługów pos iadaczy  g o s p o d a r s t ­
wa wie iskiego ctrai ro lm czych  p izeds ie -  
lóor>lw i insit tucy j  w b a n k a c h  pań s tw o  
'vych.  41 rozpo rządzen ie  o u r e g u l o w a ­
niu zo bo wiązań  ro jn i ków w obec fturdii- 
szu ol i rotowego r e fo rm y  rolnej .

Pierwsze  z tych rozpor / . ą d /e u  daje 
ZASADNICZE POCIĘCIA ok re  tające,  co 
jest  d ł ug iem ro ln iczym,  k to  jest pos iada 
czem gospoda rs tw a  wiejskiego,  w jaki  
®P( sób n o r m y  uchw a lo n e  reguluj;) posz 
* zególne zakresy zobowiązal i  ze względu 
na iel) e h a r u k ł e r

CSug rolniczy,  jest to d ług p o z o s t a ­
jący w r.wiazku z nabyciem,  rozpor ządzą  
■ ieni Jułi p r o w a d z e n ie m  g o spoda r s tw a  
" 'ejskiego,  luli też dług pocho dzący  z. ty 
h d u  indoLsu attio poręczenia.  Zwróc ić n a  
,HŻy uwagę , że każdy  dług. k t ó r y  obcią-  
,;i pos .at tacza go sp oda rs tw a  wiejsk iego  
a ‘ iórego z a w o d e m  jest j i rów adze nie te- 
4 1 gospodarstwa!,  jest d ług iem ro ln iczym 

obec tego wierzyc ie l  musi  ud ow o d n ię ,  
yc dług m e  ma  c h a r a k t e r u  rolniczego.  
G osp od a r s t w em  wiejsk ie in w z ro z u m i e ­
niu roz po rz ądz en ia  jest n ie ty tko  gospo- 
d a r  two rolne,  ule równ ież  tesne, ogrodu  
we. na . in n e ,  ho do wla ne ,  pszc/u lne i rgfci 
ae.  P o s ia d u c z tm  zaś jest właściciel,  użył 
kowi. ik i dz ie rżawca .  Jeśli  chodzi  o za kła 
dy i warsz ta ty p r z e m y s k w e ,  to uw aża  
się je za gos poda rs t wu wiejskie jeżeli są 
p r o w a d z o n e  w z ukrtssic tego gospoda  r- 
Mwa.

Prócz tego w p oj ęc iach  ogó lnych  o<t 
' :|zu i,a p ian  p i e rw sz y  wysuwa  się PO 
J)ZIAŁ G O S P O D A R S T W  N \  GRUPY 

■pa A są to gos po da rs tw a  o obszarze  
pTzt wyż sza jący jn  50 li . gr  I? nie prza 

' 'Azsza jące  500 ha. g r u p a  C pozostałe,  
■'i uu s t r ow ie  sk ar lm  oraz. rolnictw a i r-e- 
' " n n  ro l nych  mo gą  podw yższa ć  w d r o ­
dze roz porządzeń  gran ice  obsza ru  usla-  

uiego dla poszczególnych  ka log ory j  go 
M»odarslvv R O ZP OR ZĄ DZE NIU  \ y ‘ b r ’\  
K ‘ O D M IE N N E G O  P R / E P I s U  M E  
'  I OSI IE S I Ę  ani  do wierzy te lnośc i  an i  
łI<) długu  nas tępują cyc l i  osoli i ins tytu 
°.M' skarlm p n is twa.  ubezpieczeń  spo 
łcez.nych. związkoyy samorządoyyych  te- 
r '  lo r ja lnych .  R anku Po ' skiego .  banków'  
1 przedsięb iorstw ins ly tucyj  pańslw'o- 
'v ' c l i  Juli komuna ln yc l i .  p r zeds ię b io rs tw
*‘unkoyvycli c e n t r a l n y c h  k a s  gm in nych .  
C;i ‘ l>ożyczkowo - oszczędnośc iowych i 
' pó łdz ie ln i  kredy loyyy cli.

System ulg
liadz skeczyslal i luli me  skorzysta

Na ledno z pierw szych miejsc w sy.ste 
mie przewidziany eh ulg wysuwa się MUZ 
1 IWOSC ZAPŁATY D Ł U G Ó W  R O L N I ­
CZYCH P A T E R A M I  W \R TO SC IO \Y E-  
dl .  W ciągu lat t rzech od dnia wejścia 
w życie rozporządzenia dług rolniczy 
przewyższający 500 tf.  będzie można  
spłacić |wpieratlt i  yyartoscioyyaani. które 
o, nac/y min is te r  skarlm w poro /uni i .  
liki z minis trem rolnic twa  ■ re form rot 
nye.li. Podkreś l ić  należy,  że jeśli chodzi  
0 długi, to roz.poi ząd / en ia  regulu ją  dtugi 
powsta łe  tylko przed 1. 7. 19.(2 i.

W rozdziale t rzecim rozporządzeni  i 
jest przt w idziana K O N W E R SJ A  DLI 
GO\Y ROLNICZYCH NA K R E D Y T  IRA 
GOTJ RMłNOWY W U S T A C H  ZASTA­
WNYCH Konwers ja  ta polega na tern. że 
d ług rolniczy', zabezpieczony na n i e ru ­
chomośc i z iemskiej  może  hyc yy ciągu 
trzech tal od dniu wejścia y\ życie rozpo ­
rządzenia skuiiwei-towaiiY tu z zgody niż 
szych wierzycieli  na dłng yv 4 i pól proc. 
l istach za s tawnych .  k tóre  liędą umorzone  
w okresu '  n iedhiżs /vin  niż lat 55. Należ­
ność wierzyciela będzie sp łacana  l istami 
po  kurs ie  at pari .  W zależności od gr.iip. 
do k tó rych  dane  gos podars two należy 
różna njoża' być zas tosowana  konyyersja. 
Do prz.eprow udzenia konwersj i  liędą up- 
rayymone insh  tucie kredytu  d łu g o te m u  
noyyego oznaczone  przez, m m  stra s3i a rhu  
yy t l rod .e  rozporządzenia.

j \as lępne  roz.])or/.ądzeme zawi.era pr /e  
pisy k tóre mają  znaczenie  Zasadnicze ze 
yy zgięciu na nhowiązujące  jyrtiwfi łńpoleez 
ne w' t rzech lu łyc l t  dz.ii‘!nicaeh k ra ju  W 
ka ż d y m  razu intencja tych pr/epCoyy 
jest aby ins ty tuc jom uprayynionym do 
dok o m  w a m a  konyyersji nie slyynrzar zad 
nych przi szkód w' ca łym procesu'  zamia

li bez w/.ględlii na slojiień zadłużenia

Ulgi dla dłuzniKów 
banKów panstwowyclr

W stos unku  do dkiżn ików hanilsów

by dtugóyy iiipoteezny cli na dtugi yy li 
slaeli zaslayy in  eh. Dalsza mz.porząd/.i nia 
pr/.eyyidują rozłożenie spła ty i obniżenia 
oprocenloyyania d ługów rolniczych z itio 
ey samego prayya.

EI . G I  W Y  W YW A.1Ą CE /  SAMEGO 
1’RAW A s t o su j i '  Mę yv d ł u g a c h  r o l m c z y e ł i  państyyoyyyet i  ulgi  p o l e g a ć  b ę d ą  prz; ,  s l(l 
p o s i a d a c z y  g o s p o d a r s t w  yviejsivicli g r u p  
A i I? Ulgi  te  p o l e g a j ą  n a  z a p ł a c i e  d ł u g u  
w  2X r ó w n y c h  r a t a c h  pół  r o ś *  nyc l i .  p r z y -  
c / . r m  pieryy-sza z. t y c h  r a t  ( i i T t p a d a  na 
d z i e ń  1 4. 1935 r. R o z t o / . i n i u  l e n i u  p o d  
lega  m e l y l k o  k a i n l a ł  d ł u g u  a l e  i p r o c e n  
ty,  p royyi zje .  k o s z t y  . 1. p. ,  n a l e ż n e  za 
cz a s  od  1. 11. 1934 r.  O D S E T K I  o d  d ł u ­
g ó w  n a w e t  jeże l i  już są  z a s ą d z o n e .  oJbuiża 
s ię d o  3 Vo W S T O S U N K U  R O C Z N Y M .
Ronadto przepisy przeyviduja /.(' przy 
przedlerminoyyej  spłacie będzie stoaiyya 
na bnnii ikala

soyyaniu ogólnycli  zasad na ezęseioyyem 
umorzei iiu sum y dłużnej ,  rozterminoyya 

przeniesieniu spiąty _ do

Podobne  ulgi mogą  być  je d n ak  zawie 
szone. jeżeli u rząd  MMsjtinCzy. uyyzulęd 
niająey położenie m a ją tk o w e  zaróyyno 
d łużnika jak i yyierzy eiela. u / n  i. że zdol 
ilość płsitoicz* i położenie gospodarcze  po/  
Walają yyypełnić zol iowiązania na yvarmi 
kuch dla yvier/y eiela kol zy sliiiejszy cli. - - 
Nash pnie. jeżeli dług poyy slał z tytułu 
ods/Kodoyy ania.  W reszeii jeżeli dłużnik 
pogarsza  zabezpieczenie rzeezoyyi luli yy 
inny sposóti  zmnie jsza bezpieczeńs two 
yy ierzylelnośoi.

W końcu rozporządzenie  przeyvidu je 
ulgi. k tóre liędą przy/.nayyane przez urzę 
dy rozjemcze,  lki i lkrestu trzeba,  że poste 
poyyun.e układoyye o łiejmuje  cały maja-  
tel d łużn ika ,  na tomias l  postępoyyaiiK' lik 
yyidaeyjne o h “jmu j i  tylko gos]iodarsiwo 
yyiejskic'.

Wedle  specjalnej  procedury można  be 
d/.ie ziyyrzee uk ła d  yv odni(‘s |eniu do go 
spoda rs tw wiejskielt,  k tór ych  posiadacze

Pierwszy etap reformy
ubezpieczeń społecznych

\VAR.nZ W ,  \ .  (Pal l .  Pieryyszy e tap 
r e f o r m y  ubezpieczeń  yv pos tac i  dekre tu  
Prezydenta ,  ł tzpl i tej  u c u w a to n e g d  na  p<> 
.siedzeniu ra d y  ministróyy yy- dn iu  19 hm 
a nowel . żu jącego  przepisy ust#wy o u- 
he>pieezeu-iu s j iołeeznem /. dn ia  28 m a r  
ca 1933 r. ])olega g łównie  na z m ia ni e  or  
ganizaey ja e j  lycli uh( ' /pieczei '

I stni i ' jące d o ty chczas  cztery odrębne  
zak łady  oraz izba ubezpieczenia  spółce /  
nego zos taną  po łączoiu  w jeden 'akład  
ubezpieczenia sp idecznego. W' r a m a c h  
yyszakże legł» jednego  zak ładu  istnieć hę 
da od rę b n e  (iindusze. w liczbie 5-ci’u dla 
poszczególny ch  vo<i/.ajoyy ulu /p ieczeń,  
yyięc ogólny  fundusz ubezpieczenia na 
yyypadck choroby, fundusze ubezpieczę  
bia em erytalnego i na \yypadck braku 
pracy pracoyynikoyy umysłoyyych,  fun­
dusz ubezpieczenia em eryla lnego  rub°t 
nikóyy oraz fundusz ubezpieczenia od wy 
pailku. W y m i e n i o n e  tu n d u  ze są o so b a ­
mi  jnayya publ i cznego  Mają tek  tych lun 
duszóyy stuży' ty lko do pokryc i a  syyi ul- 
C/eń odjioyy ie d i re go  rodza ju  uliezpie- 
e z e ń .

Poza  r e l o r m ą  o rg an iz acy jn ą  o m aw ia

ny i irojckt  de k re tu  zayy icni p r zep i sy  na  
k tó ry ch  m o c y  pi \y uc grupy pracoyyni- 
kóyy będą wy łącz^iie z obow iązku ubez­
p ieczenia  a nnanoyvicie:  1) ze w s /y s t  
kich rodzajóyy uliezpieczenioyyyeli  : oso ­
by zatrudnione yy gosp(»darstyvaeh doino  
w yeli, który eh za t r u d n ie n i e  yy poszcze­
gólnych  go.spodarstyy aoh domoyy yeti jest 
/ n a l n r y  rzeczy królkotryyałe.  jeżeli u te 
go s a m e g o  pracodayycy  n i e  t r w a  ono dłn 
zej niż dw a tygodnie.  2) z ubezpieczenia  
choroboyyego:  praei»yvniey i robotnicy,
których zarobek m iesięczn y przekracza  
zł. 725. 3) z ubezpieczenia  c h o r o b o w e g o  
i i i i i e ry tabiego  praeoyynicy sam orządo­
wi oraz praeoyynicy zakładoyy . p rzeds ię  
bferStyy s imorządoyyycb.  o ile p r zys łu ­
guje im p r a w o  do śyyiadczei. w zakres ie 
n ie rnniei szyni  niż przeyyidziany w u- 
stayyie o i ibe/ j i ieczenii i  s jndecznem.  4l 
z uhez.])ieezenia clioroiioyyego i yyypad- 
koyyego: pracow nicy zakładóy\r i wytwór 
ni yyojskoyyyeb yy p r z y p a d k a c h ,  gdy mi  
n is tcnslwo o])ieki społeczne j  yy p o r o m  
mieniu  z. m in i s t r e m  sprayy^ w o j s k o w y c h  
wyłączą  pracoyynikoyy' tyel i  z ohoyyiąz- 
k u uhezpiec zi niowego.

niu należni.ści.  
i ioywcb okrcsóyy umorzenia  oraz n i oti 
aiżenili  o])roccnloyvań b ra n y c h  (Jotyci 
i / a s  przez banki .  Dl i  celów oddłużeniu  
yyyeli zostaną u tworzone  rn/por/ .ąóze- 
m em  minis t ra  sk a rb u  yv Pańs lwoyyem 
l ia nke  Rolnym i t ł a nku  G os poda rs tw a  
Kraj. specjalne  . . fundusze odd łużenia '1, 
których  ŁĄCZNA WYSOKOŚĆ P R / E K  
ROCZY P R A W D O P O D O R M E  ZŁ.
1 OO.OOO.OOń. W zakr«'sie kredyloyy długo 
te r m in ow yc h przey.inyyyane są yy s /cze  
gólnyeh yyyp.tdkaeli u m o r z m i a  kapita ł  
iii'j u.my d ługu.  Ogółem ulgi polegać In: 
dą na konyyers ji za ległych rat  k iedyt u  
dtugoterininoyyego,  na i p w c m  os/.aeoyya 
niu luli też na rozłożeniu >pta \ należni 
sei na dogodne  dla d łużnika  raty

i\ i.'k tó r e  yyierzytelnośei Ranstyvow<ę' 
Jśe Ranku Hi i ln iso  mo gą  t»yć przenies io  
ni p rzez  m in is t r a  r e t o r m  ro ln ych  do fun 
doszli oiirotoyyego r e t u r n u  ro lne j  i w ra  
m a c h  lego funduszu  korzys ta ć  łanią ze 
wszyslkicl i  ulg przeyyidz ianych dla /.obu 
yyiązan yyr s t o s u n k u  od tego tundos zu .

Ulgi c Ić dłużników 
Funduszu Obrotowsgo 

Rełnrmy Rolnei
W i d k o s c  i c h a r a k t e r  ulg udz ie lonycL 

d łu ż n ik o m  fun duszu  ob ro to wego  re to r  
my  ro lne j  uza leżniona  jest przedeys sz y st 
k iem od źródła,  z k tór ego  poyy.slało za 
d łużenie.  W  zak res ie  u m o r z e n ia  n a j p o  
w ażn ie j s /e  ulgi przeyy 'd/ . ianć są dla dłu 
żnych  zoJioyyiązaó z ty tułu  nab ycia  zi. 
mi czy z m a j ą l k u  i iaóslyyowcgo czy / 
p r y w a t n e j  parce l i  W pieryy-./ym wy|)iid 
ku ulgi udz ie lane  liędą na p o d s ta w ie  no 
wego sz acu n k u  p r z ys tosow ane go  do wal 
tości n a b M y c h  gruntóyy i zalmdoyyan.  W 
w y p a d k u  d ru g im  nas tą p i  obniżenie  sir
n u  głćnynej o 50 proc.

W' szczególnych yyypadkach p r z e w i '  
d>ianvcli  w roz .porządzcniach odnoszą  
cycli się do dłnżnikoyy zadłu żony ch  ba i  
d/O yyysoko, 'za.st('soyvaiH' zos laną  ilodat 
ko  we ulgi według  zasad  ustalonyc li  
przez m in is t ra  rolnietyva i r e f o r m  roi 
nych.  OGÓLNA WYSOKOŚĆ UMORZEŃ 
PRZEKROCZY PR Y W D O P O D O R M U  
ZE. 350.000.000. to jest o laką  sum ę 
z m n ie j s /y  się zad łużenie  ro ln ic twa  w sto 
■sunku do fundus zu  obrotoyyego rei ,  roi. 

l e d n o  z rozporządzeń  p rzew id u j  n
yyelizacje n s tn w y  z 1933 r.. na k l m r j  < 

sio działalność Banku \k c e p ta c y jpu  ra
Rank Ykeepta 

w łas ­cy fnv Otrzyma prawo emitowania w ta 
n\ cli obligacyj. które słuryc będą 
o, zvimov -ania wierzytelności robiie/y. .. 
ins'ytucyj kredytowych. Obl igacje  te -są 

,reczóne przez skarb państwa. Ro/wap o r t -   , ,
żane s« przepisy,  l . tnre  u n o r m u j ą  s t » u n  
k, w yt w o rz o n e  w związku  z w ie r /y t e ,m  
ściaiiii i zabezpieczeniami,  k ion-  s l u / ą  
j sk,  podKład k i e d y tu  a k c e p t a c y jnego.



. .K IT . . IK I !”  z dn 23 października 1934 r .

premjera Gombósa w PolsceOstatni dzień
ODZNACZENIA.

W ARSZ Y\\ V. (Dal). Dnia 20 jiaźcl/ier 
n i ka  w czas ie wizyty p r e m j e r a  dr .  L e n ­
n a  Kozłowskiego  . tu l jus/  GonAids w r ę ­
czył  p r c m j e r o w i  K o z ło w sk ie m u  wstęgę 
węgi e rs ka  Krzyża Zasługi .

\ \  ty m s a m y m  d n i u  p ren i je r  .luljasz 
Go.nobćk? wręczył  również  o d zn ak ę  pierw­
szej  k ł as \  węgiersk iego  Krzyża  Zasługi  
p i e r w s z e m u  wic em in is t r ow i  sp raw  woj- 
.skowych gen. T a d e u sz o w i  Kasprzvch .e  
mu.

W czas ie  and  jene ji  [) P re zydent  R/c  ( 
czypo-.])oliłcj w ręczy ł  p. .IiUjuszowi Goni 
bóso wi  wielka wstęgę  O i ł a  Białego.  ^

V\ KRAKOW IE.
W ARSZAWA. (Pttt). P r e n i j e r  wągier  

-.ki G d m b d s  w y je c h a ł  z W a rsz a w v  o g o ­
dz in i e  7.30 d o  Krakowa,  gdzie spędz i 
ci/ i de j s ze  popołu dnie .

KRAtKOW. (Pał) Dziś o godz.  13,15 
p rz y b y ł  d o  K rakow a  p r e n i j e r  węgiersk i  
Gonrdiós. Na dw orzec  prz ybyl i  na  powi ta  
nie pr ze ds ta w ic ie le  władz  z woje  w kra-  
L o w - k i m  K wa śn iews ki m,  p r e z y d e n t e m  
K ra kov\ a  Ka p l ic k i m  i d-ci |  dywiz j i  gen.  
M o n d e m  na czele.

do  k r ó tk im  o d p o c z y n k u  w przygoto  
wanycl i  a p a r t a m e n t a c h  zwiedz i ł  w to­
wa rz y s t w ie  jiosła węgier sk i ego  w- War-  
.zawie Matouski  i wicemin .  S /eml ieka  
kośc ió ł  m a r j a c k i  (historyczną w y s t a w ę  
lc.gjonów m u z e u m  narodow e,  b ib l jo lekę  
jag ie l lońską ,  k a t e d r ę  na W aw e lu ,  gdzie 
złozvł  w i i n i e c  na s i r k o ta g u  Ste lami  Ra 
łe ręgo .  da l e j  s k a r b i e c  i z am ek .

O godz. 10 ł -wo polsko  - węgiersk ie 
p o d e j m o w a ł o  p r a m j e r a  węgiersk iego  
h e r b a t k a  w  G rand  Hotelu.

Odjazd do Budapesztu
KRAKÓW . (Pat). O godz. 21.40 p ien i 

jer Goinbbs, żegnany serdeczn ie przez 
przedstaw icieli władz i kolonję w ęg ier­
sk ą , opuścił K raków , udając się w- dro 
g ę  pow rotną do B udapesztu. 
mmmmmmmmmmmmmmmammmmmmm

Wymiana wizyt prezy­
dentów Litwy i Łotwy

J a k  podaje p r a s a  'kowieńska ,  obecnie  
s t a ł a  się a k t u a l n a  kwes l ja  w y m i a n y  wi 
zyt  między p r e z y d e n t a m i  p a ń s t w  Litwy 
i Lotw y

Wizyta  .p rezy de nt a  Ł o tw y  Ki ies i sa  
m a  dojść  do  s k u t k u  jeszcze w c iągu  rb. 
(Natomiast  p r ezyde n t  P a ń s t w a  Litewskie 
go S m e t o n a  m a  odwiedz ić  Ł o t w ę  w p o ­
czą tk u  roku  przysz łego.

Wybory do kowieńskiej 
Rady Mielskiej

J a k  p o d a j e  1 ) / i e ń  Ko w ie ń s k  i ‘ w  g łó w n e j  ku 
m i s j i  w y b o r c z e j  d o  K o w ie ń s k i e j  R a d y  M ic js k .o i  
z o s t a ły  z g ło s z o n e  -dwie l i s ty  p o l s k i e  (P n ia k ó w  
L u d z i  P r a c y  i Po la-knw  (B e z p a r ty jn y c h ) .  M in. 
<1<> ty c h  list w c h o d z ą :  t g i a ń s k i  Z. ( d z i e n n ik a rz ,  
la t  28L J t n c z c w s k i  k  ( p r a w n i k ,  l a l  L u u s  
Itr.  ( k s ią d z  la t  f>ll, I . u t y k  W  ( p r a c o w n i k ,  lal 
46) .  M i k i d i c z - R a d o tk i  I*, ( a p t e k a r z  la t  40 i Ga 
l i ń s k i  ‘p r a c o w n i k ,  la t  31).

19 l>. ni. u p t y n ą t  t e r m in  s k ł a d a n i a  l ist  wy 
twórczych." O g ó łe m  z ł o ż o n o  17 l is t ,  w tein  6  list  
t i t e w s k i c h  i 7 l ist  ż y d o w s k ic h .  Nin u ło ż y l i  ża-d 
m  j  l i s ty  c l i r z e ' .c i ja i isko -dam ok-rac i ,  N ie m c y  i 
R o s j a n i e ,  lecz ei o s t a tn i  f igu ru ją ,  n a  l iśc ie  l i tew­
s k i e j .  w ła śc ic ie l i  d o m ó w .

— o()o—

„Dar Pomorza11 na 
wysoach kanaryjskich

WARSZ AW A.  (Pat) .  K a p i t a n  s ta tku  
sz koln ego  . .Dar  P o m o r z a ’1 nades ł a ł  d e ­
peszę  w k tó r e j  k o m u n i k u j e ,  że w dniu  
19 lun. D a r  P o m o r z a '  p r z y b y ł  do  p o r  
tu Sant a  Gruz de  Tener i f t e .  na w y sp ach  
k a n a r y js k ic h .  Na s ta tk u  wszyscy zdro  
w i i wsz ys tk o  w  p o r z  piku.  . P a r  P o m o ­
rza  “ wyrtiS7.lt w da lszą  drogę  22 lim., u 
d a j ą c  się na  Haiti ,  do po r tu  San  Domin
go-

Kto wygrał?
W  ARSZ V\V A. (PA T l.  —  l lz i s  w 4 ( k u u ciąg 

n i m i *  31 p o l s k i e j  p a ń s tw 'o w e j  lot e r  ji k l a s o w e j  
n a s t ę p u j ą c e  w ię k s z e  w y g r a n e  p a d ł y  n a  Nr.:

•20 lys.  zl 138.(>,>(>. it) lys. zł. «9.958. 5 tys  
*1 —  i fO .% 4  2 lys. zł. 2.224 03,811. I to .237'.

PRASA W ĘGIERSKA O W IZYCIE.
BU D A P E S Z T .  (Pati  W ęg ier sk a  a- 

genc j* te legraf iczna  s t w ier dz a  w /w i ą z  
ku  z wizy tą  p r e m j e r a  Gombósa  u m a r  
s / a lka  P i ł sudskiego.  że nu?ligi)uje w / m o c  
iłierne p rzy j ac ie l sk ich  zw ią zkó w  p o m i ę ­
dzy obu  k ra ja m i .  P r e m j c r o w i  Góomboso  
wi przypad-lo "• udz ia le  da le j  rozwi jać  w 
myśl  w s k a z a ń  histOtj i  slOstiłik z zap rzy  
ja ź n i o n ą  Polską  Głęboka  i ży w o tn a  
wspó lność  obu n a r o d o w  da je  gw ara nc je  

e przy jaźń będzie  w da lsz ym  -ciągu poci

trzy m y w a n a .
1U DA I I ;SZ’I ll*ATi. -  P r a s a  w ę g ie r s k o  n a  

n a c z e ln y c h  m ie j s c a c h  z a m i e s z c z a  w i e d o m o s r i  
o ) )ohveie  p r e m j e r a  G ó m h ó s a  w W a r s z a w o *  |iod  
k r e ś l a j ą e  n a d .  w y c z a j  o - rd e c z j ic  p r z y j ę c i e  proan 
j e m  ])l / c /  w ła d z e  i n a r ó d  po lsk i

D z ie n n ik i  w s k a z u j ą  n a  d u ż e  z n a c z e n ie  roz  
m ó w  w a r s z a w s k i c h  y p u n k t u  w id z e n ia  ś c is łe j  
w s p ó łp r a c y  o b u  k r a jó w  w  d z i e d z i n i e  k u l t u r a l  
ii e j  z a p r z e c z a j ą c  j e d n o c z e ś n i 1 i)ngoto.skoii*. ja 
k o b y  w W a r s z a w ę -  m i a ł y  h y c  p o r u s z a n e  z a g a d -  
n i r i e . i  p o l i ty c z n e  o g ł e h s ie m  ztiwtizcauu.

Inwalidzi 
u premj. Kozłowskiego

( ' l e l e f .  od  iv l .  kore- j i .  z  W ^ r t z t n r y )

Pan prenijer proL K ozłow ski przyjął 
w dn. 22 bin. delegację Zarz. (dow negd  
Zw. Inw alidów  z  pos. W agnerem  na < /< 
le, która przedstaw iła  mu ujem ni skutki- 
jakie m ogą grozie inw alidom  w ojennym  
k oncesjonariuszom  m onopolow ym
przez pow ięk szen ie  kontyngentu  konee 
sy j na sprzedaż wyrobów alkoholow y ek-

P. iŃ em jer życzliw ie potraktowa* 
przedstaw ione m u postu laty  i osw ład  
ezył. że zw rócił u w agę na to, by sunnie 
r/.niia reorganizacja sprzedaży w yro  
bów m on op olow ych  n ie przyniosła  
szkód warszkatom pracy inw alidów  w ‘» 
jenuyeb

TELEF. O D  W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A  T  Y.

Sen. Wyrostek złożył mandat
D owiadujem y się, że sen . M ichał YV>-ostok, z klubu BBW R. złożył m andat 

senatorski.

Wicemin. Scbaetzel wjjechał du Moskwy
\A ieein in ister Sehaetzet i dyr. depar­

tam entu .Min. Npr. Zagr. p. D ryinm er w y
jechali w zoraj w spraw ach służbow ych  
do (Moskwy.

P.P.S. wobec „wspólnego frontu 
socjalistycznego

W ubi eg łą  sobole  i niedzielę o br ad o  
wała  Ruda Nacze lna  PPS.  In lore su jące  
jest.  że na  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  zna jd o  
wała się propoz yc ja  Polsk ie j  Pa r t j i  Soc 
ja l i s lyc zne j  z a w a r c i a  p o r o z u m ie n ia  co 
do  wspólnego  f r on tu  socjalisty cznego 
p rzec iw  „ ł a s z y z m o w i “ .

W’ s p ra w ie  tej  Rada  Naczelna  PPS 
s twie rdza ,  że PPS.  dąży  do u t w or zeni a  
je dnol i tego  f ron t u  robo tn i czego  n a t r a f ia  
tu  j e d n a k  na  p r zeszko dy  ze s t r o n y  k o ­
m u n is tó w ,  którzy  t a k t y k ą  sw o ją  zmie rza  
ją do  w y w o ły w a n ia  ro z ł a m ó w  w szere­
g a c h  PP S us i łu ją tworzyć  jaczejki  k o ­

m u n i s t y c z n e  i t. d.
P rz y  o k a z j i  tej  p r z y p o m n i e ć  należy, 

że r o z m o w y  na le m a t  j i ropozyc ji  k o m u ­
nis tów t r w a ły  już  od p a ru  mies ięcy .  To  
ezyły się oih również  i z Rwndein. YY 
w yni ku  tych r o z m ó w  R und  wyraz i ł  zgo 
dę  i w k o n s e k w e n c j i  z m u s z o n y  zos ta ł  do 
ustą j i ienia z 2-giej  m i ę d z y n a r o d ó w k i  P-o 
u p ł yw ie  p e w ne go  cz asu  uk ła d  ten został  
j irzez k o m u n i s t ó w  ze rw any,  a wina  zer 
waniti  z rz uco na  >:o-,tała na władze  Btin- 
du.

Dbeciii t  przeeify tak tyc e  k o m u n i s t ó w  
wypowied z ia ła  ii Ruda Nacze lna  PPS

Ograniczenie praw parlamentu
Drzewlduje projekt reform u ustroju Francji

PARYŻ (Pat).  Rada  m in is t r ó w  ro z­
ważne będzie  mt j u t r z e j s / e m  posiodzt  
n ju  s j i rawę prz .edslawienia  j i ark imenlo-  
v\i j i ro je k t u  r e f o r m y  u s t ro j u  j i ańslwa .

ł >r e m j e r  D on tn e rgu e  zaraz  na  pierw 
ś /m  pos i edzeniu  izby w d n iu  <i I stopa- ’ 
da zgłosi wniosek  o zw oła n ie  zgr om adzę  
nia n a r o dow ego ,  celem u c hw a le n i a  
z mi an  w konsty tucji  W  projekc ie  jirze- 
w id z i ane  są ta k ie  z m ia ny :

Ma bvć utw orzone stan ow isk o  pierw 
.s/ego m inistra (czy li prem jera), którj 
by w  razie konflik tu  z w ięk szością  par 
lam entu m ógł zażądać od prezydenta re 
publiki natych m iastow ego  rozw iązania  
Izby. Jed yn ie  rządow i ma przysługiw ać  
praw o inic jały w y w w ydatkach  państw o  
w ych. Rząd w in ien  m ice m oznosc prze­
d łużenia budżetu państw a z roku na rok 
w w ypadku, gdyby parlam ent n ie ueliw a  
lii go w term inie. Vv ustaw ie k onstytu ­

cyjnej w inien się  znaleze statut urzędni 
kńw i fiiukejouarjuszów  państw ow yeli.

\Y ko ła ch  j iol i tyczi iych twi erdzą ,  ze 
j n e m j e r  D o u m e r g u e  g o tó w  jest rzucić  na 
szalę c a ły  au tory te !  i pos tawić  kwes l j c  
za ul a nia.

Dr. CieKancwskk 
rektorem UnfwersytŁtu 

Lwowskiego
Na wniose k  .Ministra Oświa ty  Pa) 

Pr ezy d en t  Rzpli te j  za tw ie rdz i ł  w y b ó r  pro]  
fesora  u n iw e r s y te tu  lwowskiego  dr.  Gzel 
k a n o w s k ie g o  n a  s ta n o w is k o  r e k to r a  tl- l  
go^ż u n iw e r s y te tu  na łata akademi ck ie*
1004  iii, i 1935-36 .

Sprawa honorowa
■Sprawa h i m o m r  wszczęta przez p. Józeła 

W anerbergera przeciw red. Stefariowi Dlsz.eW, 
-Slaicmu, w związku z artykułem, zaniieszezonyn> 
w recie VA ar>yliwskiej“ w dii. 16 b. ni. po 
wzajemnych wyjaśnieniach została dla obu 
stron załatwiona bonorown,

— 0(>o—

Pomoc w przygotowaniu 
do wojny chemicznej
Układ handlowy Japohsko- 

nlemleck?
PARYŻ. (Pat).  Agencja  Ilayasti  doiw* 

si, że m ię d z y  J a p o n j ą  a N ie m cam i  został 
z a w a r ty  w z a j e m n y  u k ł a d  h a n d l o w y  ^  
myśl  k tó re go  Niemcy m a j ą  i m p o r t o w a 1' 
rocznie  1 000 tonu  soli d o s t a r c z a j ą c  j (> 
nocześnie  J a p o n j i  a m u n i c j i  i p r o d u k ł ó ' v 
ch em iczn y ch

Giełda warszawska
W A R S Z A W A . (Pa-t). R e r l in  2l4.2.r 212.20:

G d a ń s k  173 18 —  172.32: L o n d y n  26.17 2.’> # ;
Now y Y o rk  5.2»  1JH — 5.23 1/8; K ab e l  5.29 5/8 - 
a .23 5/8 ;  P a r y ż  34.99 —  34.83; Szw ajem -ja  173 l->

1 72.29.
D o la r  5.24 L-t D o la r  z ł  8.91
R ube l  J.ót) za  p i ą t k i  i 4 6 0  za  d z ie s ią tk i
Czerw odce 1.150.

Organizacja chorwacka wydała wyrok 
śmierci na króla Aleksandra l

sek, "dyby nie utai się zamach ua kiotn u. Pt*P A R Y / ,  (PAT).  —  S c h w y ta n y  w la -odju m  
It-ia ry s ia  P e r te z  vet P e r e z e e  p r z y z n a ł  s ię  d o  
tego, że  b y ł  g łó w n y m  p o m o c n ik ie m  dr. P a w e l i -  
e z a  i że  z a d a n ie m  je g o  b y ło  z o r g a n iz o w a n ie  sto  
w a r z y s z c n lu  t e r o r y s tó w  w śró d  e m ig r a n tó w  ch or  
w aek ie l i .

Zc z n a le z ie n ia  p rzy  n im  w ięk sz e j  sufny  p le  
n ie ż n e i  w y s n u w a j ą  przy p u sz c z e n ie ,  że  m ia ł  on  
z o r g a n iz o w a ć  w śród  C h o rw a tó w  b e lg i js k ic h  sp i

SAMOLOTY ZBLIŻAJĄ SIĘ 00 CELU
w gigantycznym locie Londyn —  Melbourne
LOTNIK SGOTT PRZYBYŁ OO
A G SlR A L.lt W  REKORDOW YM  

CZASIE.
LO NDYN (Pat).  Anglik Scott  wylądo  

wał  w por c i e  D a rw in  o godz.  19.07 H© 
lend rzy  Pa rm eff l ic r  i Moll  p rzybyl i  do  
Ba taw j i  o 10.36, a o godz.  1 1 da lej  pole 
cieli. A m e r y k a n i f  Mac.gregor i W a l k e r  o 
godz.  2 17 przybyl i  do  Busz i ru .  Lotn icy  
T u r n e r  i P a n g h o u r n  wiriziani 1>> li nad 
Yic tor ia P o in t  o X.l().

Lo tn ik  Scot t  ze sA vo im  towa rzysz em  
d o k o n a ł  lotu /  Atiglji do Aus ral j i  w r e ­
k o r d o w y m  czasie  2 dn i  4 g°dz .  i 38 min.
Poj / rzedni  r ek o r d  u s t a n o w i o n y  przez lot 
n i ka  L i m a  m n i e j  więce j  p rz ed  rok i em  
wynos i ł  6 dni  17 godz. i 45 mm.

ANGLIK PIERW SZY, AMERYKANIN  
GONI łlO LŁN R R A .

laLSDY (PAT ). —  .Między za ło g ą  - a m e r y ­
k a ń sk ie g o  sa m o lo tu  . Iteing I ruusporP* z. Turne  
tum  i Paiig liu iir i icm  a za lngą  si inudolu  h o len d er  
s k ie g o  „ D o u g la s ” z Ptirineiitirrein i M ollem  to ­
czy s ic  z a c ię ła  w a lk a  o  z d o b y c ie  d r u g ie g o  m iej  
sca  w e m o c jo n u ją c y u i  w y ś c ig u  L on d yn  —  Alei 
b o t i r n i . M imo że  „ D o u g la s"  w iez ie  ó p o d r ó ż ­

n y ch ,  m a rai w  le j  c h w i l i  n a d w y ż k ę  8  god z in  
n ad  ,,I te ing  rean-sport” . O i le  je d n a k  H o le n d r z y  
kierują  s i ę  n a  Ituiiibaiig, z a k r e ś la ją c  tuk. A m e ­
r y k a n ie  z a m ie r z a ją  lec ieć  w  linji  prosh-j  ua  port  
D a rw in ,  aby n ad ro b ić  o k o ło  500 k im .

P ie r w s z e  m ie j s c e  o s ią g n ie  n a jp iaw dop^idob  
n ie j  Scott  i C am phe ll .  Ite/. zu trzyu ia iua  i od  po  
ezy i iku  k ierują  s i ę  o n i  na  Cln ir leyil le  a p o tem  
d a le j  d o  M elbourne,  g d z ie  na lo t i . isku  o c z e k u ją  
już l o tn ik ó w  w ie lo ty s ię c z n e  th im y .

kO LPA.M ;, (PAT ).  —  S a m o lo t  p i lo to w a n y  
p rzez  lo tn ik a  h o le n d e r sk ie g o  P a m ie o t i e r a  przy  
liył to  o  godz .  19.

SAMOLOT Z KOMISJĄ KONTROLNĄ  
ODNALAZŁ SIĘ.

S I '[(, APDltK. ( P A I ) .  —  S a m o lo t  w o j s k o w y  
ko n tro lu ją cy  przeb ieg  w y śc ig u  i .o n d y i i  —  M el­
b ou rn e ,  e o  d o  k tó r e g o  krąży ły  p o g ło sk i ,  że  u leg ł  

■Jp a d k o w i .  o d n a la z ł  .się.
Aparat je»t s i ln ie  u sz k o d z o n y ,  ie e z  eata  za ło  

"U w y s z ła  bez s z w a n k u .

LOTNIK GILLMAN Z.ABlL SIĘ.
l .O N I ) J f \  (1’A l  ). —  I/Otnik L i l lm aii  b iorący  

l id / ia ł  w w y ś c ig u  L on d yn  ■ Alei Im anie  roz. 
s trza s k a ł  d z iś  sam olot  ' p ob liżu  P a lu z z o  sa n  
G eryasin  w p ro w in cj i  P otenta .

AA’ ch w i l i  u p ad ku  o n ję ły  s a m o lo l  p łum ieii ie .  
Z ałoga p o n io s ła  śm ierć .

G il lm an w dniu  d z i s ie j s z y m  po  o p u sz c z e n iu  
R zym u u d a w a ł  s ię  d o  Aten.

ryku. '
AA' ręce  po l ic j i  wpudl  akt.  z  k to r e g o  w ynik i  

że  organił-aoja  cJ iorw acka  w  S e r a in g  na  zebn-  
n iu  1. 4 w yd a ła  w y r o k  śm ierc i  n a  króia  Ate4 
sa n d r a  d o m a g a ją c  s ię  j e d n o c z e ś n ie  od dr. Pfl 
w e l ieza  jaknajprędsz i-go  w , k o n a n ia  teg o  w yrok u

G O T Ó W K A  OD K O M I T E T U  UST 4 
SZOYi

CO.tUUM , (PAT). —  P er icz  przyzna)  s ię  f  
c z a s ie  badan ia ,  iż p o d c z a s  pon y  tu s w e g o  Wr 
F ran cji  s jm lka ł  s i ę  z K w a t e m ik ic m  aresztów*''  
n y m  o s t a m io  w Tur;, nie.

„.Imiruul de  Aleuse” d on os i ,  że  1’eriei.  przed 
s t a w i ł  dnia  17 b. m , w b a n k u  w I .c o d jn m  '-zet 
n a  4,801) tru n k ó w .  AA y s la w e ą  le g o  c zek u  byt' 
jak  w id ać  z  p  d p lsu  n ie ja k i  B u b a la  z a m ieszk a  
ly w B e r l in ie .  Czek o p ie w a ł  na n a z w is k o  A f t  
c z a  j e d n e g o  z  k ie r o w n ik ó w  komii-etu " s t a s z ó ó -  

Czek w y s ta w io n y  b I dn ia  9  bm.

R A W L ^ I G Z  I K\V ATER.MK W YB IE R A  
JĄ S IL  VD ZIA ŁU  W  ZAMACHU.

ZURYCH (PAT ).  —  IKiktor P a w e l i e z  i Kwa  
ternik ,  k tór zy  po d ejr za n i  są  o  ud z ia ł  v zan iaeb o  
mai-sylskini, z l j iży li s w o je  p ie r w s z e  zezn an ia  
przed  u rzęd n ik iem  po l ic j i  w  T u ry n ie .

P a w e l ie z  o św ia d c z y ł  k a te g o ry czn ie ,  że  iii*1 
m a n ie  w s p ó ln e g o  z za m a ch em . Jak  tw ierdzi,  
nie  byl w ca le  w e  w r z e śn iu  w Alursylji  i n ie  zna  
z u p e łn ie  teg o  nnasta .  AA d a lsz y c h  zezn a n ia ch  
P a w e l ie z  prz<-dslaw il s z c z e g ó ło w o  w jaki  sp"  

ńl spędz i!  o s ta tn ie  k ilka  ty godn i ,  podkreśla jąc  
że w  t y m  ezas*e p rzeb y w a !  ty lk o  w  Turyn ie .  
Aledjolanir  i B ie s e i i .

K w a le r n ik  ośw  iadczy I że  o d rzu ca  z pogarda  
w s z y s tk ie  o sk a r ż e n ia ,  k tóre  b e z w a r u n k o w o  nie  
m ogą  g o  d o ty c z y ć .  Z a z n a c zy ł  o n .  że  o s ta tn ie  
10 m ie s ię c y ,  to jest  od czasu ,  gdy z n a jd u je  s i ł  
n a  w y g n a n iu ,  s p ę d z i ł  u s w o ie l i  p r z y ja c ió ł  w 
B e r l in ie  D a le j  p o d k reś l i ł ,  że  n ie  zna  a r e s z lo w a  
n y ch  s p i s k o w c ó w  w e  F ra n cj i  i że  n igd y  n ie  w* 
s t ę p o w a ł  pod  n a z w isk ie m  K ram era.

O sta tn ie  ty g o d n ie  K w atern ik  spędz i)  w Pad  
w ic  u p e w n e g o  p r z y ja c ie la  s tu d en ta ,  którefi"  
n a z w is k a  nie c h c e  w m ienie .
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P y r r u s o w e  z w y c i ę s t w o  b i s R .  M O I Ie r a
ijsiSg 'S 'i':

l!i-»k MitJSei-

i i iskup M ś i i k r  m ó g ł  f o rm a ln ie  u-wu 
żać z a w o jo w a n ie  ewange l ic k ieg o  n ie ­
mieckiego  kośc io ła  za zako ńczone .  Ska 
p i f u lowały  o s ta tn ie  tw ierdze  k ośc i t l ne j  
o])ozvcji —  Baw a r  ja i Wi r t e inbc rg .

W p r a w d z i e  n ie  o d  w e w n a l r z  został  
z a w o j o w a n y  przez b isk Miitłera kościół  
( wangeł icki  w Ha w a r  ii i Wir tembergi i .  
P a ń s t w o w e  k i e ro w n ic tw o  kościelne zło 
tyło z urzędu  l m k a p ó w  Mei.sera i Wur-  
ina i m i a n o w a ł o  na ich mie jsce  o d d a ­
nych bisk. MiiJJerowi komis arzy .

F a k ty c z n e  zagarn ię c ie  w ła d z y  koś- 
c ielnej w R aw ar j i  i W ir t e m b e rg i i  osiąg 
nięte zos ta ło przy  w spółudz i a le  a p a r a t u  
pa ńs tw ow ego .  W ten sposób w yr aźni e  
os ta ł  położ.ony kres  legendzie  o nc ut r a l  

ncśei  rządu  h i t l e rowski ego  w walce  
Kościelnych grup .  Obecnie .siało, się z u ­
pełnie w yr aźnem .  że bisk.  Miiller jest 
ty lko  posł i i sznem na rz ę d z ie m  Fi ihrera .  
F i ih re r  pos ł uguje  się n im  dla  nrzeczywi  
sinien ia  szeroko  p o m y ś l a n e g o  p r o g r a m u  

stworzą nia i r o z pow szech n ien i a  n o ­
wego n i emieckiego  p a ń s tw o w e g o  chrzes  
cęjansfwu. u podstaw k tó re go  znajduje- 
su n a uka  o rasie.  Dlatego też zwycię-  
s l w o  MiilK ra ji sl j edn ocześn i e  zwycięsl  
v.cm Hitlera.

Pe w n e  okol iczności  zm u s z a ją  j e d n a k  
zo do  uw aż an ia  tego zwycięs twa  za pro  
Ultima tyczne

Kościelna op ozyc j a  od powied z ia ła  na 
o p a n o w a n i e  koś c io ła  ewangel ick iego  
przez  lusk Mul le ra  —  ode jśc ie m od kos 
ciuła! Z na jd uj em y  się w obliczu wypad  
ku n ie zm ie rn e j  donios łości .  Od czasów  
Marcina L u t r a  kośc ió ł  n ie m ie ck i  nie 
p rz e ż y w a ł  tak ie go  wslrzięsu. P o w s t a ł  110 

wy nieza leżny kośc ió ł  ewangel ick i ,  k tó

i i go os trze ‘.kie rowane jest p r zec iwko 
p a ń s t w u  to ta lne mu.  W a tm os fe rz e  ogól ­
nej  aprol>alv luli m i k  zenia wyraźnie,  i 
/ d e c y d o w a n ie  ro / le g l  sit; glos pr o t t s l u .  
gSoszący świa tu ,  że w y ra ż e n ie  . .p rote­
s t an t "  pochodzi: od s łowa ,.p ro te s to wać  

O g łębokości  rozpadu ,  o sile a n t a g o ­
n izmu świadczy jed y n y  w swoim r o d z a ­
ju d o k u m e n t  —  mani fest  związku  b r a ­
ci symodu wyz nani ow ego  n iemieckiego  
kościoła ewangel ick iego ,  w k t ó r y m  bisk  
Miillcr i jego towarzysz e  n a z w a n i  są ex 
pressis yerliis . .dziećmi p iek ł a" ,  .na rzę­
dz iem Sza tana". . .  D o k u m  mt ten jest  tak 
znamienny że w a r t o  się nad  n im  za trzy 
mać,

1' wangeł icki  za rząd  kośc ie lny  w 
M o n a c h ju m  jest  zajęły przez  policję.  Z 
jej  j iomocą p e łn o m o c n ik  p a ń s tw o w e g o  
ki ścielncgo Ztirzgsiki dr .  J a g e r  z a g a n ia ł  
władzę.  P raw n i  c z ło nk ow ie  ewangel ie  
kiego ko ns ys lo rz a  zostal i  zwolnieni .  
Oskarżamy. '  W  kościele,  k tó ry  n a z y w a  
siebie ew ange l ic k im  owangel ja  zosta ła

zi iesiona.  P a n u j ą  w n im samow ola  1 

k ła m s tw o , ... P a ń s t w o w y  zarzad  kośc ie l ­
ny gwałc i p r a w n ą  władzę kośc ie lna  i c a ­
ły w-ierzący kosc io l  i używa do tego po 
licji P a ń s t w o w y  za rz ą d  kośc ie lny  o d ­
rzuca  10 p rzykazań .  W a lc zy  k ł a m s t w e m  
przeciw p r a w d / i c .  rozbójn iczemi  m e t o ­
dam i  przeciw p r a w u  i jeszcze ma  cze l ­
ność mówić  o biblj i  i wierze '  / a  wszy­
stko ponoszą  odp owiedz ia lnoś t  bisk.  
Miiiier i dr.  ,)agor. Sa oni  sługam i szata ­
na. Dlatego też ska iży im-  się Pa n u  Bo­
gu. P ro s i m y  (he, Panie,  w y ba w  nas od 
złego. W ie rzymy w 1 w a m o c  i p r z y s i ę ­
g a m y  dlatego:  nie je s t eśmy  7, tych k t ó ­
rzy się cofaj;;  i pod lega ją  przekleń s twu ,  
a /  tych. którzy- wierzą  i r a tu j ą  duszę.  
Boże, zbaw  nas! Amen

Należy prz ypuszczać ,  żi c / ł o n k o w ic  
zw iązku  b r a c i "  opoz yc yj neg o  synodu 

zdawali  sobie s p r a w ę  z lego. co wypo wie  
dzieli w tym manifeśc ie,  k t ó ry  był  ogło 
s / o n ,  w szeregu kośc io łów ew ange l ic ­
k ich

Nic możemy sobie wyobraz ić  by w 
Trzec ie )  Rzeszy można  było be zka rn ie  
nazywać  w y k o n a w c ó w  woli  Hi tle ra  , lu 
gami .'szalami"! Po/ .ustaje do p r z y p u s z ­
czenia  jedno  z dw óch :  a lbo  Hit ler  u n i e ­
ważni  za r ządze ni a  bisk Miillcra (co u- 
ik rzed l i ł oby  wsze lką m n ą  opozyc ję  i z 
lego względu  jest m a to  p r a w d o p o d o lm e )  
a lb o  n ieza leżnemu  e w ang e l ic k i em u  k o ś ­
ciołowi p r / y j d / b  sic jeżeli pfie zejść do 
k a t a k u m b ,  lo w k a ż d y m  razie wejść  w 
cieżkii wojnę  z p a ń s t w e m

P ow sta n ie  n ieza le / nego  ew ange l ic ­
kiego kościoła w Niemczech u j aw ni ło  w 
ka żd y m  razie g r a n i c e  totalnośc i  p a ń s t ­
wu.

O b s e r w a t o r

o l B T s i  e u n ę m

SERSON

N ow y sternik francuskiej p o lity k i za g ra n iczn e

„POLONIA"

W chwil i  o b ecn e j  wszyscy r o z u m i e ­
my doskonale ,  że na s tę pc a  ś. p. min 
R a r t h o u  będz ie  k o n t y n u o w a ł  jego  dzic 
F Są j e d n a k  sposoby- i... „ sp o so b y "  o- 
s iągania  z a m ie rz o n y ch  reznlhi tow Mi­
nister  R a r th o u  m ia ł  swoje  sposoby i  wła 
siu- c h a r a k t e r \  s tyczne m e to d y  dz i a ł an ia  

W momencie ,  kiedy obją ł  sler  i r a n c u  
•skH*j po l i tyk i  zagran iczne j ,  u w a ż a n y  był  
za. cz łowieka  k tóry  skup i  całą encrg ję  
d la  zac ieśnienia  więzów p o m i ę d z y  sprzy  
mie rzeńea in i  F r a n c j i  p-olcm okaza ł  sic 
■spadkobiercą R r i a n d i ,  j a k o  zapa lony 
zw ol enn ik  Ligi Narodów ,  a  wreszcie  za 
czął  tworzyć  p o d w a l i n y  n o w y c h  zbliżeń 
m ię d z y n a r o d o w y c h :  ] )orozumicnia  z So- 
v. i d a m i  i p a k t u  wschodniego .  a nawet 
usi łował doprnw adz ic  do /b l i / en i n  f ran  
i ii! ko w ł o s k i e g o

Rzecz. p ros ta  że wszystkie  tc . odmia  
ny (‘w o lu cy jąć" ,  j ak ie  cechowały  / m a r  
lego min is t ra ,  obr ac a ły  się dokoła  jednej  
myśli  zasadniczej ,  dokoła  organizac j i  
po ws zechnego hezpieczeńs!  wa drogą  
wspólny cli w ysi łków,  m a ją c y c h  na oclu 
u t r z y m a n i e  s ta tus  qut> w ł  wropić p o w o ­
jenne j .

Trzeba  Icihij s twierdz ić  / .  t r u d n o  
znalftźć dw ó c h  mężów s ta nu  o tak róż 
i iyeh t eu i | ) e ra m ent ac h  jak  ś. |). Rar thou 
i m in is te r  P iot r  Lnyal.

Ludwik  R a r th ou  jakkolwiek  p o c h o ­
dził  z ludu.  by 1 z n a w c ą  sztuki ,  k tó ra  u 
czyni ła  z m ego  subte lnego  a ry s t o k ra t ę  
du cha .  Sz tuka  p o d  k a ż d ą  pos tacią,  a 
więc od l i t e r a tu ry  pop rzez  p l a s t y k ę  aż 
do m u z y k i  —  lo gorąca  p as ja  zmar łego  
m i n i d r a .

T y m c z a s e m  zaś P iot r  Lava l  —  lo 
dz iałacz,  k tó ry ,o d  roku  HH4-go in te reso 
wal sic j edynie  po l i tyk ą  i w je j  orbicie 
wyrós ł  na jed neg o  z n a jw y b i tn ie j s zyc h  
ludzi współczesne j  F ra n c j i  P io t r  LuvaJ 

jmeliodzący  z O w ern j i  jes t  z całą

|)e\vnoM‘ią znacznie  bl iższy subte lności  
dyp lo m a ty cz n y ch ,  niż jego popr zedni k ,  
w y buch  i jący jak . .beczka p r o c h u "  za la ­
da j iowodcm p o m i m o  swoich p r z e k r o ­
czonych  70-ciu lat  życia.

Z objęc iem przez  m i n i s t r a  L a y a l a  
k ie rownic  lwa 1'runcusLiej pol i tyki  zagra

Min. Lnval

liieziiej. b u d zą  się w na-, r oz m a i t e  wspo- 
mnie n ia ,  na j s i ln iej  j e d n a k  s ta je  nam 
przed  oc zam i  w idok  a m b a s a d o r a  Nie ­
miec  yon Hoeseh'a .  o p uszcza ją ceg o  ga- 
bm* 1 w p a ła c u  na p lacu  Bauve au .  aby 
zw ia s t o w a ć  j irzyjuzd ćlC) P aryża  Briinin- 
ga i Lur t iusa .  Ryło to właśn ie  10-go 
czerwca  10.51 r ok u .  a więc wła śn i e  w 
chwil i  w ybu ch l i  bomby w postac i  mora-  
b r j u m  I loovera

Pio t r  Lavtil  —  lo m ąż  s t a n u  o pro 
stych.  lecz t r w a ły c h  k o n c e p c j a c h  P r  mię 
t : .mv go b a r d z o  d o b rz e  z ok re su  kń id y  w 
W a sh ing to ni e ,  a jm te m  w Lo nd yn ie  11 

s d o w a l  odrodz ić  p la n  Young a. Sv tu ac ja

Jarosław Iwaszkiewicz
(icbelłiner i W (►Hf, W arszaw a 11)35.

Powieść  h i storyczna  pols ka  za czy ­
na  na b ie ra ć  n o w y c h  b a r w  i o tw ier a  110 

we horyzonty ,  s ięga jąc n i e n a ru sz o n y c h  
d o t ą d  dziedzin.  Jednocześnie d w ó c h  au 
to rów  po lsk ich  zaczerpnę ło  n a t ch n ie n ia  
z epoki wojen k r z yżow ych i wyd oby ło  
świadec lw.  1 udzia łu  P ol akow  w łych  ry­
ce rsk ich  w y p r a w a c h  Dokumentów-  nii 
w i th  opisów ówczesnego  życia wsi  i 
dw o ró w  Drak, zashipić je t rzeba  in tu ic ją  
i b a d a n ie m  obcych,  -wlaszeza n iemi ec ­
kich zródcl.  W  swych „Krzy/ .owcach"  p 
Zol ja Kossak  opar ta się racze j  (o ile mo  
. m  sądzić z zaczętej  powieśc i,  d r u k u j ą  
eej sic w Tyg. I l u s t r o w a n y m " )  na  tra- 
dvr jac l i  o b y c z a jo w y c h  z a c h o w a n y c h  u 
ludu  (śląskiego, aż do  a rc ln i izow an ia  ję 
zyka w tym stylu;  jej  b o h a t e r o w i e  są b a r  
w ni i ż \w i .  pełni  p ros to ty  i ż ad n y ch  /a

gudoićó ,  axij węzłów psycho logicznych  
nie u ja w ni a ją .  Inaczej  jest  zgoła 7. oso 
ba n u  wprowad/ .oi iemi  w powieść  J. lwu 
s /k i ewi cza  b ęd ącą  właśc iwie ży w o te m  
(vie romane.ee) syna  Roli s ława Krzyw o ­
ustego,  Pias tówieza  l [ en rv k a  S and om ie r  
skiego,  księc ia  udzielnego.

Żywot ten i tło po l i tyczne  oraz  oby 
czajowe,  ry ce rs tw a ,  d w o ró w  i k la sz to ­
rów w Polsce,  Niemczech  i P a l e s h n i e .  
zdarzenia  o lbrzymie,  o b e jm u ją c e  kraje 
ś r o d k o w e j  L u r o p y  w XII wieku  p o ­
t raktowanie są przez  ,1. Iwaszkiewicza  na 
d w ó c h  p ł aszczy/nac ł i .  Ogóln e  poglądy 
pod in a lo w a u ic  t ła dziejów zsynlelyzo- 
w-ane real is tyczni ! '  t rzeźwo,  p o  kroni  
ka rs ku .  O d b i e c  zas tych s tanów pobtycz  
no-spoleezno  r id ig i jm cli w os oba ch  o d ­
bywa <nę w sposób  dz iwnie  mis tyczny ,  / a  
mienia  je w n i e re a ln e  pos lae ie  z w i t r a ­
żów koście lnych , z r.zeźi) na d rz w ia c h  tli 
mów.  g r o b o w c a c h  z m i n j a t n r  m s z a l ­
ny ch

Nieodpowi i  dni  jest lutvł  książki  
. .Czerwone  Tarcze" ,  ty tu ł  j a s k r a w y ,  moc 
r.y, a cuł 1 ks ią żka  I r / y m a n a  jest w tome 
oh jck tv w n eg o  spokoju ,  c ichego zamy

slcuia.  Moralna a u r a  b o h a t e r a ,  H e n r y k a  
Sandomie rsk ieg o ,  z którego  a u t o r  uczy 
nil po lskmg o P i f s y f a l a ,  b ł ęd nego  ryr u  
iza.  szu ka ją cego  wiedzy i p r z \ g ó d .  s z u ­
ka j ącego  w ła s n e j  pos tac i  celu i wylłu-  
m a c z i n i a  zadań  godnycl i  p o t o m k a  Chro- 
b iego  i Śmiałego,  dusza H e n r y k a  j.-M 
pchia  j iogoducj ciszy i o d e r w a n a  o d  r z e ­
czywis tośc i.  B o h a te ro w ie  J. Iw asz k ie ­
wicza,  towarzysze  ks ięcia S a n d o m ie r  
-.kiego b a r d z o  m a ło  mó wi ą ,  t a je m nic zy  i 
m a ł o m ó w n y  jest  i ich pan .  j a d ą c y  przy  
wtó rze  yioli p rz ed  su hic w- świa t ,  za sw o 
ją  j a k ą ś  n i e s f o r m u ł o w a n ą  tęsknotą .  
Ws i iun iu łym  w yczynem  a r t y s i y c z n vm  
jest to roz wi jan i e  przez s t r on ni ce  książ  
k ; ol irazu tych u m y s ł  w s towia ńskieh .  
wyłan ia j i i eyeh  >ię doj iiero z • imbow.  z 
chaosu  pierwcdiiości .  z miazgi  ins tynk  
fów, w dą żeni u  do  wy /sz e j  cywil izacj i .  
H enryk  s / u k a  swego w yra zu  swego n a ­
kazu  życiowego,  wz ore m  P a rs y . a l a  lest 
czysty i jm s l us /n y  p r a w o m  ryc er sk im ,  
bywa w mocy ta je m n ic  i czarów ogro-  
d ó w  Klingsora,  n ie jedna  K u n d r y  go kusi .  
n ieraz  zac h o w u je  sie jak  .ali-r re ine  
Flior" o n ,  s łowiański  k>iążę, zagubio-

świa towa wymagi i la  wowc/a> jioli tykow 
w ielkicj  subtfc.liuciśc-i A m e ry k a  wtedy  
właśnie zd.ała sobie s p ra w ę  że rozpo- 
czynaii jc k a m j n m j ę  za rewizji) z o b o w ią ­
zań z ok re su  wojny,  z n a jd u je  s i t  11 .1 dro  
dze d o  obalen.i i  wła sne j  tezy. p o l e g a j ą ­
cej na  ściąłem rozdzia le  długów- i o d s /k o  
dowai i  w oje nny ch .

.le.->! jed na k  w k a r j e r z e  ]>oli t \T/nej  
P i o t r a  Layiil i j edna  kwes l ja ,  k t ó r ą  ozna 
czan iy  p y t a jn ik ie m ,  z a s t a n a w ia ją e  sic 
nad  kit-runł  :t‘in. w ja k im  p ó j d / i c  jioli ty 
ku zagr an ic zn a  Franc j i .

Ażeby na tę kwes t j ę  odpowiedz ieć ,  
m us i m y  sobie  p r z y p o m n i e ć  okol iczności  
,,ckie Iowii rzys/yly  po<łro/\  m in is t r a  l .a- 
\ iil ii do  Rerliiiii

Niemcy w l o d y  p r o w a d z i ły  sv. ą polils 
ki ])o m y ś l  .Slressemamua. a franeu.sK.i 
mi n is te r  sjiraw zag ran iczny  cli Br ia nd  
p^yesiąk.nięly b>> ł d u c h e m  Loca rn a .

W s z y s t k o  t o  t a k i e  <liiw i u '. j a k . ,  zu b o  
w n i z a n i i '  A m e r y k ,  u t r z y m a n i i  s t a m l a r t i i  
z ł o t a .

« Minister  Liival nie na leży do rzędu  
ta k ic h  polityk- iw. którzy m o g ą  dążyć  do 
p o w r o t u  przeszłości .  Jest  011 t ak  wielk im 
real is tą ,  że dosk o n a le  zda ie  sobii- d/i>i;'  j 
oprawę /  roli N m e e c  w huroj i ie .  j ak 
róv nież doftirae wie o lem. że Niemcy 
h i t l e r o w s k i e —  lo nie Niemcy Br i mi nga  

O to  m ą ż  Stanu,  j ak iego j r remje r  l )ou-  
m e r g u e  w p r o w a d z i ł  do swego gabine tu  
polecając,  mu k ie ro w n ic tw o  f r ancusk ie j  
[ ol i tvk i  zagran iczne j .

—  .1 ikże wiec teraz uk sz ta ł t u je  vię 
f r a n c u s k a  p o l i t y k a 7

Ni m a n n  ża d n y c h  j io w a m y c l i  p o ­
wodów sądzić że f r a n c u s k a  po l i ty k ą  z a ­
g ra n i czna  z azna cz y  się obecnie  znsadni-  
c / e m i  z m i a n a m i .  L l iy l ia?... L l n b a .  że 
u p a d n i e  r ząd  p r e m j e r a  I ) oum ergue 'a .

1 tu ta j  na leży  umieśc ić  wielki ,  ba rd zo  
wie lki  znak  z a p y ta n ia

Sa in t-Urice

n> w gwarz*1 zda rz eń  cesar.sko 
sk ,ch.  w i n t r y g a c h  jirzy śmierc i  Konra  
da III w R am bc rgu .  w zu m ie rz eni ac ł  
Rarbarossy w r z y m s k i m  kłę-bowisku r 
wal izacj i  Paji icżu.  Arno ld a  z R nn c i i ,
I - ryderyka ,  c c s a r / a  n iemi eckie go  Wciąi  
da lek i  i z am yśl ony ,  wciąż podświadom i*  
s z u k a j ą c y  polęgi  w ł a s m  j dla Pol>k i pia 
s ' o w i '1  k t ó r i j  p a ń s t w o w o ś ć  o b ja w ia  nu  
n iemie cka  Agnieszka ,  b r a to w a .  Henry!  
jm dąza  d o  Pa lestyny o i e r / e  udz ia ł  w wy 
J fidkacfci zgoła nic mający-cb zba w ie n ia  
an i  g r o b u  Zbawiciela na celu.  'Pieknościs  
■iwoj^ walu córki  króla Baldwina .  u zwt* 
s z o a  le g en d a rn ą  he te rę  M d i s a n d r ę .  po 
znaji- Sa l adyna ,  w zór  ry ce rs tw a  wschód 
niego, uczy się w ła d z tw a ,  lmtęgi .  Sfctnk: 
iv-.)d/enia. z r o z u m ia ł  na c zem  ona |mle- 
gin wspiera  się n a  t a j e m n e j  m o c y  Tom- 
l<larjuszv i... w r a c a  do  swej  sandomier -  
M iej dz iedz iny .  j )ow,edziel ibvśmy.. .  wy 
kole jony.  Z a n a d t o  ju jt>st zaci iodni .  jirzc 
jęty- o b s c z a j e m  k o s m o p o l i t y c z n y m  za 
sa da m i  z a k o n u  ry c e r s k ie g o  Temj i lar ju-  
szy. z h u k ie m  zda rzeń  w k l ó ry eb  bra  
udział ,  w- głowie,  a ze śmie r te lną ,  b łędną  
niłością do  b r a t o w e j  W ic rzohos lawy w
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Kapitulacja Antwerpji Jubileusz pierwszego 
mi!/cna aut

ItyniisjiMiiiWiiiiy gen era ł  nic-iniec-ki Ernest  Kii- 
biseli zjinC-eścił o s ta tn io  na lam ach  ji-łhjejjo z. 
(*isni kirlnńsUirh Inirclzn c i e k a w e  w s p o m n ie n ia  
z ffłouScśnyeh dni w o jn y  Św ia tow ej  a iiiisiinrwi 
c ic  w > p o m n icn ia  zc  z w y c ic s l  iegn m arszu  w ojsk  
ic ienreek ieh  w  Ketę; ji w j e s i e n n ie l i  n i ies iaeaeh  
1914 r. k a b is c h  brał udz ia ł  w zetobywaniei  naj- 
p otę ż n ie js z e j  ó m -z e s n e j  tw ierd zy  belsęij s k ie j Ani 
werpj i ,  jako sz e f  szta łni  gen era ła  rfm Beseler,i .  
zn a n eg o  nam p ó ź ie e j  gubernati .ra  W a r s z a w y .

( M W  ElicM (.

Aiitwer-pju s ta n o w iła  ohcik l . ie g e  i Namiir  
n ie z d o b y ta  w e d łu g  pojęć  ó w e z e s n y e l i  fae lm w eów  
vojsk (>w ye l i  —  tw ierdzę .  Sk łada ła  s i ę  ona  z S/e 
le g u  twiłężnycl i li riow w yp o sa żo i iy e l i  w e  w s z y ­
stk o  uh eo  ó w c z e sn a  le e h n ik a  aetotiyr sic; 1110 
gła. ( ;> klcipiezne w p ros t  mirry z be .  mu, gruba  
W ielom etrow a  w a rs tw a  z iem i,  la b ir y n to w y  s y ­
stem  p odziem ny  eh s c h r o n ó w  i k o ry ta rzy ,  n a j ­
n o w s z e  d z ia ła  w y próbow ana  za łoga,  w s zy s tk o  
z d a w a ło  sic; w s k a z y w a ć  na to.  że  N iem cy prac  
\. n ie p o w s tr z y m a n y m  p ęd zie  przez  tery to r ium  
b e lg ijsk ie  po ła m ią  so b ie  o  Anlyyerpję zęby  i 
e a h  ich eskrzy  d la  jacy Francje; m a n e w r  zahi  
■nie sic; b ezs i ln ie .  Istotnie ,  gen.  ka lf .se l i  p o r ó w ­
n u je  Yiitwcrpje d o  elc-rnia. który tkw ił  w c ie le  
a r ir j i  n iem ie ck ie j ,  i i i i ie m n ż l iw ia ją e  jej  szersze  
r p e r a e j e  Nie na leży  z a p o iu in a e ,  źc; za łoga  Ant 
w erpj i  w y n os i ła  aż 70.000 ż o łn ierzy ,  ro  sz a c h o  
w a lu  p o su n ię c ia  s łr a trg iezn e  w ojsk  n iem ie ck ic h  
w b ard zo  z n a c z n y m  s top n iu .  Kahiseh  p rzy zn a  ic 
się. że  k orp u s  gen. Bi se lera. s to ją c j  w ó w c z a s  
pod A ntwerpią  jedynie  z trudem  odp iera ł  c iągle  
iły wersy jne yyypady b itnej  belgi jskiej  załogi .

GEN. \  ON BI SE1.ER.

Niemcy miel? w kocić u lego  dnse. /• g łó w n ej  
k w a le r y  przy szed ł  rozk az  zdciliy eia  A n tw erp ji  
za  „ s z e l k ą  cen ę .  Zadanie In m ia ł  w y k o n a ć  kor  
pus gen  Bi selera.

k o r p u s  icn— jak o p o w ia d a  k a lń se l i  —  skła  
dat  s ic ; g ło w n ie  z rezerw śs lów .  O k o l ic z n o ść  ta 
nie była  yyartością d odatn ią ,  zyyJaszcza, że  c h o ­
d z i ło  c p r z e p r o w a d z e n ie  opc-raeji p r z e c iw k o  bit- 
nj  in liii jnw ym  c.ddziałom be lg ijsk im , n iu iąeym  
v  d o d a tk u  tak p otę żn ą  o s ło n ę ,  jak torty  Ani 
w erp j i .  N a k a zu  k w a le r y  g łó w n e j  n ie  mógłby  
yy lęe B ese ler  z a p e w n e  w yklinać ,  g d y b y  n ie  św ie  
tn ie  w y s z k o lo n e  i zaopatrzenie oddziały  artyle  
t j j  i p ion ierów , p r z y d z ie lo n e  d o  k orp u su  p ó ź ­
n ie j sz e g o  w ie lk orząd cy  W arszaw v. Artylerja  i 
p io n ie r z y  u m o ż l iw i l i  w ła śn ie  v. B esc lero w i  żelu 
Iw rie A n tw erp ji  i laurów  w o je n n y c h

IłZIAł.A IMtAŻA.

Iu d a  28 w rze śn ia  1914 r. rnzpnezęli  Nieme,y 
tfs lrzeliw an ie  V ul w erpji  ze  w s z y s tk ic h  sw ycli  
177 e i e ż k !eli i n a jc ięższy c h  arm at.  W śród  dz ia ł  
n iem ie i  k ich były  4 pntc;żne 42-eentyniotrow e 
h a u b ic e ,  zw a n e ,  jak w ia d o m o ,  „gi-ubcmi Berta  
cni" (nie  n a leży  ich jednak u to ż sa m ia ć  z a ety  
tw e  rem zak ład ów  k r o p p a  . .najgrubszą  Burtą'1, 
która w 1111K r. o s trze liw a ła  z od leg ło śc i  1.50 
kim  P aryż).  P o n a d to  yv sk ład  a r ly le r j i  nicnrtec  
kiej  w c h o d z i ły  4  austr  jaekie 20 c en ty m e tró w  ki 
i  a i i iem ieekie li  m oźd z ierzy  ótl - ernty metra  
yyyeh. I c  w sz y s tk ie  z ie ją ce  o g n iem  pnlyyory cła 
wały  N iem com  p o w a ż n e  sz a n se  w sto sun k u  da 
n ie m a l  d z ie s ię c io k r o tn ie  l ic z n ie j sz e j  (1500 dział!  
arty lerj i  fnr tcczn cj  Belgi  j e ż y k ó w .  U z icn  i noc  
prażyły  baterje  n ie m ie c k ie  torfy A ntw erpji  i 
nkry łych  za  tortam i o b r o ń c ó w .  De s z cze  że laza  

1 grad stali , la w in a  n iałerjałow  w y b u c h o w y c h  sy  
pały sic; bez przerw y na  tw ierdze .

P D  D ZIFW tl/ . lyTACH  —  Dl It .M iOW  II

Sz.iab k orpusu  gen . c Bi‘se łera  m ieśc i ł  sij 
u  k la sz to rze  w Thilcloiig.  Doniectayyna by ł  łam  
nen s  jonat dta d z iew czą t .  W o jn a  wy p łoszy ła  z 
k lasz toru  z a r ó w n o  za k o n n ice ,  jak  le ż  ich  wy 
ebc.waciki —el/ iew ezę ta .  Cale u r zą d zen ie  pensjo-  
i .a tu p o z o s ta ło  jed na k  bez  zm ia n y .  Sz lab  n ie  
niierk i z a r e k w ir o w a ł  je n ie z w ło c z n ie  d la  w ł a s ­
nych  potrzeb . W  b ia ły ch ,  dziew iczych  łó ż e c z ­
kach  w y le g iw a l i  sic; od lą i l  n ie m ie c c y  o f icerow ie .  
Tam., g d z ie  n ie d a w n o  je sz c z e  brzm iał  n iew in n y  
śm iech  d z ie w c z ę c y  i d ź w ię c z n y  jeżyk  traneiisk i .

Irraz iT zlcgnla  s i r  tw ardą  nioyy.i n ie in ieeka .  
Rlnszlernic p e n s jo n a e k ie  n a s tro je  u stąp i ły  miej  
se.se l e i i tm .s k iem u  b ogow i  w ojny .  Tu by ł  m ózg  
e l i le ż n ie z e j  operac ji B ese lera .  Stąd k ie r o w a n o  
akcją ,  która  m ia ła  odbić sic; hoiesne in  e ch em  po  
całej  Belgji .  a p o śr e d n io  F ran cji  i Aiiglji.

B F i - t t o w  ii:  S 0 ;  z a t a m u j  \ .

H u ragan ow y  og ień  arty ler j i  n iem ie ck ie j ,  k ie ­
r o w a n y  przez  ś w ie tn y c h  facl ieiwcow zrob ił  po 
paru d n iach  dw oje .  Vavre jeden z g łó w n y c h  
p ortów  A iu w c r p p  zos ta ł  p e w n e j  nocy  przez  
B e lg i jczyk ów  o p u sz c z o n y .  Patro le  n iem ie ck ie  
sk on s ła toyya ly  to n iezb ic ie .  N ad esz ła  d ecyd u jąc a  
chw ila .  N iem cy p o s ta n o w il i  wy z y s k a ć  ją i nile  
r zy ć  do sz tu rm u  na bagnety Szturm  m ia ł być  
w y k on an y  I p a źd ziern ik a  o 4 godz.  po  poł. 
\ \  c .s l ,dniej  ciii w i li jednak B ese ler  gd z ie ś  się  
z a w ie r u s z y ł  i s z torm  w y p a d ło  o d ło ż y ć  na godz.  
5-tą. Z d e n e r w o w a n ie  N ie m c ó w  i-oslioi. , .T i r a  J 
a lbo  nigdy", G odziny  u p ływ ają ,  B e lg o w ie  mogą  
sic  o p a m ię ta ć ,  a t y m c z a se m  w o d za  nie  widać.  
W r e s z c ie  z ja w ia  sic; Beseler,  a przy n im  —

sa m  sz e f  .Sztabu G łó w n e g o  Moltkc (m ały  b ra ta ­
n e k  w ie lk iego  stryja).  Z a r z ą d z o n o  nii‘zv, tocznie  
śż ti irm . .Niemcy ruszy l i  jat  la - ina  d o  ataku .  
l ’ort Vavre zos ta ł  v zie-ły Nie b y ło  jo  wprav dz ie  
zbyt trudne, gdyż  p o p rzed n i  k i lk u d n io w y  arty 
lery jsk i  og ień  n iem ie ck i  w y p ło sz y ł  Belg i  jeży­
ków r  lor lu .  Te iyin in ii i i ie j  i»paiu>v a n ie  forta  
Vsvi'V ulalyyiłn N iem enm  ogrc.moic d a l s - r  pości 
lyanii sic, w leiamie .

A.NTWKBIMA is AP1TI l - l  3E.
P ó ź n ie js z e  k i lk uk rotn r  k o o te a la k i  z je d o o e z o  

t iyćh  si ł  be lg ijsk ich  i a n g ie lsk ic h  zostały przez  
N ie m c ó w  odparte .  Albert b e lg ijsk i  n a k a z a ł  ocl 
wrót ku O stendzie .  F o s  A ntw erpji  by ł  przesil 
d z c u y .  Dnhi 9 p a ź d z ie r n ik a  z ja w i l i  sig u Besr-  
lera  pa r la in en ta r ju sz e  z pimśbą o  za p rzes ta n ie  
b niburdowititia min sta.  Itesulur dał im pigć mi 
ciiif: d o  n a in ysh i .  P o  u p ły w ie  tego  cz-asu, bądź  
A iitw erpja  sk ap itu lu je ,  hądz też ustrze ł iw an ir  
m ia sta  łigilzie ko i i tyn i inw  ane.  < trzy w iśc ie  wy  
buru n ie  byłet. B u rm istrz  i radni raiaMu p o d p i ­
sa li  k ap itu lacje .  Jed ia iastu  dni w y s ta r e z y ło  by

Skandal o karykaturę Roosevelta
W .New Yorku mciwlĄ o s la t n io  d u ż o  o  s k a n ­

dalu .  k tóry  ro zegra ł  sic; w cza s ie  u roczys te j  in a ­
uguracj i  w ys taw y  nuyyoezesuej sz tu k i  a m e r y ­
k a ń sk ie j .  W y s ta w a  ta. z o r g a n iz o w a n a  przez  nu  
w o jo rsk i  instytut  sz tuk  p ięk n y ch ,  p o s ia d a  r ó w ­
nica i o b sze rn y  clzuił Karykatur, v.śród których  
z a m ie s z c z o n y  zosta ł  o lbrzym ie l i  r o z m ia r ó w  oh  
raz przedstaw ia jący  w k a ry k a tu rz e  rząd Bon.se- 
yella;

-Na pierwszy ni p la n ie  obraził w id ae  postać  
ł ingini  p ło d n o ś c i  Ceres,  k tórej  m in is ter  roln lc-  
tw u  W a l la ee  zarzu ca  pełli; i w łen -sposób ją 
u śm ie r c a .  Nad n im  w id n ie je  k o n a ją c y  O nclc  
Sam . O bok m in is ter  f in a n s ó w  -Wnrgentliau w k o ­
ce t jurnie ar lek in a  żungiu je  w p o w ie trzu  banknci  
tami, k tóre  t łum stara sic; b e z s k u te c z n ie  s c h w y ­
tać. N a d  w s z y s tk im i  p a n u je  u śm ie c h n ię ta  postać

l tn o s c y e l la  z  m a leń k ą  k oron a  na głow ie, z w c-d 
ką wr je d n e m  ri‘ku i z k ilku in ikrofi inan ii  —  w 
di-ugieni.  D b o k  sy n  je g o  rzu ca  dn kosza  latkg,  
w y o h ra ża ją eą  kobietc;, a eurka —  la lkę  w- p r z e ­
braniu m ę sk ie m  ( ina  to  być a lu z ja  dci procesów  
eo zw  cni cny yeh  w ro d z in ie  p rezy d en ta ) .  Rcn>sevelt 
o to c z o n y  jest  m a len i i  e m b r jo n k a m i o  olbrzy  
inceh gh w ael i .  ma to  b y ć  trust  m ó z g ó w .

W d n iu  o tw u r e ia  w y s ta w y  v chw il i ,  gdy  
przed o lb rzy m ią  karykaturą  zgrumaiLzeni brli  
p r zed s ta w ic ie le  s fer  r z ą d o w y c h  i a r tystyczn ych ,  
jakiś zap a lo n y  w ie lb ic ie l  l to o se y e l lu  oblat ka 
eyk a lu rg  k w a se m  so ln y m ,  w y r a ż a ją c  przytem  
protc-si p r z e c iw k o  d o p u sz c z e n iu  tak ie j  p r o fa n a ­
cji prezyd en ta ,  który  przec ież ,  p o m im o  .swych  
b łę d n a ,  p o w in ie n  być  c z c z o n y  przez  c-aly naród.  
W yn ik i ,  o c z y w is ta ,  g ło śn y  skandal .

H ENRY K  FOR D
krćil oidcmMiliilow ,

W  za k ła d a ch  F rrd a  w D e t r : 'I o b c h o d z o n o  
z wielkie p o m p ą  u ro c z y s to ś ć  w y p r o d u k o w a n ia  
■niljii iniwego au la  n o w e g o  U p u  W HI*. 1‘ncy tej  
okazj i  s tw ie r d z i l i  .‘e.ż of icja ł  nie rz e c z o z n a w c y ,  
że w s z y s tk ie  częśc i  m e ta lo w e  w ozów  Forda  ih>- 
w ego  typu są i r y p r o d u k o w a n e  z że laza  nic-rdze- 
wie.jąeego, e l ie i ir e z n ie  c z y s te g o  1’o m i in o  i  iel 
kiej  ki iikiirenr.ji i zm niejszem ia p o je m n n se i  
w s z y s tk ic h  rynków  zby tu. z a k ła d i  l orda tortur 
clzają pnwoilzcmie  uowi-go typu i ozu  K HI* któ-  
i-y się c ieszy  dużą  p o p u la r n o ś c ią  w śród  p u b lic z ­
ności .

„Żelazne racje“
,,Żt*luznt‘ racji*** sk ła d a h  się  d o fad  n a jc z ę ś ­

c ie j  z sucharów  i k u n s e r w ó u  ir ię sny H i .  Ik>- 
św ia d c z c i i ia  nad s> utc iyczi ic i i ł i  ś r o d k a m i ż \w „  
i lo śc io w y m i dopia w a d z i ły  <ibi*ciił * d o  sp r e p a r o ­
w a n ia  p e w n e g o  rodzaju  c ias ta ,  k tór e  d o s k o n a le  
zas tęp u je  k o n se r w y  i su ch a ry .  Sk łada  s ię  o n o  
z  m iąższu  or z e c h ó w  k o k o s o w y c h .  łYd k ilo  c i a ­
sta k o k o s o w e g o  w y s ta r c z y  na o d ż y w ie n ie  w c iągu  
48 godzin .

m m

Z rewolty 
w Hlszpanji

1

Najw/iększe w a lk i ,  w c z a ­

s ie  d o g a s a j ą c e j  j u ż  r e w o ­

lu c j i  w I l i s y p n n j i .  m ia ły  

n i c j s c c  Asi i nr j i —  \ a

l u s t r a c j i  g m a c h  u n iw e r s y  

I d u  w (>vic<lo po  w a l k a c h

s t r c i i .  i cl ioroJi . )  wo l i
Kronil ia z«jftTzerń p l y u n 1 suncioniH-r 

.sk.i i z i e j n i c a  styerii* /  gos po da rn ośc i  
<izii'kc p ra k ly c / i iy in  zdolnośc iom g o s p o ­
d a r s k i m  na jmlodsz(‘go hra ta  Kazimierza.  
Pli islyczna je si charftk-U rys lyka  boleshi 
worwiciów:  p ło che go  Kędzierzawego,  cliy 
I rego  pro s i aka  .Mieczysiawa i Ifi-ziroskie 
go  k a / r m e r / . a .  u j imijącego /yciowc- z ja­
wiska od s t rony rea lne j .  H enr yk  jt.d już 
im obcy.  I iamiely zuj;)ey len bsiijżę p o ­
p a d a  w s ta ny  melanc i ioi j '  a p a t j i ,  nie 
ma inż bar l )a rzvńsk ie j  mocy.  opieraj:) 
cej  władze; na mordac l i  i gwałcie,  ani  
d o i ć  c h y t r o ś c i  d y p lo m a ty c z n e j  iiy l.j d ro  
g;c coś os iągnąć ,  an i  umie ję tnośc i  wyna 
Itzic-nia ludzi m o g ą c y c h  Spełnić jego cm 
hr jon , i lnc  m arz en ia  o koronie .  Braciom 
jego  ies| elobizo na malycl i  dw or ac h ,  y\ 
c iasnyc i i  l . sięslwai li on p r a g n i e  wie] 
k i e j  Polski  Chrobrego .  S m i a i e g o .  a z b r o ­
d n i  dla  je j  scalen ia  nie jest zdolen liczy 
t i ć .  O d ru c h y  jego nionarchieziH- są law 
Kruche,  jak szczątek korony Odkopanej  
yv grobie  yyygnanego Bole siayya w  Ossja 
k.i. scc*iia b a rd z o  p iękna  ile / b y ł  ywraz  
nie symbol iką  i ko lo ry te m  p r z y p o m i n a

lco/. lnekiego w ,1-rodzie ż yc ia '1, odgrzc 
bo jącego  kości  Oj ca -p ow s ia ńea .

yie/.roziimiaiy Ołła siebie i otoczenia ,  
m i i c /ą ey  i s nu j ąc y  swe bezsi lne,  nie real  
no marzen ia ,  n e u ra s te n ik  \  11 w, (yy.szak 
iCtOgli tiyć wledy tacy),  w je d n y m  w y ­
p a d k u  zdobyyya się H e n r y k  na siłę i wo 
Je, w sk a z a n .u  k o c h a n k i  Żydóyyl i na  u- 
kamic-nowanie ; odruel i .  k tó ry  mu nie-  
lylkfi jego yyładzy nie udayvadnia,  ale się 
j .rzcciw n ie m u  w e  wła sne j  duszy obraca .  
l ' i /(-gryyva yy d y s k n , j i  z ' leni [ f lar jriS-z.fi- 
mi,  k tóryc l i  sjfroyyadził dla wielkie.li. 
O g c j l n o l o d z k i e l i  celów połoyyicznie tylko 
przez niego sam eg o  zrozum  innych.  R y­
cerze- krzyża  i róży t r zym a  ją sic zda l ę ­
k a  od s p r a w  pojfekich i o  syyoje jedynie 
dbają ,  i y\ s t o su n k a c h  /  nimi  H e n ry k  jest 

a  słaby.  W yb ie ra ją o  się na P ru sa k ó w  
bez i (di p o m o c y  podniecony widokiem 
wymusziroyyaiiyc li  m o d ą  zac ho dn ią  i su 
l a e e ń s k ą  rycerzy-, zamierza  Henryk  p o j ­
mać,  a mo że  nayyet zalfić Bolka by osiąść 
na t ron ie  krakoyy.skim. f mimo.  że od 
(Zuwa,  iż o toczenie Zgodziłoby się z la 
k i m  czynem,  m a j ą c y m  nie jeden  prece 
cieiis. cola  sie, znoyy bezsilny wobec  whi

suyc h  uczuć,  marzc-n i n iewiar y  w sic-- 
b-e. ( l iężko rannym w w alka  cli z Prusa  
cii, yi nieyyoli dogoryyya (fotem w z a m ­
ku s u n d o m i e r d  im o s la tn u n  wysiłkienn 
iz ticając  k o ro n ę  Boles ława śm ia ł eg o ,  ina 
i.zc j znanego  Szczodrym do Wisły.

, , („zerwonć T a r c z e 1- lo ronian.-, i i.slo 
ryczny  w stylu ro m a n t y c z n y m ,  p r z e p o ­
j ony  poezją  i wmyslenic-m się w dusz e  
iudzi z XII wieku,  po s ługując się metoda  
mi wsp oł cze 'n o j  psycJiologji .  Żadnego 
a rebnizoyyanin językoyyego ani  styloyya- 
go. zupe łn ie  in dy w id u a ln e  po jm ow ani e  
od ruc hów uczuc iow ych,  b o ha t e rów .  c.Zc- 
do (irzycliodz-* na myś l ,  że zbyt  subiel  
nych,  zbyt  skonęjiJikowanycli ,  j ak  na o- 
wc* dzi(*cic.%‘e czasy cywil izacj i .

Ja ł o w e  są p o r y w y  H en ry k a ,  ju; z d a ­
jącego sobie s p r a w ę  ozem musi  być  czyn 
wieli i, c z e m  jest istota władzy królew­
skie j, na jak i cli m o r d e r s t w a c h  i gwał  
lacli się op iera ,  a ni( m a ją c e g o  dosła 
lecziiej  encrgj i  i lu-zwzglcdnosf i  }>y c ze ­
goś w ty m k i e r u n k u  d o k o n a ć  Snuj e  się 
( ii  poprzez  zda rzen ia  z a c h o w u ją c  swój  
siyl raczej  rycerza z wi l rażu .  z poc malu .

z legendy,  p o m n i k a  z grobowc a ,  i i i i  ży- 
w ego człow ieka.

•Obok, jak m e lo d y jn y  cień, snuje >ię 
(a  wzorem p a n a  ł i ł ędne [lacliolę. Tal. 
' l u rn o ,  śpierwa.k ( i la lo iuczny kocimn«k 
lóękiiycli  kobiet  i rów-nie d i l e k :  od ży 
dft ,  od czynu  i rea lnego  p ro g ra m u ,  jak 
t ikoc liany jego wiadca .

Może n a jw ię k s z y m  ur ok ie m  lej d ł u ­
giej opowieśc i  jjesi jej sj iecjaina.  wła śc i ­
wa J. Iwaszkiewiczowi  a u r a  to co n a ­
z y w a m y  k l im a te m  duszy  c /y  powu-.sci.. 
V inn yc h  u tw o r a c h  tegn poety,  lo na j  
bardz ie j  p r zyku wa ło ,  l i rało c z y b l n i k a  w 
po s iadanie .  C z a r  prostego,  czys tego ty 
lu |). i Iwaszkiewicza ,  j ak iś  me lo dy jn y  
spokój ,  w opisacl i  g w a r n y c h  zdarzeń .  
Rumu iudzi.  szyicko, k redko znaczone 
sylwety m i j a n y c h  ludzi, ot.u za ją c z y t a ­
j ą c e g o  tę ry c e r s k ą  opowieść  czemś.  mby 
d y m  kadz id ła  w  ciemny ni. p r a s t a r y m  tu 
mie ron iańsk in i  Hel. Romer.

W
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PROKURATOR ZAINTERESOWAŁ SIE 
LOMBARDEM „KRESOWJA“

•— o procentach .  Lombard ,.Kre>m\ja*‘ 
e n li ja przem ilczeć. Zohae z y m y . co po 
wic p r o k u ra to r .

W reportużu p t. .Kredyt dla iiajlucd 
m e j s / y c h -  nap.s.iiiMii y p i a w d ę  0 lombai  
dzie . .Kremówja" Stwierdzil i-any.  że •• 
wielu w y p a d k a c h  pobi er a  od klientów 
po 50 proc.  rocznie za udz ie lone pożycz- 
ki, a w nicklóryc li  nawet po t>0 procent  
\ j e  było w tein ani krzty przesady Ih/.e 
Ciwnie. Dopiero -po uk azaniu  su; rei)orta 
/ u  i oe l iśmy s twierdzić.  . i lość w y ­
p ad k ó w  pobieran ia  procentó w pon ad  
us taw ową n o rm ę  jejPŁ o wiele większa,  
niż p r z y p u . / c / a l i - m y .  .lak do tychczas  
l .owiem nie znam y ani j ednego  kl ient  i 
l om bardu  Kresow ja", k torvnv oplacat  
pożycz l  ę p r o c e n te m  dopus /czahiy  m 1. j. 
n i e *  "większe m niż 24 rocznic.  Zulas/n js) 
, j ę na tomias t  do nas 1>. licznie hieelni oiby 
walcie mi* la W i l n a  i skarża  Się. ze pła
ci) z i i d u ż o .

Lomba rd  k re so w ja " .  j ak do tychczas  
nie zwracał  na siebie uwagi  p ro k u ra to ra .  
Widocznie  po tra l i ł  wyka zać  s w . y i  lui- 
chnl lcrjn żt jest W  zupełne j  zgodzie Z 

o dp ow iedni mi  ro/ .porzadzenia in
\Yi< my jedna k  b. dobrze,  ze kflz.d i po 

z\ zka "me może pociągać  za sofo* więcej  
kosz lów ni/. 2 proc.  ti1 mn-sięczmc od gu- 
„ v wypożyczonej  l T z e k r o f z e m e  lej nor  
n, \  iesl kara lne  K w a b n i  uje się j ako li 
cl iwa i *cig« się oskarżenia  pubbezne-  
„ 0 zdrowe rozum jasne  je.sl. ze n a ­
wę I pt iedvi.cz.  wypadek  prz ekroczenia  

iroc miesi.  eznic można  uw;i -ac za li 
h wt. i można  skie rować  sp raw ę  do s ą ­

du Kitżo\ dłużnik,  który udow odni  
świadkami ,  żc wierzyciel  pobra ł  od nie- 
go więcej  niż -  proc. m iosioczti it\ może  
żadne u k a r a n ia  winnego.  Każdy korni 
siu jal P. P. oliowiiizaiiy jest spisać pro 
lokół zameldowiiiiiii  Uikiej sp raw y i na 
dać  jej  bieg z. oska rżen ia  publ icznego,  
' l a k  pos tępuje  się w w y p a d k a c h  ppje- 
(hi iczycb .  Natomias t  jeżeli po s / k o d o w a  
nycli jest większa ilość —  s p ra w a  nabić 
ra ?.pi4 iczeniii społeeznygo.  I 'mil iardziej  
w w y p a d k u  z lo m b ard em  Kresów-ja" 
gdzie się krzywdzi  na jb iednie j szych 
s pr aw a taką  władze powi nne  zahi lę reso 
wać się z. własne j  inicjatywy.  Dlatego też 
z p ra w d z iw a  sa tys fakc ja  s twierdzamy 
że ..I-rescyy ja zain łeresov al się naresz­
cie bliżej prokuralm', kló ry  wej rzy  w 
księgi l om ba rdu  i /.bada niewalpliwii-  
jaknajwieks/ . i |  ilość po szkod ow anych .  
L om bard  . .Kresowja-1 ma k l ien tów p o ­
nad cztery tysiące!

V teraz o b e /p oś re dn ie j  reakc ji  tom 
bardu  . .Kresowja na treść repor taż u  
Oto jedynie  w dz i i l e  p ła t nych  ogło.szcó 
. .Owerit K n i j c r "  ukaza ła  się no ta tk a  m  
. lępujaea.  Podajemy ją w możliwie do- 

k ta dne m  t ł u m a c z e n i u :
. s n i iO S T O W A M I-  ■

I ; i k 0  k i u i ą  . s e n . s n n c j ę  a l b o  j a k o  l e n -  
d e n . -  j(.> 11 < I r r y  e n  i:i w  b a k  p o w a ż n e j  p f i c ó n  
CD ż y d o w s k i e j  i n n / e i u v  z r o z u m i e ć  a r t - k u .  
n i e j f u k i e g o  p.  W l o d a  w  d / i ó e i s / \ m  . . K u r ­
i e r z e  W d e i o k u n " .

T s i j c m n i c a  p o w o d z e n i a  n a s z e j  d h i g n l e l  
n i e j  f i n m  w y p ł y w a  w e d l e  j o g o  r o z m o w y  z 
k i m ś  m ą  s c h o d a c h ,  z l0fc'0, ż e  n i v  i K l r i e l n -  
m j r  p o ż y c z k i  l in z e g a r e k  w  w y s o k o ś c i  n  I 
.')() zt . ,  K i e d y  l o n d n i r d  m i e j s k i  d u j e  2.‘> / I  
A w b T K  d z i ę k i  s c d i d n e n i n  I r a k i o w a n i u  sz.e- 
r o f i i h  i n n s .  k l f t r S  p r z y c h o d z i ł y  d o  k m r i d L ł  
d o /  1’i u i i e  W t o d ?

(io sii; tyczy d e le g o w a n ia  j a k ie g o ś  osoli  
i il.ii w celu w rę czen ia  ła p ó w k i  i 1. p. Iired 
m. s tw ie rd z a m y  K ategoryczn ie ,  ze o  (li­
czeni nic  v, iomy i n ie  r o z u m ie m y  w jak i  
sp o s ó b  m oże  . .K u r jc r  W i le ń s k i"  pusz czać  
się mi lak ie  la n ie  d rog i  sen.saeyj n l icznyr , .

Lombard ,.<.remndić' 
Pijęrw.sze zdanie lego . . spros towan ia"  

u s i ł u j e  m in. zręcznie  zak wa l i f ik ować  re 
porl . iż o , .Kresów j i - do i / cd i i  a r fykuboy  
anty si i dekiel).  PrCużny trud. Stajemy1 •.« 
o iruiia* wszys lk icb 1- he n ló w  ..Kresów j, 
— a wśród  nicli t i i ewątp liwie jndowa 
j - >! źśyjów. r e k ru tu j ą c y ch  się z. na jbied 
n n j s / y i l i  warstw-. Żydzi dziękuj;) . .am 
ż i ś m y  poruszyl i  sp ra w ę procentów w 
lombardz ie  Kresowja".  Oto naprz.  ji- 
(b n  z l istów, pisany przez  p I Jaehni -  
na. s twierdza  że juz w roku 1 ODO ekapo- 
zy1 ii i i l iueba llera Herkowicza usltilił i 

j ob ie ran ie  5 proc.  mies ięcznie" przez 
Kri sow ję - J ak  po da  je len list prolo 

kół eksper tyzy z. n a j( I ii j(* się w posiada 
.lin nn jakiego p. Kryńskiego .

Drugi i stęp jest n ierzeczowy —  tr/.i 
et wyp.ierii się zna jomośc i  z. osobnik iem,  
kióry p ro p o n o w a ł  w jego imieniu łapów 
kę. J a k  widz imy w . . . sprostowaniu1 nie 
ma  ani  s łowa o na j i s to tnie j sze j  sprawie

Po śmierci króla 
JugosławJI 

Aleksandra I

W w i ę k- s / o . sc i  s l o t u  

i . n u s l w  e u r o p e j s k i c h  m i a -  

t y  m i e j s c e  l u l b o ż e ń s l w u  

z a  d u s z e  ś.  p.  k r ó l a  . [n- 

g o s ł a w j i  A 1 ( !. s a n d r a .

\ a  i l n s l r a r j i  t a k i e  n a ­

b o ż n i ’" lwio żlrtc I m e  v k o ś ­

c i e l e  p r a w o s ł a w n y m  w 

l i r i r k s c l i  o d p f E - u  m n ę  w  o 

i i e c n o ś c i  k r ó l a  h e l g i j s k i e -  

Ro i j e g o  ż o n y .

Połączenie ł unduszu Bezrobocia z Funduszem Pracy
Projekt aekretu Prezydenta Rzeczypospolitej

Haila .MiniS-tirżiw 1H l iw al i la  p r o j e k t  d*»-<N.u

,>n / l  l e n t a  I i z e c . / y p o s p n t H e j  o  p o t ą o z . e n , l i  o b a

i , , , !  | IU-V), k l ó r y c l .  c e l e m  dz- i al  d n o s e i  j e s t  w a d -  

i t a g - o d z e n i e  . s l o i l k o W  b i r w b o u i m .  .Te(lni) U. 

i m h t u c . ^ - j e s t  1 a n d u s z .  ' ' r a c y ,  k t ó r e g o  

, ą  w n e m  . z a d a n i e m  j c s l  f i n a n s o w a n i e  r o b ó t  p n -  

b l i e z - n y c b  c e l e m  m a s o w e g o  z a l n u l n i e m a  be.z.To 

l i o i n y c b -  ( ł m i g ą  z.n.S b . s l s  I n e j ą  j « l  l ó m d u s z  Bfez- 

, , „ l , o r i a .  m a i ą c y  ™  z e l m ó c  z a b e z p i e c z e n i e  r o -  

i n i , n i k ó w  liii  w y p a d e k  N r a l - u  p r a c y  o r a z  r n z -  

d z k d  z a l n r d n i e n i a  w  d r o d z e  p o ś r e d n i d w a  p r a c y .  

N o w a  i n s h  t nc j -a  w w . i c  b ę d z i e  n a z w ę  l- u n d n -  

P r a c Y  M a  c z » l c  j< i ‘d a ć  b ęd y i i e  m i n i s l e r  

o p i e k i  s p o ł e c z n e j -  k t ó r y  m i a n u j e  d y r e k i o r a  l e j  

d y t u c j i .  P o z a t c m  p o w o ł a n a  z o s t a n i e  l t a d a  

1 ' i i i i d n s z n  1’ i'K'cy. t t o  z i r k r e . s n  l z . a t a n ' Ł a  j e j  m a  

n a b - ż e c ;  u s l a l a m i e  w y t y c z n y c h  d z i a ł a l n o ś c i  F u n ­
d u s z u  l ’ r a c \ .  n c h w  l i a n i e  n a  w n ż o s e k  d y . r e ' k l o r a  

p r e l i m i n a r z y  h n d ż i d o w y r h ,  n e h w a l a m i e  s p r a w o  

z d a ń  o  g o s p o d a r c e  I m i d i r s z u  i o  j e g o  s i l a n i e ,  

l - o z p n l r y  w j i n i e  w s z . e l k i e h  s p r a w - ,  p r z e k a z a n y c h  

p r / ć z  n i i im slra  o f i i d e i  s p o l e c z i u - j .  P o d a  sk ł a d a ć  
s i i  l i e d z ś e  z. p r z c c k s l a w  i o i e l i  z a i n i e v e s o w a n v c , h  

m m i s l r ó w  o r a z  z p o w - o h m y c h  p r z . c z  m i n  o p i e k i  

s p o ł e c z n e j  p i  z e d s l a w i e i e l i  s a n w i r z ą d n  g o s p o d m r  

c z e g o  i t e r y t o r j a l n e g o  p r a e o d a w e ó w d  i p ra c o w ­

ni. k ow . Oraz z osób ,  za | ni 11 j;[ cy cli sji-ę UsoreU-ez- 
m e  i p r a k t y c z n i e  sfu-Rwunii śpiotecznenii i g o s p o  
d a r e / i  nn P r z e w o d n i c z ą c y m  r a d y  l iedzie  m ini  
s te r  o p ie k i  ;p o łc e /n c j  a je g o  zastępca, d y i e k t o r  
1 u n d u s z u  P ra c y .

Orguiniziie ja  im liH eznegn  pośredni-ćilwa p ra c y ,  
z a b e z p ie c z e n ia  n a  v , p a d e l ,  l u z m l n r c i a .  poirad- 
n ie lw a  i p rz .y sposo ł i ien i  i z a w o d o w e g o  o ra z  p o ­
m o c y  d o r a ź n e j  In d / i c  n a .s tępn jnea .  W  k i izdem  
w o je w o d z ly  ie p o w s la n i e  w o j e w ó d z k i e  t t i u rn  
1 -u n d n szn  l*racy. klu.re ior.zad\ać b ę d z ie  o olm- 
w ią z k t i  zal)ez|) ieęz( 'i i i . i  l i idmlii ików nn w y p a d e k  
b ez jreboc ia ,  ó j»rzy z n a w a n iu  i o w e i n i a r z e  z a ­
s i łk ó w ,  o r a z  w y k o n y w a ć  b ę d z ie  wszelk.ie c z y n ­
no śc i .  z le c o n e  ];rzi z. w t a d / e  P n n d u s z u  P ra c y .

\Y o jrsvód / .k i i  I n u ra  ] - n n d n s / u  Piraey ]msi;(- 
d a ć  b ę d ą  w  lo r c u ie  Swa e k s p o z y t u r y ,  k t ó r y c h  
z a s ię g  lery liw ja lny-  i za.kre.s d z i a ł a n i a  o k re ś l i  
o d d z i id n e  za i  z ą d / e n i e  n i iu i s t r a  o p iek i  s jndeuz- 
ne j .  N a d z ó r  n a d  d z i a ł a ln o ś c i ą  w o j e w ó d z k ie g o  
b in r n  f u n d u s z u  P ro c y  s p r a w o w a ć  b ę d z i t  w o j e ­
w o d a ,  w ióry  r o z p a l r y w a ć  b ę d z ie  o d w o ł a n i a  od 
d e c y z \ j  lego  b i u r a  ii j e g o  «kspu ,zy tu r .  D e c y z je  
w-ojewody- b ę d ą  sist i tec/.ne. W  n i e k t ó r y c h  wy 
piiilkn-eh o d w o ł a n i a  lo na  m o c y  roz jpo irządzen i j  
m i n i s t r a  o p ie k i  sp o łe c z n e j  r o z p a t r y w a ć  b ę d ą

o r g a n y ,  o r z e k a j ą c e  w  s p r a w a c h  u b e z p ie c z e ń  .spn 
łec-znych.

W  k a ż d i  m w o jo w ó d z tw ie  l i t w o r / o n e  z o s ta n ą  
wiujew-ćiilzkie r a d y  Kimdiiszi i  l ’r a c v  p o d  p r z e  
w odm ic lw em  w o je w o d ó w  /. tożtmc z. prz .cdsla  
w ic iid i  m ie j s c o w e g o  s a m o r / .m lu  Im-ylor j a ln e g o  
i goispodairczego o r a z  |i rz( d s ta w ic ie l i  p r a c o d a w -  
c ó w  i ] ra-Cownikćiw. S z c zeg ó ło w ą  o r g a n i z a c j ę  

F in id u s , .u  P ra cy  o k r e ś l i  cssobny s ta l l i . ,  k ló r y  
n a d a  b a d a  M in is t ró w .

W  len sp o s ó b  F u n d u s z  P ra c y  p o c h ło n ie  ca łą  
o r g a n i z a c j ę  i w s. y s ł l i e  a g e n d y  F u n d u s z u  Ttcz- 
n  oizcia. / .o ieisione zosta.ną jcdiuw zcśii ie  z a r z ą d y  
g ł ó \ , m  i o l iw o d o w e  lM indnszn l ł i -z ro lm cia .  b u d ­
żet F u n d u s z u  P ra cy  b ę d z i e  s l a m i w d  z a ł ą c z n ik  
d o  lmdż.e ln m in .  o p ie k i  sp o łe c z n e j .

P r z e p i s y  m iilci-ja lne,  i r m m u j ą c o  o b c .a z e n ia  
s jm leez iK1 w z a k r e s i e  walwi z lu-znzlzociem p ozo  
s t a j ą  b e z , u m i a n y .  D ekre t  p o  p o d p i s a n iu  p rzez  
P. D rc z y d a n la  Hzec.z .ypnspoHlej i o p u b l i k o w a ­
n iu  111:1 w e jś ć  w życie  z, d-nieni t k w i e l n i a  ltftłii 
r o k u .  N a lo m in s t  p o s l a n o w i c n i o  d e k r e l u  tego  o 
jikiu etaniru j irzez n i in i s l r a  oj)i(-l,i sp o łe t  zi le j ko- 
mi.saj'/.a d o  p n z e p ro w in iz e n i  i p r » e  p o łą c z e n ia  
o b u  fu n d u s z ó w  w e jd z i e  w ży c ic  z d n i e m  o g ło ­

sz en ia .

* * *
W  togę ohroóey  lomlmrdii  . .Kreso 

v"ju  ubrtił  się bfkż.f pięciogrosZnyyy 
Wilc. jski  Kur jcr  (!o(J:'ic‘i iny".  Pięć 

groszy" bronin , . t rzystu tysięcy ztotycli".  
Muły wspicru thużćgo. Dlaczego? .Nu 
wclmi ł-- imy w to.

Km jcrck ten będ:)cy mulncj;) w a r ­
szaw kiego pisma,  twierdzi ,  że lo m bard  
nie pobiera więcej  niż 24 proc.  rocznic.

A jak wyIh im aczyć  laki w y p ad ek ?  
P o w ó d  za so i wow y Nr J . i .dŻ .F  wy d an y  
21 l islojiada łS-łł.H r. 1'crmin zwrotu  po 
życzki  21 grudnia ,  zas taw może być  z 1 i 
c y to w any  21 lutego. 10044 r. lb o e e n ly  o- 
placa-ne. 21 stycznia 21 lutego 21 m a r ­
ca. 21 kwie lnia .  21 maja .  21 czerwca.
21 lipca i I. d. D a rd /o  punkt ua ln ie !  /.a 
staw nie dopuszczony do licylti-eji. WJft.ś 
ciciel kwi tu  p. Naii iu t  płaci za 2ó deda- 
rów (T 84  złotyl (i z łotych mie.sięc nic
— co s tanowi  - 4.5 proc.  miesięcznie
lid) 54 proc.  rocznic! 1’. Narbul  ma swind 
kow .

P r zyk ła dó w  l ak i rh  mogl ibyśmy przy 
loc /yć  o wiele więcej.

* * *

D o w ia du je m y  się, żc warszawsk i  
lo m b ard  pobiera  ł) proc.  rocznie od p o ­
życzek do sumy 50 zł., a 15 proc.  od su 
my p o n a d  50 zl. \Y pro cen ty  te wchodzą  
wszystkie koszty zw ia za m z obsług:) po 
i i c z k i .  W łml.

Ekstra tekegrama!
G dy cl>krp<*y n a  u l i c a c h  z a w r z e s z c z ą  „ e k s t r a  

1 c-le^raimi“ , n .a jnpopnie^szy  1<ni\<1v<Ki4 n a  c z y t e l ­
n i k a  jja/asl zdn i>v \ \a  s ic  na  k r r ,k  s t a n o w c z y :  
s ię^a  po  (i^iti.s ią lkę i k u p u j e  , . łe lea ranu*“ . R o z u ­
m u j e  so h ic  z u p e ł n i e  .s łuszn ie  w ten spr».sółi: j e ­

żeli  p i s m o  p u s z c z a  w  ś w ia t  wytJank* n a d z w y -  
i'za jne. niusiaifo sit* s t a ć  eo.ś i z«*c/.v a iścii* nit  - 
z w y k łe g o .  M oże n a s t ą p i ł  k o n ie c  k r v / y s i i ?  P łac i ,  
a c h o ć  lo n ie  j <*st d e p e s z a  o  k o ń c u  k r y z y s u .* "  
n i e  c z u j e  s i ę  z a w i e d z io n y . Z a  sw o je  U) g ro s z y  

,e»t.rzy m a t  w ia d o m o ś ć ,  d o s t a t e c z n i e  i i ii p o j ą c ą .
T a k  b y ło  d o tą d .  Ale już od k i lk u  n i e d / i e l  

' / r z ę d u  u l ica  M ic k ie w icza  r o z b r z m i e w a  o k r z y ­
k a m i  . .e k s t r a  t e le g r a m u '  , a k to  te , J e 1 e g rn m ę “ 
k u p i .  k ln ie :  W y n i k  m e c z u  1

N ie w ą tp l iw ie ,  i w y n ik  m e c z u  e p a t u j e  p e w n e  
k o la .  m o ż l iw e ,  że .są o n e  n a w e t  d o s y ć  l ic z e b n e ,  
a l e  są i lacy .  k l ó r y  (di n ie  o b c h o d z i  n ic!  G d y b y  
ły c h  osi ;  tn ieli  b y ło  n a w e t  o w ie le  m n ie j ,  n iż  
je s t .  to i w ó w c z a s  w p y c h a n i e m  w i a d o m o ś c i  
s p o r t o w e j  b e z  p o i n f o r m o w a n i a  p r z e d  s p r z e d a ż ą  
o  c h a r a k t e r z e  te j  w ia d o m o ś c i ,  b y ło b y  z w y k łe m  
o s z u s tw e m .  V s p r z e d a j ą c y  b y n a j m n i e j  się nic  
k w a p ią  /  u j a w n i a n i e m  l e m a tu ,  o k l ó r y  ni t r a k ­
tu je  d e p e s z a .  Od w ró t  nic ,  u s i ł u j ą  j*o u k r y ć ,  by 
p o d  f i rm ą  w y j ą t k o w e j  w i a d o m o ś c i  s p r z e d a ć  i n ­
f o r m a c j ę  d la  w ie lu  o b o j ę t n ą .  W i c d / ą  o U m  
d o s k o n a l e  i w y d a w c y  i s p r z e d a w c y .

W  d o d a t k u  i s t n i e j e  .szereg i n n y c h  p r z e s ł a n e k ,  
k w a l i f i k u j ą c y c h  te  im p r e z y  h a l rd /o  n i e p o rh b -b -  
lTiie. P r z e c h o d n i e  w g o d z in a c h  w i e c z o r n y c h  w 
u b ie g łe  n ie d z ie le  by l i  e g z a H o w a n i  o k r z y k i e m :  
„ d o d a t e k  n a d z w y c z a j n y  .K u r j e r a ! “ „W ileńsk - iego  
lvjin‘j c r a ‘‘? jjylaiiio. „Tinktł. P o  n a b y c i u  d o p i e r o  
.świs tka1 c z y te ln ik  się p r z e k o n y w a ł ,  że  p a d ł  o f i a ­
r ą  m i s ly f ik a c j i .  B y ł  to b o w ie m  ateknsik j a k i e g o ś  
p i ś m id e łk a  b r u k o w e g o ,  n o s / ą c c g o  w o r y g i n a l e  
t y t u ł  „ K u r j e r  c o d z i e n n y ” , z d o d a t k i e m  d l a  m ie j  
s c o w e j  m u t a c j i  , .w i le ń x k i“ .

T o  ■?.ie o dm osi ło  d o  „ d o d a tk ó w  n a d z w y c z a j ­
n y c h " ,  k t ó r e  się u k a z a ł y  p r z e d  ty g o d n ie m  i 
d w o m a  ty g o d n ia m i .  U b ie g łe j  n ied z ie l i  m d o n i i a s l  
p o j a w i ł  się n o w y  „ d o d a t e k ” p e w n e g o  m ło d e g o  
p i s m a .  T r a k t o w a ł  on r ó w n ie ż  o w ia d o m o ś c i  
.sp o r to w e j .  P o d  a d r e s e m  w y d ń w c ó w  tego  p i sm a  
m u s i m y  . sk ie ro w ać  uw a g ę ,  źe  sz k o d a ,  tiż s z u k a j ą  
w z o r ó w  tam . g d z ie  r a c z e j  s z u k a ć  niie p o w in n i .

RoD sm nii jąc  —  slwioi- ilzamy. i i • ta *  .i-'* " - 
i ra iycb  (b.tHiziumU-ti w y tw ó ic z o ś c i .  Ink i w po- 
ii:iwnii»iii i l i i farm ncji  [łr»«r<B('j. i s t n i e j r  u liok 
]>rzc(t''ic_>1 > w rze lD lnych  —  A zw indiJck .  a / w m  
(IcIcK w lym  wł-ipiidku t(su) l o r d z i e j  g o ih i r  pti- 
l(>l)iei>ii:i, 3te api-ósz logft, że godzi  w k u r z e ń  
o d b io rc y ,  w y n .ą d z u  ji-kzczc sz k o d ę  s p i ą w . e  czy

t e ln i e lw a  g a z e t .
R o d z im y  m isz y m  c z y to l in F o m  p r z y  m d iy w a -  

n in  ,.dod;il*kó\v l e e l - w y e / a j i i y e t ) 1' z w rn e n ć  u w a ­

gę n a  ly tn t  p i s m a .  (K).
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B a l u  n i ę  s u  n r i j w i i ż i u e j ś z y m  i i i l y k u -  
ł u m  s p o r t o w y m  n u s / y r h  z i e m  j e i t n i i k / . t :  
s t o s u n k i  ] i a i r u j % c e  w  t a j  g u ł ę / i  g u s p m l u r  
S i w a  s a  t i Jk  c h a r a  k . a r y  s t y c z n e ,  ż c  (Uli- 
si  c l  i ś n i  v  z w r ó c i ć  n a  n i c  u w a g i ; .  iWf;*gn<j£ 
w s / t - i - l i s t n i u n u -  ( O Ś w i d l i c  z n g m t n i r i i k ’, s t a  
n o w i a . c c  w a ż n y  p r z y c z y n e k  d o  k w e s l j i  
i i p o . ś l c d z . c n i a  g o s p o i l n r r / r g o  r o l n i c t w a  mi -  
s z i  g o  k r a j u ,  z a a n i t  s z c z a m y  n a d e s ł a n y  n a m  
a r t y k . d  p  X i i n i i i c k i e g n ( l ! r < l . )

W  \ r .  2 8 0  Kut- jern \Yi lrński .e$C>" t 

d n i u  13  p a / M / i c r m k a  / o s l n t  / n n i . o s z c z . o -  
n y  u r h k t t l  ]>. t. K t o  z u rn h i f f  t i . i l  j o n \  z ł o  
ty c l i  n a  r a k n c h  n ; u s / \ e h  z i i u n ? "  A u t o r  
tci>i) n r l y k u h i  p.  W Ind.  zel i rt t l  nu p r O w i n  
> ji i w  W i l n i e  gfir.ść w r a ż e ń  i d o ś ć  po-  
w i t ę r s c Ł o w i i y d .1 i m l o r l n u c y j  o  h a n d l u  ra- 
k u t n i ,  t o  też  n i i “ d z i w ,  ż c  w n i o s k o w a n i  
i ii p o d s t a w i e  p o s i i i t l i t n c g o  p r z e z e ń  m u  
tei  julu d o p r o w a d z i ł o  d o  d r ę c z ą c e g o  go  
p \  I a u i a  k t o  z a r a b i a  m H j o . o y  na r a k a c h .

iAI>\ r o z p r u w i a ć  Dn t e m n l  o  h a n d l u  
r a k a m i  nu  Z i e m i a c h  l Y t ł n o r n o - W s c h o d  
n i c h  l i z c b i t  w p i e r w  z . i p o z n n ć  s i c  /  13to 
t ą  l e g o  k u n d l u ,  p o / n u ć  j e g o  e h a r n k t e r  i 
d r o g i ,  j a k i e m i  o n  k r o c z e ,  by n i c  w y d a  
w n ć  p o c h o p n i e  s a d u  o t a k  m a t o  z n a n y c h  
r z c c / i i ć h  s z e r s z e m u  o g ó ł o w

O d  p t o t k i  kil p r a c u j e  n a d  sp . rSw a i n i  
z w i i t z u n e m i  z h i i i i dh  ni ca k a m i  p o / . n a  
I c m  go  w e  ws /c lk i c- I i  n i e m a l  s z c z e g ó ł a c h ,  
l ecz  ni i  s t w i e r d z i ł e m  łzy p k - . p o r t e r z y  rn 
k ó w  u p r a v  i a I i wyzysk :  w  s t o s u n k u  do 
. sw ych  d o s l n w c ó w  i dz .  t iuli  11 a s z k o d ę  
l u d n o s  u w o j s k i e j .  co  w lu s t i i c  z a r z u c a  p 
W ł o d  n a s z y m  e k s p o r t e r o m ,

Z p o w ó d u  a r t y k u ł u  p.  W l o d .  z w r ó c i ­
ło s i t  d o  m n i i  s z e r e g  o s ó b  z prośf t f t  o  wy  
j n ś n i u i i c  s y f u a r j i  w h a n d l u ,  lo h a  poz  
w o l e  s o b i e  na p o c z y n i e n i e  p o p r a w e k  w 
p o s / i  z e g ó l n y c h  u s t ę p a c h  a r t y k u ł u  p 
M i ó d  i n a  l en t  s i ę  o g r a n a  zą n a r a z i ć .

\ge n l  o|)ov. iaditl p. W Ind., że utęcii 
podczas  Ir i tusporlu wynosi  2 - 5  p ro c  
W ro ku  b ieżącym proeenl  śniecią r akó w  
podczas  Iran'spor tu dochod/. i t  do 50 00
a nawet  do 100 proc.  podczas  wielkich 
upa łów.  Wobec  lego. że spr /ed nz  raków 
od b y w a  cię na  r a c h u n e k  o t w a r t y  za p o ­
ś r ed n ic tw em  komis jo t ie row w Berlinie 
lub Paryżu ,  j a s n e m  jest.  że r a c h u n e k  ek 
sp or le ra  p o k ry w a  się ?u* ną  uzys ka ną  z:> 
sp rz edaży  ra f  ów żywych.  Haków śnit 
tych nikł nie ku pu je .

ł . a lw o ża lem zrozumie ć  k io Iraei na 
r a k a c h :  po ławiacz .  dos taw ca  eksp or te r* :  
czy leż. e k s p o t l e r

k r u p u  ja j). W ł o d  ceny  p h i c o n i '  za 
r a k i  w  H e r l m i e .

P r z y p a d k o w o  z.iiitla/łi m A ml l ic he t  
Miirklhct iełd / 1 sierptiiii r. li z indowa 
niunii  cen na raki .  s p i / e d a m :  w ber lm-  
skich HaJacjt f . en l r a l n \  clt. Geny po da ne  
za rak oczywiście są rożni ' ,  w zależności  
od k lasy r ak a  \ p  0 cm. raki  nolowa-  
tio po H. M ' 1 .HO■ 10 cm. po- H M. 1 
11 cm. po HM. 7.— ; 12 cm. pO HM, 12 
za 1 kopę,  I j. za 60 .sztuk

Największy most na śwlecte

T a k  m u  w y g l ą d a ć  irmsl p r z e z  7Mt tą  Zn loki; 
m ię d z y  Snu Fr;nw:i 'śro i OsiLkiml, g d y  juz b ę d z ie  
w y b u d o w a n y .  —  D ługość  le g o  m o s tu  m u  \vv- 
nosił'- d m il  a n g i e l s k i c h .  r o z w a r t o ś ć  ł u k ó w  700 
m i r . ,  u w y s o k o ś ć  70 m i r .  B u d o w a  lego  l im i tu  

b ę d z i e  u k o ń c z o n a  w  1037 r.

P r z e r ó b m y  ka lk u la c ję  Jia rak i  12 cm., 
k tó ry ch  poł aw ia  się u nas ba rd zo  mało.

Genu t kop y  raków u p oł a ­
wiacza wynos i  zł. l.

S t ra ta  z pow o d u  śnięcia  r akó w  
podczas  t r a n s p o r t u  od mie jsca  po 
•toż.cn.in do ry n k u  zbytu zagran i  
cjj w im żącym r o k u  wynos i  eona  j 
mn ie j  25 proc. ,  co podnosi  cenę 
kopy o zł. 1.50

Hoboeizna,  upak o w an ie ,  Iran- 
spor t  ko m  owe z agr an i cą  i rum 
wyda tk i  s ięgają  10 proc:.' wurtoś- 
•ei p i e rw o tn e j  n a hyh  j ko p y  r a ­
ków, czyli 2.10

R a z e m  z). 9 .90

Zw ykle  kopa r akó w  zawiera  7(1 proc.  
l a k ó w  0 ciii długości  i 30 pn ie .  —  10 
cm. i wyżej .  Biorąc pod  i .wagę ceny w 
Halach  Cent ra ln yc h  w Herlmie,  po t ra f i  
my obl iczyć war tość  w y ek s p o r to w a n y c h  
ra k  o w .

42 szluki  raków  po cenii  Ił M.
1.80 (zł. 3CiO za kopą) zl 2,52

18 sztuk r aków  po cenie H M.
13.50 (zt. 27 za kopV) (umyślnie 
p o d a j ę  wyższą renę ,  niż M irk i  
luricl i l ) zł. 8.20

R a ze m  >1 10.72

Widzimy,  więc, żc e k s p o r t  uzysl  uj, 
/.a 1 Jyopę w y e k s p o r t o w a n y c h  raków zł 
0.82 k lóre  ma ją  s tano wić  zarobek  po- 
ir&clnika, sk u p u jąceg o  raki  dla ek poi­
li ra i dochód  c k . p o r t t r a ,  Zc tw eg o d o ­
chodu e k s p o r l c r  mus i  p okr yć  koszly u 
li zym ani a  przeds i ęb ior s tw a  i opłac ić  po 
dulki .

Zdziwi  się może ktoś.  por o  ekspor te r  
p ia cu j e ,  by s p rz e d a w a ć  raki  w Het linii 
po cenie  kosz tów w ł a s m c l r '  , \a lo- ino 
gi dać  j e d n i  odpowt  ‘dz- aby i i l rzym.n 
r \  nck z a g r a n i c / n y  kosz tem n iewic lku  h 
uaraz.iie zysków,  k ló re  mogą  sic powiek 
szyć w la lach nas tępny ch .

A p ro p o s  ceny,  k tó rą  pod sz epn ą ł  p 
WłOd v ilcn.ski ( l / intaez gospodarczy ,  że 
za nasz ■ raki  phtcą w Her lmie i l ’an.  ż.it 
po zł. 1.00 za 1 sz tukę , mniszę dodać ,  iż 
pewien  m ój  : najo-my płacił  niej ,  dnokro l  
nie w jednej  z re s l a u ra c y j  be l ińskich po 
KM 3.—  (/i. (>) za 1 raka.

KURJER SPORTOWY

W c z o r a js z e  wy śc igi n u it i icyk łow e zoi-gaui  
z o w u n c  p rzez  k .  S. .S lr z e le e -  pczj og isi i i inyin  
n a k ła d z ie  pruej i s taran iu  por. .1. ( .0  Ukiew ic /a  
utw ierdz i ły  nas  w p rzek o n a n iu  że  spncl nu d o  
c y k lo w y  w W iln ie  ma przed sednj o g r o m n a  p r /y  
s/.ło^e.

j \ ie  u /ega  n a jm n ie j sz e j  w ą tp l iw o ś c i ,  że  z 
c h w i lą  u z y sk a n ia  toru —  sport  in o lo c y k ło w y  
hedzie  na jbardz ie j  u tr ake yjn ą  ga łęz ią  sp or tow ą .

\  c z u r a j sz e  w y ś c ig i  u d o w o d n iły ,  że  W i ln o  
p o s ia d a ć  m o ż e  p ie r w s z o r z ę d n y e l i  jeźdźeów

W y p a d k ó w  na s z r z ę ś e ie  nie było .  In) ta jed 
na m ata k ra k sa  s z e z ę ś l iw ie  z a k o ń e z o n a  ze Znaj  
dzi l i iw sk im , Klnry w s la l  śm ie ją e  s ię ,  n ie  imriK 
liye w o g ń le  brana pod u w agę .

W y śe ig i  Stały na w y s o k im  p o z io m ie  s p o r t o ­
w y m . l*o szeregu  przedhiegueli .  k lóre  by ły  m ato  
c i e k a w e  do p ó ł f in a łu  z l ik w u l i f ik o w a / i  się: kuli  
u u w sk i  Ha.s, 1 'a lewiez  i k lc b c r .

l*o b ard zo  e ie k a w e j  w a le c  K a l in o w s k ie g o  z 
k te b e r e m  zwy eiężyt  w d o sk o n a le j  fo r m ie  K/ęber  
na It. S. A. k lc b c r  p o k o n a ł  Kaliiiuw.skiego n irz  
naezii ie .  .? el ia ł  on lep ie j  na prostych , a le  n ieco  
g orzej  na zak rętach .

N a jw ięce j  e m o e y j  m ie l iś m y  o c z y w iś c i e  w fi 
na/e, w k tórym  sp otk a l i  s ię  ze  so b ą  d w a j  groźn i  
ry w a le ,  w a lc z ą c  o  m is t r z o s tw o  toru.

K lcbcr sp o tk a ł  s ic  z 1'alew iezein, który  sv  iet 
nie p r o w a d z ą c  m a sz y n ę  zw ra c a ł  na s ieb ie  bacz  
ną uw agę .

W y śc ig  od b yt  s ię  na III o k rężęn iae l i  t o m .  
fSo o s ta tn v ,j ch w i l i  n ic  m o ż n a  b y ło  p r z ew id z ieć  
jak s ię  on za k o ń c z y ,  ho p ierw s ze  o k rą żen ia  z a ­
wodnicy p rzejeżd ża l i  j e d n o c z e śn ie .  D o p iero  pu 
tein zaczą ł  w y s u w a ć  się  K/clier,  który zw y c ię ż y ł  
o s ta te c z n ie  w cza s ie  4 iii 28.4, a l ’nlć w iez p r z y ­
był o j ed n ą  s e k u n d ę  póź-niej. / a w o d u i i -y  w ik - i  
/u l i  d u ż o  u m ie ję tn o ś c i  tec h n ic z n y c h .

Tudcii r Kletier jadąc uu IS. S. A. inogtliy 
niewątpl iwie marzyć o zwyeięslwarb na turach
W urszawy.

1'alewiez m ato  mu ustęp u ję  Ma on  d u żo  zi  
innej  krw i.  J e d / i e  bardzo  p rzy to m n ie ,  ule z

S zko da  wielka,  że ani  nasz po ła w ia m  
raków,  an i  U:/, ek s p o r te r  nie jest  w.ła.ś- 
cb-ieleni te j rostaur tiej i  w Berl inie.

i h i / o  jeszcze m ó g ł b y m  tltie wyjsiśnień 
\> sp raw ie  JiantIJu r a k a m i ,  j e d n a k  roz­
miary niniejszego a r ty k u łu  me pozwala 
ją  n a  szersze um ów ie n ie  po rus zonego  !e 
i nu fu.

Przy  .sposobności  w y r a ż a m  j). Włod 
gorące  p o d / t ę k o w a n i i  . ze zechciał  c h o ­
ciaż w t o n u i e  rc j jo r tażu  poruszyć  z a ­
n ie dba ną  s jm iw ę  hant l lu  rt ikaini  na na 
szych  zit-niiacli.

Wła(ł,yiiuvv Z i i n n i c k i .

1‘ r . i l / i i s e k  W l o i h i .  J ’a n  W  l a d '  s a  w- / . i n i n i c k i  

j i -s l  u r z ę d n i k i e m  l a b y  P r z e m y  s ł o w o  1 l i t i u l l n u  e  j, 

i n s t y l n e  ji n ej i i  e z e i i t u j ą i  i j  i n t e r e s y  l i a i u t l u  n a -  

s z \  cl i  z i e m ,  a  w i ę c  i e l ; s | i n r l " i - ó w  r a k ó w .  W ł a ś ­

n i e  d o  p a n a  Z i i n n i e k i e g o  l o l c l  o i i o w u ł o i n  ( j a k  

l o  p i s z ę  w o m a w i a n y e l i  r e p o r t . ż / u .  n i e  j i o d a j ą e  

m i / w i s k a )  w  S ] i i a \ v i e  c e n  r a k i i v  n a s z y c h  w  B e r ­

l i n i e  i w s p r a w i e  l o g o r o r . z n e g o  u n o d / a j u  gi ' z> 

tuż w  n a  W i l e a s / e z y / n i e .  1’a n  / i m n i r k i  o d d a l  s t u  

e h a w k ę  s w e m u  k o l e d z e  l i i i i r o w e n u i .  l . l ó r y  p. i t  

w i e r d z i t ,  ż e  i n f o r m a c j e  m o j e  c o  d o  c e n y  r a k ó w  

w B e r l i n i e  s ą  J i l i s k j e  p r a w d y .  T e r a z  l / l i a  P r z ę -  

m y s t o w o  - H a n d l o w a  z m i e n i ł a  z d a n i e  —  b r o n i  

e k s p o r t e r ó w

C z y  d o b r z e  b r o n i /  Ni e .  / ' o n  ' / . i i n n i c k i  h> /» ) -  

u n j i s i ^ i n  a r t y k u ł , !  t r l w i t r d t U  p o m n i  m sn e lku i  m ą /  

/ / i i i o a ś ć ,  m n i e  m b r e w  i i i l r u c j o i n ,  ż c  t k i p o r i t r  n u  

k u / i i c  r a k o m  IŻ  e m i r .  z a r a b i a  I i  l a l y c h  ( l a k 1 n i c  

( U m n a k c i c  : l o l  i j c h l k  M i n n o w d r i o ;  (i Z i m n i c k i  

i n z e r a l i i a  k a l k u l a c j ę  k m p n ą ,  ś i i i ę e i n  i e k s p o r t u  

r a t  ó w  12 c m t r . ,  n a t o m i a s t  s p r z e d a j e  w  B e r l i n i e  

r i k i  t) e . nf t r .  d t u g o . ś e i .  G z y ł l b y  i n k i  j i o d e / a s  clo. -  

p - i n l n  z m n i e j s z a ł y  s w o j  w z r o s t ?

Cena  na m ie jse i i  s t r a t y  e powuulu śniijcia,  
r o b o c iz n a ,  i ipa ikow anic  i i. p. s ło w e m  cena k o ­
pć  rii-kow 12 c m t r .  d o s la rc z o .w c l i  do  B e r l in a  -vry 
n o j i  d la  e k s p o r l n r a  'ft.ttO zl1. P o d k r e ś l a m ,  że  -są to 
ot l i e /e n ie .  Z im n ie k i t  go d o l i r e g o  z n a w c y  e k s p o r ­
tu r a k ó w  w B e r l in ie  n a t o m i a s t  rynki 12 c.uitr d łu  
fo ś c i  id ą  w cen ie  27 z ło ty ch  za kopę.  S tą d  ja s n y  
w n io se k :  e k s p o r t e r  na  k o p ie  r a k ó w  z a r a b i a  17 
zl. U) g ro szy .

K a l a n i . i c j a  n a  r a k i  11 e m i r .  j e s t  i n n a .  B a k i  t e  

lot  r y n k u  m o ż n a  d o s U i e  p n  I g r o s z y  —  ■> g r o  

s z y  z a  s z t u k ę .  N a  w s i  i i a l o m i a s l  m o ż n a  j e  n a l o  

w a r  w c e n i e  1 l u t )  2  g r .  z a  S ł l i d l t ; .

Na tein k o ń czę .  S ąd zę ,  ii: w y s ta rc z y .  P rz e ­
p r a s z a m  je s z c z e  j e d n o ,  .la ' p o d a j e  P i s c h e r r i  — 
/ l i l i i n g  : d n ia  7 s i e rp n ia  P.kt I r. rak i  12 —  10 
cm tr .  s p r z e d a w a n e  s ą  w B erl in ie  w c en ie  od 2l> 
zi JO gr. i/o I!!) .-/o/j/e/ i za kopę,

za e ięe frm  p r a w d z iw e g o  sportow cu .
K a/inov  ski przegra! v.y.śeig m o że  d la te g o ,  im 

nie mia) o d p o w ie d n ie j  m aszyn y ,  która była  mu  
w tym w y p a d k u  zbyt  p o w o ln a .  Jes t  lo  jed nak  
m o to c y k l is ta  —  ry zy k a n t  o  k o lo sa ln e j  braw urze .

O p o z o s ta ły c h  z a w o d n ik a c h  tru dn o  c o ś  po  
w ied z ieć .  U s tęp o w a l i  o n i  o  ealą  k lasę  trzem wy  
żcj  w s p o m n ia n y m .  W tej  d ru g ie j  g ru p ie  w yśc i  
g o w c ó w  w y m ie n ić  trzeba: Hasa i l iuhiuow teza.

P ię k n e m  u r o z m a ic e n ie m  p ro g ra m u  byta  ak 
r n b u ly k a  na m o to r y k /u  K lrhcra i Itusa. Prog  
rum s ta r a n n ie  o p r a c o w a n y  w y p a d ł  b ard zo  ła d ­
nie.

S p c c ja ln e m  z a ś  p o w o d z e n ie m  c ie s z y ła  się  
g y m k h a n a  motory k łow a ,  w której  na w y ró żn ię  
nil zas ługu ją :  K urec  W ł. .  K leber, f t laksiii iowicz.  
Abramowicz., UrjiiaS; d i .  P i ie h o w s k i  i inni.

Z a w o d y  w yp ad ły  b ard zo  d o b rze .  \ a  s ia d jo u  
p r z y b y to  sp o ro  w id zó w , którzy z c ie k a w o ś c ią  
j irzygląiial i  s ię  watce.

O rgan izacja  u. dobra.

- - o ( ) u —

W Paryżu Już zima
Nil s z t u c z n y m  lodaw is l i i i  P a r y ż u  już od łiy-  

V. a j ą  s i t* mi-czc h o k e j o w e ,  o s l a ln i o  d n iż y n i i  S[;i- 
d c  l - ran ra i .s  p o k o n a ł a  Hac.ing ~ Pari.s  3:1.

Celom wyjada i on i a luk w  c z a s ie  poszczc^ol-  
n y c h  Icrcyj,  a przedcwvszvslkicni c e le m  wyutd-  
nien ia  trybun publicznoś-eń) z a a n g a ż o w a n o  ua 
g o ś c in n e  w y s tę p y  m is trzy n ie  św in ią  Son ie  [ l i ­
nii-, klńrn p o p isy w a ła  siy ł -udow ną ja /di)  1'i^n 
row ą  na łyżw ach .

Ciaas Thunbera już trenuje
Stymny ii.i etily ,w u i l .  w ie lo k r n tn y  irćstrz  

świiilii l iń sk i  tyŻY.iin.z rt h iinlierg ..Nin ini 11:1 lo-  
i l/ ie'-  iHsr.jjooKąl już  l i . n i n g  w jeźilzie s /y l ik ie j  
r.u lu i l / ie .  tiy spnliklii s ię  w1 w n lce  z n:i jgi oźn iej  
szy  111 i w  u lem  N o r w e g ie m  I:w eiisunein.

Wielkie wyścigi motocyklowe
Kleber (Wll. T. Cr I M.) pokonał Falewlcza (WH. T. C. I M )

MODY

P ła s z c z  i .suknia  110 p n p n h i d u i r .

Konferencja meliora­
cyjna polsko-łotewska

W c z o r a j  r o z p o c z ę ła  s ię  w ł ł ra .s luw iu  k n i d e -  
r e u c j a  okwjierlńw im-ljot  ai v j n y e h  m ies /an c -  j poi 
sk o  ło te .w sk ie j  K o m is j i  Cirai iH-znej p r / y  w s p ó ł  
u d z i a l e  d c le ^ a ló w  Mi-n is le rs l  w a  R o ln ic tw u  o b u  
] - a u s t  w.

O b r a d o m  p r z e w o d n i c z y ć  b ę d z ie  p r z e w o d n i  
e z a e y  p o l s k ie j  dc łc^nt- j i  r a d c a  ,1. M e d y ń s k i .

il\> z a k o ń c z e n i u ,  u c z e s ln ie y  o b r a d  z l u s l r u j a  
d o ly e h e z a s o w i-  praiei- n u d y n a e y j n e  na  j»ra4iicv 
p o l s k o  —- ł o t e w s k ie j ,  k l ó r e  ze  s t r o n y  p o l s k i e j  
s ą  p r o w a d z o n e  p r z e z  W i l e ń s k i  l r z ą d  W óijew o 
d z k  i.

'.Prace n i e l j o r a c y  jne  na  g r a n i c y  z o s t a n ą  z a k o n  
e / o n e  d o p i e r o  w r o k u  pr / .ysz ły  111.

Wiadomości o możliwo­
ściach emigracji do Ri- 
robidżanu przedwczesne

O s la ln io  p o ja w i ły  się w j i ra s ic  w i a d o m o ś c i  o 
i s tn ie ją c y c h  już sz e ro k ic h  m o ż l iw o ś c ia c h  c in i^ ra  
cyjnyc.l ł  Żydćiw z P o lsk i  d o  H i ro h id ż u im  Dla per l  
r a k l a c y j  z r z ą d e m  .sowieckim w lej o p r a w ie  wy 
je c h a ł  n a w e t  d o  M o s k w y  p rz w w o d n iczący cg /c  
k u  ty \vv ż y d o w s k ie g o  'Fowtirzyst  w;t L m i^ ra c y jm * -  
go „ J c a s ’* dr .  M. Poker .  Ho k o n f e r e n c j a c h  o d b y ­
tych  7. miarodnj jKMi i i  c z y n n i k a m i  -okazało  się, że 
w chw il i  o b e c n e j  n ie m a  m n/l iw ośe . i  e m ig r a c j i  7. y 
d ó w  z P o lsk i  do  K i r o b id ż a n u .  M o ż l iw o śc i  t a ­
kie n ie  s ą  też p r z e w i d y w a n e  w n a jb l i ż s z y m  c z a ­
sie.

Ż a d n e m u  t o w a r z y s t w u  w P o ls c e  n ie  w y d a n o  
j a k i c h k o l w i e k  p o z w o le ń  w y s ła n i a  w r o k u  J9JM 
ł a b  też 1935 w ię k sz e j  l iczby o s ó b  d o  H iro b id ż a  
nu. * v

W m yśl  o ś w ia d c z e n ia  p r z e w o d n ic z ą c e g o  ..Ko- 
m z e tu  ‘, k t ó r y  jes t  o r g a n e m  r z ą d o w y m  d la  sp raw  
P i r o b i d ż a n u ,  H i ro b id ż a  u p r z e z n a c z o n y  jes l  p rze  
dcw szy .s lk iem  fila Ż y d ó w ,  o b y w a te l i  Ho.sji - S o ­
w ieck ie j ,  a kwcstjw u m o ż l iw ie n i a  Żydoan z za 
g r a n ic y  o s ie d le n ia  w B i r o b id / a n i e ,  ł»ę<izii m o g  
la b y ć  r o z p a t r z o n a  ty lk o  w ty m  w y p a d k u ,  g d y b y
l)ow sta ła  z a g r a n i c ą  o d p o w i e d n i a  o r g a n iz a c j a  z 
w ięk s zem i  ś r o d k a m i  p ie u i ę ż n e m i ,  k l o r a b y  j»od 
j ę ła  się n a  w ł a s n y  r a e h u n e k  k o l o n i z o w a n a  Ży 
d ó w  z a g ra n i c z n y c h  w  H i ro b id ź a n ie .  D o p ie ro  w ó w  
czas  r z ą d  so w ie c k i  z e z w o li łb y  p e w n e j  i lości Ż y ­
d ó w  z o d p o w i e d n i e m  p r z y g o t o w a n i e m  f u c h  o w o j u  
t a m  się os ied lić .  Do c zas u  j iow.stania  t a k ie g o  t o ­
w a r z y s tw a ,  d y s p o n u j ą c e g o  o d p o w i e d n i m  k ap i tn  
łe tn  n ie  m o ż e  by ć  m o w y  o w y s y ła n iu  lam  Żydów 
z P o lsk i .  (n i)

Tgajr muzyczny .LUTNIA*
Wyctępy Janiny Kulczyckie]

Dzl{ p r z e d s t a w ,  d l a  g a r n i z o n u  w i l ,

&AL W SAV0Y u



„ M  H O 1!" z dii. 23 iiazdzici nika 1934 r.

U R

TONACJA AUDYCJI RADJOWEJ
J T / y ^ l ą d a j ą i '  s p r a w o z d a  111.1 d z i a ł a ł  

n o s c i  P ó t s k i c g o  B a d j a  o d  j e g o  p o c z a i k u  
p o  d z i e ń  d z i s i e j s z y  o d  c z t e r e c h  " o d z i n  
a u d y c j i  d z i e n n e j  d o  d w u n a s t u  s t a  
j i n i \  p r z e d  o g r o m n ą  p r z e m i a n ą .  O b r o n i  
n : (  B e z s p r z e c z n i .  d e  p r z e m i a n ; )  c z y  p o  
i l ę j i e n i '  R ó ż n i  r ó ż n i e  1o n a z y w a j ; ) ,  i d e i  
w o l n i e  a u d y c j e ,  p r z e w a ż n i e  m u z y c z n e ,  
p o z i i a w i o n t -  n a w e t  k o m u n i k a t ó w  p r * » o -  
a y e t i  w o ł . a w i e  i n i e ś w i a d o m o ś c i  w z a ­
j e m n e g o  . s t o s u n k u  ( > r a s y  d o  l a d j u  s t«d> 
n a  ) i o z i o m i e .  m n i e j  l u l i  w i ę c e j .  z a k r o j o ­
n y m  n r l y s D c z i i n  Z r e s z U )  m i a ł o  t o  w s z y  
s l k o  u r o k  m a ł e g o ,  d z i e c k a ,  k t ó r e  u n i o  
UCZY s i ę  d i o d z i e ,  a  w i a d o m o ,  k a ż d y  ruch 
d z i a d k a ,  n a w e t  g r y m a s  m a  s w o j  u r c  
P o r a ł e m  w l o d y  d o p i e r o  r a d j o  r o z | ) o  czy 
n a ł o  s w a  d z i a ł a l n o ś ć  m u z y c z n o  d y d a ł  
t y c z n a ,  m i a ł o  o l o / e n n  m a t e r i a ł ,  n i e  o l e i  
w i  i l o  i i  k r y t y k i .  l w o r z \ ł o  n o w e  o s r o d  
k i  z a i n t e r e s o w a n i a .  P r o g r a m  m i i z y e z i , \  
e r y  i i  1 je1 0 1 1  l i l e r .M  k i .  c z y  w r e s z e n  re c .y  
I , c ] a  u t w o r u  ] i o e t > e k i e g o  —  w s z y s t k  i 
l o l o  o b l i c z o m -  d l a  z a m k n i ę t e j  k a s t y  o d -  
B i o r c ó w  t e g o  p o k a r m i .  U  • r z e c z ą  r a d , ,  
j e s t  d o ' i m  a n i e  w . , z - d z i c .  l o  . . . e l d k o  i m  
m - e / a  d l a  w \  b r a n y c h .  \  w i ę c  z i s l ę |  d n  
c h a .  / y  s ię  z w i ę k s / a .  j . r * >  b y w a j ; ,  l u d z i e
l o / .  w d i  z a w o d ó w  o  z A i n L C r e s o w a n m e h  
i n n  .(. h  z e r s z y t h .  a l b o  z g o ł a  w y c h o d z ą -  

c y c l  p o z a  t s t m y  ]> n  d a w a n e g o
K a ż  Iy s ł u c h a c z ,  z o s o b n a  p r a g n ą  z n a l e / i  
w  r a d , ,  o d p o w i e d z  n a  s p r a w y  'k  o r e  p o  
i n t e r e s u j ą ,  k a r i d y  d . c . a ł  c z c g « , s  <1 a s u  
L i c i  ja sii p o i  / a l k o w o  c l i a i  a k t i  r  p r o g r a  
t n  1 p o . - z a ł  m ę t n i e ć .  M u z y k a  l e k k a ,  k.»-

u  u i i k a l s . o d c z y t y  ]»0W »]« »* •
iż n a .  l . i u l e l M . Y  g i e ł d o w e ,  teiietomy 

l i t e r a c k i *  i t e a t r  d n e  k o n e e r l  s y m l o i u c z  
n y  k a m e r  d n y .  r e k l a m o w y ,  s k r z y p c e ,  l o r

tejiian. ro/.mailo.śei. '■aksoton... Tak  
mnie j  więcej  wygląda  Ireść p r og ram u ,  
mieszanina  k o n i e c / n a  polo by zdążyć  w 
ciągu tych 12 godzin dz iennic  nad a ć  eoś 
dia każdego,  by wypełn ić  p r o g r a m  
czemś c iekuwem.  pot rosze  dla  wszyst 
kicli. Oczywis ta nie jest lo s tan  idealny

każdy,  k io się nad  I n n  z a d a n a w i a ł  
zda je  solne d o k ła dn ie  prawę.  ale l igo  
rodza ju .panae l iage"  okaza ł  się k o n ie c z ­
ny.

S e  j e d n a k  j ,  s z c / e  cl*/ a ł y  , k l ó r e  1 1 1 0 /  
n a  i n a j o i y  p o p r a w i ć ,  u z u p e ł n i ć ,  p r z e r o  
b i ć .  T a  t r o s k a  o l i a r e z a e  w i n n a  ł y c h  w s z y  
s l k i e h  k t ó r y  Hi s p r a w a  r e d  j a  je  1 J1 1 i < k  ;■ 
O c z y w i s t a  11 i 1 x » ie j® l je  f u  11:1 p r e t e n s j e ,  
a l e  i n w e k t y w y  w r o d / . i j u  l e g o  s ł u i n e g o  
l i s k u  d e w o t k i  d o  d r a  S l i p ó w  k i e g o ,  ż e  

fcSrłe r a d  j o  l o  b e z b o ż n i k  i z b e - r e z n i k  i 
F o g g  l o . . . '  k r y t y k a  r z e c z o w a  w s p ó ł p r i i  
e a  t w ó r c z a  m o ż e  w i e l e  r z e c z y  , m i e n i ć  11 i 
j i r a  w i ć .

J e d n ą  z lakieli t rosk  przecie! 11 ie w r a ­
żliwego slurdiaeza rad jo we go  jfięt s p r a ­
wa, k tó r ą  t ru d n o  na z w a ć  / a r y  z \kow a l -  
byin okri  sienie - lonae ja  audy cji al 
bo inoże inaczej  c ieniowanie ,  tonow an ie  
audycj i  Naj lepiej  zreszl 1 zi luMruji  lo 
przykład .  (Podaję  przy kład i iierzer/.y w i 
sly de m e d a l i k i ,  od rzeczywistośc i odlc 
glvk \ więc p ią tk ow y wieczór  przynos i  
nam koncer !  s\ m f o n i ' z n y  yy wy ł oi ianiu 
np  P ro k o l j e w a  i o rk ies t ry  f i l ł i a rmoi ik  
nej. Już  o ,X k o m e n l a l o r  yy swej  krćil 
Ki.-j pogaw ędce  za z n a ja m ia  nas z ..nia- 
lerja konce r lu  i. j akoby nas t ra ja  nas. 
u m o / u w i a  j a k n a j s / i  r </\ i iajgJeBs/y o d ­
bić, r wrażeń  Od 8 lóyprzez godz inę  siu 
cliamy części konc er tow ej .  po tem fo r te ­
p i a n u  z o i k ie s t r ą  i tu ciągle v \ s z \ s lk o  sic

m y w a .  by około i,-ej usłyszeć dzierynik 
wieczorny (, kąd in ąd  b. c iekawy),  d o n o ­
szący n am  o z a m a c h  na kró la  Aleksan 
dra  Jiigosłoyyiam-kiego i m i m s l r a  Bar 
Iboii. Jesteśmy p o d w ój n i e  wyt r ącen i  / 
royy-noyy agi, raz uczyni ł  lo Szy manowski  
Prokolj jew, F i te lberg  czy Dołżyeki  LrC*- 
l i ą  i w y k o n a n i e m  swego konce r lu  i z 
miejsca jak o b m  hem razem tą wiadó  
h iosr ią ( i le/yy)  I lej yeag.. Jeśli  p rzesada  
U w i  w zes tawieniu  tych d w ó c h  e w e n e ­
m ent ów wielkiej  eboć  11 ieyys| iólmierncj.  
wagi.  fo j ednak  na wet  w mnie jszego 
zii u».eiiiu /b i eg  i jacy'cb się wyda rz ę  
niacb  tkwi dla s łuchacza  wnikl iwego,  
uyyażnego i sub lc lnego - rozproszenie  
uy\agi i / a l a r c i e  j t -dnego wrażenia  drn- 
giein. spokojny  poyyrol dt> wy s łuchania  
drugie j  części konc er lu  jt sl niemożliwy

A więc. yyyrażna zmiana  lonaej i .  nk 
centy nowe.  mocne,  tyyarde i n ie w s p ó ł ­
mierne .  Saiizę. że można  inaczej  te ,.ak 
e e n l y  yy p r o g r a m i e  radjoyyym poroz- 
mieszezać.  W s tawki  rek lam ow e,  jeśli 
już są konieezne  zna jdą  -us iądą  yy m u ­
zyce tanecznej .  k o m u m k r t y  giełdoyye. 
albo p o g a w ę d k i  rolnicze w kape l i  bido 
wej. a kon ce r t  symfoniczny  yy p o e z j i .  Lu 
ke między jedną a dr u g ą  częścią konc er  
lu wypełn ić  m ogą  wiersze.  d os l r o j one  yy 
sw ym  'charak te rze ,  treści lub fo rm ie  do 
c h a r a k t e r u  konce r tu  Oczywista je.sl lu 
pot rzebno  wnikl iwość da l eko  idąca i 
smak.  ale lo ,ir> można  zoslayyić k ie rów 
lSictwii p r o g r a m o w e m u  k tóre  sobie da z 
Lem do sk on a le  radę.

I b ęd z ie  l o  r ó w n o c z e ś n i e  w y j ś c i e  
( b r o m i ą  r ę k ą  d l a  s / ) n k i  yv l y n i  k o m p r o ­
m i s i e  m i ę d z y  , , s i a / k ą .  g a z o d ą .  k a y y i a r n i ą  
i l e a l r e m  I5 . ikv .

DZIESIĘĆ LAT RADJOFONJ! ŚWIATOWEJ
1’rzcd dz ies ięc in  laty, gdy słuchacze 

ś ro d k o  yej E u ro py  jioraz pierws/.y z 1 p< 
s iedi . i etweni  Ra a-gu m ie l i  .sposoBnosi 
Jgcby ycać się p ię k n e m  m u z y k i  wieden 
skiej. mielLni  bardzo  nudo  slacyj  rad jo  
wyciu którejiy można  było odl i jerae za- 
>raniea z zupe łn ą  ła twośc ią  i ]>ew ilością.
' ' r o k u  192& tryl o  t y l k o  50 e u r o p e j s k i c h  
s t a e y j  o  ł a c z m j  s i l e  o k o ł o  (id k w . ,  c z y l i  
e r  r u j ą  i c h  w y  n o s i ł a  z a l e d w i e  p o h n e ę  
mocy R a s z y n a . *  > f ie  l e p i e i  b y ł o  p o d  t y m  
A z g i e d e m  w  ś m e r y e e ,  g d z i e  w p r a w i ł  u- 
i s t n i a ł o  w ó w c z a s  j u /  o k o ł o  / 0 O  s i a r y  j 
r a d j o w y c b .  a b  s l a l . y e h ,  p r z e e i e l n i e  j e -  

I n o k i l o w  ą l o y y » e h .
p oc zą tek  ( iziałalności R n a g u  zbiegi 

UC Z silny m l-ozwojem na uk  r ad jo le ch  11 

/ i iych.  k ló r e  po dziś dzień os iąga ją  
wspania le  wynik i  W  roku  1926, na król 
śo przed .Śyyialową Konferenc ja  Radjo 
,va \s Waszyngtonie ,  wzros ła  liczba sla- 
y yy Li i ropic do 170, mi ca ły m  śyyieeie 

•u 005. Tflk samo szybko wzras ta ła  ener 
j ja s lacyj  radjoyyyeb k lóre  yy tym cza 
dc m ia ły  r azem  w Kuropic  270 kw „  yv 
.a lvm zaś świcc ic  ,S6.  ̂ kyy. Pod koniec 

19.J2 E u r o p a  miała 269 slacy j o łącz 
iej  sile 8676 kw..  a cała kula z iemska  
1805 s lacy j  p r a c u j ą c y c h  i tutcją energ ją  
,087 kyy. i )nia 1 stycznia 1034 l iczyliśmy 
v ł u rop ie  208 s tacje  z 4818 kys w świe- 
■ie z ; . s  ' 4 72  sisieje' z 8841 kyy. Dziś isi 
sieją (Iwio stacje z k tó ry ch  każda  ma 500 
,yy podczas  gdy 150 kyv jest pn iwi i  
lo r ma ln ą  cncrg ją  dla s lacy j  m ,da jących  
a d ług ich i a l a d i  a 00 do 120 kyy j e s 1 
ównićż  j j rawic  norm ai i ią  cncrg ja  dla sla 
y j pracują-cycJi 11.1 f a la ch  śrftdnwJi.

\ \  zrosi l iczby słuchaczy jjesl równie  
n ,],(>miiąey IN' roku  1020 było ty lko kd  
,us,-t siueh.iczów ra d j o w y c b  na cały 111 

wiecie Gdy R .yag rozpoczyna]  s w ą d / , a  
a lność  T- 1024 było prayedoj iodołmie 
y ca łe j  E u r o p i e  nie w ię c e j  ni - dwa mil 
ony osób. k ló re  p r z y  p o m o c y  odJi iorm 
; 0yv dueliiiły w d o m u  audy ey rad jo  
w c i i .  Już  jednak  w r. 1026 mia ł a  Euro  
a 5 .8 0 0 . 0 0 0  zare ji slroyy a n ye b  odbiorn i  

n,w. ca ł .  Świal zaś 12.50(ł.000. W ro.m 
b-.l sa ma  Euroj ia  pókOUala lę os lu ln ią  
y f n  (prawie 16.000.000 odbiornikóyyl 
;dvż. na cał} m Ś w ie c k  lyylo ju /  w użyciu 
i-f'500.000 odbior czych  a p a r a t ó w  radjo-

Z poc / ą lk ie in  Ineżącego roku  liczba 
m ie szk ań  z a o p a l i / o n y c b  yy odbi or n i !  i 
wynosi ła  w  EĆJropie 17.850.000, na Swift- 
l i c  (i.OOO.OOO 1’o m i m o  e iężkiyh  czasów 
k lóre obecni ;  przeżyyyamyjj®wzrósł lyeli 
Cyf r  t rwa  dalej.  Międ/ .ynarodoyya 1’nja 
b a d j o f o n i e / n a  kóKiunftr i je ,  że yyedług 
(d ic jab iyeb  doni< ieri swpcłi  cz łonków,  
yy 25 euro] )e jskich k r a j a c h  w pieryy- 
s /y cb  sześciu mie s iącach  iiieża.eego ro 
ku  l iczba słin naezy yy/rosła o 1.480.000 

Te liczby doyvodzą w sposób  óczywi 
,siv, że rad jo  je d n a !  mus i  syyym s łucha  
czoiii d a w a ć  war tośc i ,  o d p o w ia d a j ą c e  ich 
po t r zebom  i z. imiłoyyaniom. Pocz i tkoiyo 
bo w i e m  nie brakli)  glosoyy żi rad jo  ji 'I 
n o w y m  rodza jem  u roz ma ice nia ,  a od lani  
., ;ki j ed yną  w syvoim rodzaju,  może  na 
wel t rochę  męczącą  za-bayyką. Przy jem 
ność j e d n a k  i zabawką są pr je m y ja ją c e  
Ży-cie ich — zwłaszcza  czasie o b e c n e ­
go kryzysu  gospo da rczego  jesl szcz. 
golnie  k r ó tk o t r w a łe .  Radjo  musi  być yyi 
l iorznie jednak czemś inneni.  gdyż.  jeśli 
prze liczymy, że jeden  a p a r a t  obsługuj ,  
p rzec ię tn ie  cztery osoby,  k i ą g  ludzi  słu 
1 ha jąeycli rad ja  na ca łym święcie  z a m y ­
ka  ś.ię yv cyf rze  nie mnie j sze j  aiż 185 m d  
jo nów osóJi.

R z e c z y w i ś c i e  r a d j o f o n j a  —  j a k  s ł u s z  
n i e  p r z e w i d y w a l i  l u d z i e ,  p r a e u j i j c y  o d  
p o c z ą l k u  n a d  j e j  r o / y r o j e m  —  p r z e s z ł a  
e w o l u c j e  o d  n o w e j  f o r m y  r O z r y w t  i d o  
y\ l e l o s t r o n n e g o  n a r z ę d z i a  p r a c y  s p ó ł c e /  
n e j .  B i - z j i o s r e d n i o  d o  d o m ó w  m i l j o n ó y y  
s ł u c h a c z y  p r z y n o s i  o n a  y y i a a o i n o ś ć  o  
i s t o b i y c l i  y y y d a r z e i i i a c b  d n i a ,  o  p r z c ł o  
m o y y y c l i  o d k r y c i a c h ;  szarzy z n a j o m o ś i  
a r c y d z i e ł  m u z y c z n y c J i  yy n a j l c j y s / c m  yvy 
k o n a n i u ;  pOzyvail! i  n a  j i r z c ż y y y a n i c  p o t '  
z j i ,  z . y v ł ; i s z c z a  l i r y k i  i d r a m a l u .  Przy p o  
m o c y  r a d j a  u - p n y c s z e c l m i a j ą  s i ę  w  - w i e ­
c i e  m y s h  b a d a c z y ,  polityków  s o c j o l o  
g o y v ,  a  n i e z l i c z o n a  i l o ś t  a u d y e y  j  p o u c z a  
j ą c y e h  i d o r a d c z y c h  u / ł i r a j a  l u d n o ś ć  
w i e j s k ą  d o  c o d z i e n n e j  y y a l k i  z p r z y r o d ą .

(idyby tytko te b o g a h  dz iały pro gra  
moyve miały znaczeni ' -  lokalne,  ,y k r a j u  
tej czy innej  r a d j o i 011 ji, już. sam,
przez się / .dobyłyby dla niej  p o pu la rność  
Ludzie  rad ja  j e d n a k  u w a ż a j ą  za swój 
ol owiązek  ro/yyijać da lej  jego n i e o g r a ­
n iczone  moż.liyyości —  i właśn ie  dzięki  
b mu m o / a a  dziś s łu chać  Iransmisy j ze

W s z y s t k i c h  c z ę ś c i  g l o l n i .  N a  l e j  d r o d z e  
r a d j o  o s i ą g n ę ł o  y y i e l k i r  z . d o b y e / e  w  p o r o  
z u m i e n i u  m i ę d z y  n a r o d a m i .

Oczywiśc ie informacj i- ,  n a d s y ła n e  do 
M ię dzy na rodow ej  I r.rji Ra d jo fo n ie /n c j  
p rzez  s low arz i  s / o n c  rad jo lo i i j c  z całego 
śyy-iala. w ska zu ją  na  różnice  yv łmdowic  
l-ąogi-amow mo żna  j e d n a k  ,slyyicrdzić 
lówniez  pi-yriie podo bi i  ń s 1 w a. spec ja ln ie  
w k ie r u n k u  ich dalszej  poprayyy i rozłm 
d (1 wy. / 'arów 110 s łu cha ją c  s lacy j  j a p o ń ­
skich,  aus t ra l i j sk i ch ,  m e k s y k a ń s k .c h ,  
czy leż pobiis!  ich rozgłośni  curo] )c jskicb  
k o n s ta tu je  się z. i i rzy jenmo śc ią  w zrosłą  
ja,eą yy spófprac.ę ofie ja lnye li  i jiryyyat- 
nyeli  s tow arzyszeń  facboyy ych j  broad ca  
s l ingami ,  celem s z e r z m i a  yyśród s ł u c h a ­
czy bogaci \va  swej yyiedzy i s w y i b  d o ­
świadczeń .

Rhdjo jest jeszcze ciągle dz ieck iem 
wsrod cu loyynyeh o d k ry ć  współczesne j  
na uk i  Dziecko to j e d n a k  k s / t a ł t u j e  swia 
lopogląd  miljonóyy i rzuca  powol i  lecz 
śknJeczitrip , r w a ł e  poroz i ini ienie  między  
d ot ychczas  łiiż.io obok  siebie idaeemi  na 
rodami .

J e s i e n i  p r z e k o n a n y ,  ż.o { i r z e d  r a d j o  
f o n j ą  l e ż ą  j e s z c z e  d a l e k i e  p e r s p i k - y " ;  
znaczę n i a  i r o z y y o j u .

vs ii-e A d n i i r u ł  ( I ) .  ( a i -p i-ndii li -.  C. |{.
P r e / e s  M i . s l / y  0 ; i r o<l «,sve j  l u f ,  K a d . j o f <»nit-z(11. j.

—  0 ( ) r f >  —

Najriekawsze audycje 
wileńskie

Wilerek 23 p ażdz ledn ika
I , .sl  i lliWKiyiiu \  H o h f l z io w ic / a  p  ę  ..An- 

g n  t s k ic  .soboty  i llH-il/ioli;" (».
Ś -oda ^4  p a ź d z i e r n i k u .
■1 i-ljetoni .tozt-la p. t ,; ' T, s  li

j u p i t e ró w  (a
p lT vliil Cłf/fiiytkosTa iHi-mieeka l|>ty,y) a tMI

M u z y k a  p o w a ż n a  (S e lnn it l  i S h a w i ń . k . l  s ł o ­
w o w s t^ p u o  T. 'Ż e l i g o w s k i e g o  Igodz. ZOi.

( z.wai lek Za p a źd z iern ik a :
O d c z y t  p. 1. „O rg a u i iz a e je  s z k o l n e  j a k o  ,,ś;-o- 

d e k  w y e l i o w a n i a  m ł o d z i e ż y ' ,  w y g ło s i  p  H O e n i  
K a p p u w a  (g.

1‘ia lek  20 p a źd z iern ik a:
l ’U‘!iiii p o l s k i e  w o]>raeo.i  a n i u  I r a n e i s z k a  

P n u k m r a .  W y t .o n a w e y  7. YYvleżvńs.ka i T Sze. 
bg o w  ki (g 18 .ló ) .

Subni-H 27 p aźd z iern ik a:
K u k u łk a  w i l e ń s k a ,  wws-ułe w i e e / ó r  liłorjiułei 

(g 2:t,llf)j.

Byrti pod biegunem
słucha głosu swego 

dziecka
T e c h n i k u  r i id jo w u  s t r a c i ł a  już  .swój n m ia n -  

l y e / n y  u r o k . N ic  / . a r ln v y o a m y  .się z b y t n i o  m a ż  
liwośr.ijj z ł a p a n i a  n a  s w ó j  o d b i o r n ik  h*j c/.j 
i n n e j  sla^cji r a i l j n w r j ,  n i r  j jo h i jc in y  już nv dto- 
r z i ‘ n a  o d l r ^ ł c .  z a m o r s k i e  r o z g ło ś n ie .  N a w e t  lak  
al r n k c y  j n e  d o  n i e d a w n a  tram sin i.s je 7  p o / a  'oce­
a n u ,  sp t iw sz .eehn ia ly  o d  <*zasn. s ta ły  s i ę  n i e ­
m al  n o r m a l n a  ezę.ścią i> ro^ram u  r a d j o s t a e y j  eu- 
ro])ej  s-kieb.

I‘o z o s ła ł  jec inak  ;Je.s/c/.e d la  ro m a id y k < ’>w r a ­
d j a  k r a j  s / c z e ry c l i  w z r u s z e ń .

24 lu t e g o  t>. r. r o / p n e / ę ł a  sw o j  re*»ularm 
p r o g r a m  rł id jo .s lae ja  n a d a w c z a  a d m i r a ł a  Uyrdu  
na  b i e g u n ie  P o ł u d n io w y m .  S u c h a  n o t a t k a  o w d a  

na  je.st u r o k i e m  b o łn r to r s tw a  M u d j o  r a d j o w e  
z t m d o w a n e  m a łe j ,  s k l e c o n e j  7  d e s e k  b u d z ie  
leży  w ś r o d k u  ś n i e ż n e j  p u s ty n i .  S p e a k e r a m i  sa 
lu d z i e  n i e u s t r a s z e n i ,  o  n e r w a c h  s t a lo w y c h  i vro 
li n i e z ł o m n e j. ( d i o r  l o n n o n u d r  o p a d a  dci 

(W s ło w a  ich  p ły n ą  g ł a d k o ,  s p o k o j n i e ,  n ie -  * 
m ai  w eso ło .  Je.st to  ten  dz*i\\n\ h u m o r  a m e r y ­
k a ń s k i c h  m ę ż c z y z n ,  k t ó r z y  u m i e j ą  u ś m i e c h a ć  
się w o b l ic z u  r o z h u k a n e g o  m o r z a ,  g r u z ó w  l o d o ­
w y ch .  szcze l in  o l e h k m n y e h .  p o t w o r n y c h  ig ie ł  
g ó r  lo d o w y c h .

C a ła  A m e r y k a  s łu c h a  7 z a p a r t y m  o d d e c h e m  
s la e j i  a d m i r a ł a  l ł y r d a .  W  m iesiąe^ ich  Ud n ie b  
m o ż n a  i w  K u r o p i c  s ł y s z e ć  t e n  j e d y n y  w  s w o im  
r o d z a j u  p r o g r a m ,  g d y ż  a m e r y k a ń s k i e  s t a c je  
C o lu m b ia  b r o a d c a s t i n g '  Sy.slem I ra n s m i . lu ją  go 
o k o ł o  gody. .*1.00 w nocy  w -g  c z a s u  ś r o d k o w o ­
e u r o p e j s k i e g o .  A m a to r z y  p o s i a d a j ą c y  d o b r e  od  
h io r n ik i  k r ó l k o t n l o w e  m o g ą  b e z p o ś r e d n i o  <>d 
b i e r n e  p r o g r a m  B y rd a  o k o ł o  g o d z .  2 -e j  vs- m>cv. 
S ta c j a  n a d a w c z a  e k s p e d y c j i  i m d a j e  n a  la l i  22,5 
m .  z s i łą  1 kw. O c z y w iś c i e  na c z a s  p o b y t u  w 
A r t a r k t y d z i e  m u s i a n o  z.alirać ze  sol»ą w y s ta r c z a  
jąeą  i lość s p r z ę tu  r a d jo w e g o .  B y rd  w ię c  po- ; 
sia<la w  sw o ic h  m a g a z y n a c h  10 n a d a w c z y c h  i 

15 o d b i o r c z y c h  a p a r a t ó w  r a d j o w y c h ,  14-3 n a ­
d a w c z e  t a u q iy .  440 l a m p  rx1bk»rczyeh. 115 k r y ­
s z t a łk ó w ,  23 m i k n d o u y ,  2 a p a r a t y  d o  n a g r v  
Witti i a p ły t  g r a i m d o n o w y e h  i 55 insi  rnm eiiU łv  
] m m  i a r o w y c h .

P ro g r ju n  n u l j o s t a c j )  B y rd a  j<>sl Vw<>/dz*iein 
t y g o d n i o w e g o  p r o g r a m u  C o l u m b i a  J l roa-dcas th ig—  
S y s te m .  T r a n s m i s j ę  o t w i e r a  z w y k le  r o z m o w a  

,d v r i ‘k , tora  s t a c j i  u o w o -y o r .s k ie j  /  a d m i r a ł o m  
Piyrdem. P o le m  w y m i e n i a  s ię  w z a j e m n i e  n o ­
w ośc i  i k o m u n i k a t y  n a u k o w e .  N a j h a r d z i e j  jed 
n a k  .s łu c h acze  i n t e r e s u j ą  sie p r y w a t n ą  n i e j a k o  
c z ęś c ią  ty ch  I r a n s m is y  j.

—  I la l i  o, C l i a r P  —  s łu c h a  c a ła  A m e r y k a  
m a m a  k a z a ł a  ci  p o w ie d z i e ć ,  a b y ś  chroni ił s i ę ’ 
p r z e d  p r z e z i ę b i e n i e m  -1 n o s i ł  z a w s z e  ten  b r u ­
n a t n y  sz a l .  k t ó r y  ci d a ł a .

—  G z y  m a c i e  d o s y ć  g l i c e r y n y ?  T w a ż a j o i e  

n a  n i ą ,  b o  i n a c z e j  a p a r a J .  b ę d z i e  d o  n i c z e g o  

A n i e  z a p o m n i j c i e ,  ż e  d o  te g o  a p a r a t u  m o ż n a  

Użyć t y l k o  d r u t u  *o p r z e k r o j u  0,5.

I talk d a l e j  id ą  w i a d o m o ś c i  z N o w e g o  Y o rk u  
n a  B ie g u n  P o ł u d n i o w y ,  a A m e r y k a n i e  s łu c h a ją  
lego ,  j a k o  n i e s ły c h a n i e  i n t e r e s u j ą c e j  a u d y c j i .  
C z a s e m  t o w a r z y s z e  'B yrda  p r z y p r o w a d z a  ja d o  
m ik  r< d o n  u s w o je  p sy  i p r z e d s t a w i a j ą  j e  ś w ia t u  
g d y  d o k o n a ł y  j a k i e g o ś  b o h a t e r s k i e g o  p s ie g o  w y ­
c z y n u  n a  l o d o w y c h  p u s t y n i a c h .

Z a p e w n e  n a j w i ę c e j  s ł u c h a  t \ c h  I r a n s m i s y j  

m ł o d a  ż o n a  a d m i r a ł a  B y rd a .  .Tedynem jej zrnatrl 
w i e a i c m  je s t ,  że  d z i e c k o  n i e  u m i e  j e s zcze  m ó ­
wić  Yvry h r u i ę t o  j<nlnak z t e g o  k ł o p o t u .  M ik ro -  
ło n  (5)1 u  lu b i  a  H r o a d e a s t i n g  S y s t e m  przcc l iy . lono  
n a d  k o ły s k ą  d z i e c k a  a b y  d a ć  m o ż n o ś ć  o j o u  
odda-1'onemu o  .setki ty s ię c y  k ilonie t irów s ł u c ^ ^  
n i a  k w i l e n i a  j e d y n a k a .

t e d y  A m e r y k a  s z a l a ł a  ze w / ru sz e n ia . ,  
K u r o i p i e  n a j l e p i e j  o d b i e r a ć  p i - c ą g r am  »kks-  

] • e d y c j i  p o l a r n e j  B y r d a  p r z y  p o m o c y  s i a c y  i a  

m e r y k  iń-^kich W a X K  W n y n e  \Y 2X A I)  Sen»*<- 
ta d y .

S łu c l ia o z e  P o l s k i e g o  B a d ja  z n a j ą  d o b r z e  t r a n  
s m i s j e  p o l a r n e .  \Y z im ie  ro k u  1932-33 p i e r w s z a  
p o l s k a  e k s p e d y c j a  p o l a r n a  n a  W y s p ę  N ie d ź w m  
d z ią  n a  O c e a n ie  L o d o w a t y m  s łu c ł i a ł a  a iu ły c y j  
P o l s k i e g o  B a d ja  s p e c j a l n i e  d la  n ich  p r z e z n a c z o  
ny ch .  N ies te ty  e k s ] )e d y c ja  n i e  m ia ł a  ze s o b ą  
k r ó t k o f a l o w e g o  n a d a  jn ik a ,  lak ,  że - ro zm o w y  b y  

}v t y lk o  jediUFSlrornne <>d rwlz-i-ny w  P o lsce  d o  
e k s p e d y c j i  n a  AVysj>ie Nie<lżwiedziej .

D r u g a  w y p r a w a  p o lsk a  w o k o l ic e  p in tb iegu-  
n o w e ,  k t ó r a  s p ę d z i ł a  l a t o  na  N p i lz b e rg e n a o h ,  
r ó w n i e ż  pj“/ y  p o m o c y  P o l s k i e g o  B a d ja  d o w i a ­
d y w a ła  się o  tern c o  się d z ie je  w k r a  ju i o  t e m  
j; k  się m a  ją ich  na  jb liżsi.
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W i a d o m o ś c i  gospodarcze
Nadużywane przywileje

Kolejarze uprawiają nielegalny handel
J e d n e m  z na j szk od l iw szyc h  z jawisk  

uuts/ego życ ia  g o sp o d a rczeg o  jesl  lian 
dc l  n ielegalny,  w ys t ępują cy  n a  n asz y m  
t e r e n i e  w  ró ż n y c h  f o r m a d h  i r u j n u j ą c y  
cafy  szereg gałęzi  t ak  h a n d l u  j a k  i jjrze 
niystu.  U s ta w y  k a r n e  n i e  p r z e w i d u j ą  
n i es te ty  w y so ki ch  s a n k c y j  dla lego r o ­
d z a j u  w y s tę pk ów ,  a tein s a m e m  nienui 
p r a w i e  prze sz kó d w ro zw o ju  roż ny ch  
sposobów'  h a n d l u  n ielegalnego,  p o l e g a ­
jącego  w p e w n y m  rzędz ie n a  obe jściu 
r ó ż n y c h  ustaw skarbów c ch  i p r / e w o z o  
wycia

Os ta tn i o  m ia ło  m ie js c e  w Wilnie roz 
pa n o sz en ie  się ta jn e g o  luu id lu  u p r a w i a ­
n e g o  przez  ko le ja rzy  który,  w rezul ta  
c ie  pr zyn ió s ł  wielkie s t r a t \  skarbowa 
p a ń s tw a ,  ko le jo m  i ku pi e  et-w u

Jes t  rzeczą  w ia d o m ą .  że urzędn icy  i 
p r a c o w n i c y  kole jowi  o t r z y m u j ą  szereg 
ulg p r z y  p r z e j a z d a c h  k o le ja m i  p a ń s t w o  
wemi ,  m ię d z y  in nem i  m a j ą  do  dyspo/.y 
cj i  p e w n ą  ilość b i le tów be z p ła tn y c h  w 
d o w o l n y m  k i e r u n k u  oraz  o p ł aca ją  jedną  
p i ą t ą  t a r y f )  osohowrej T a  ulga została 
w y k o r z y s t a n a  pr zez  jjewm- gron o  zor 
g a m z o w a n e  k o le ja r z y  d la  pr zewo zu ró; 
nycl i  towarow n a  linji W ihio W a r ­
szawa —  Ka lowice  —  Cidynia. O r g a n i ­
zac ja  la dz ia ła ła  dość  oprawnie.  Część

s t wow emi ,  p rzew ozi ł a  b o w i e m  ru ż r y n i  
j e d n o s t k o m  t o w a ry  p o  cenie  niższej  niż 
p r z e w id u je  t a r y f a  p r z ew oz ow a.  Sieucz 
ciwi „ k u p c y "  chę tn i e  z ich usług  ko rz y  
siali,  gdyż z jednej  s t ro n y  opłaca l i  mnie j  
szą cenę  za p r zew ó z  z drug ie j  zaś u k r \  
wali  swe ob ro ty  p rz e d  u rz ę d e m  sk a rb o  
w i n i  i byli  woln i  od  p o d a t k u  przemy 
s łowego,  o d  obro lu  i dochodowego.

Kolejarze  ci mo gl i  tern ła twie j  u p r a ­
wiać swój  proceder ,  ze korzyslii l i  /. po- 
nlocy pe rsone lu  n iee lnrn ic /nego  który 
im p o m a g a ł  bądź  ja k o  kolegom be/.płaf 
mc. bądź za pe w m i  niską  opłatę.

Wylw orzyła  się sy t uac ja  a n o r m a l n a  
H u r to w n ic y  a r t y k u ł ó w  kolon ja hi vch i 
ow o co w y ch  k t ó rz y  opłacal i  za j irzewoz 
s w y c h  to w a r ó w  dość  wyso ką  la ry  tę prze­
wozową,  opłacal i  poda tk i ,  po nos i l i  róż 
nogo ro dz a ju  świadczenia  socjalne, i ko 
szła h a n d l o w e  na jiolyka li  się na  k o n k u  
rontów,  k t ó rz y  ty d i  wszys tk ich  op ła t  nie 
ponos i l i  a t o w a r  swój  nab yw a l i  w tom 
s a m e m  źródle,  .1 c za sem  na we t  za tan 
sze p ieniądze ,  gdyż b często ci ko leją  
rz.e robi l i  swe  z a k u p y  w Ka towicach ,  
gdzie na b y w a l i  t o w a r  j i r zcm yc any  z \ i c  
m i e ć .

S p r a w a  ta p r z y b r a ła  os ta tn io  lak ja 
s k r a w e  l 'ormv,  że za in te re so wała  się n ią

pol icja.  Z inicjatywy k o m e n d a n t a  Kole 
jowego P o s t e r u n k u  P.  P. została prze  
p r o w a d z o n a  na  d w o r c u  w i l e ń s k i m  kon 
t rola b ag ażu  w poc iąg u  o so b o w y m  przy  
ch o d z ą c y m  z Warszawy' .  Rezul ta l  hyl  
rewelacyjny .  Zakwo-st jonowano w jed 
n y m  ty lko  po c i ąg u  700 kg. w inogron  
( idy władze  ko le jowe chc ia ły  w z ią ć  ten 
l o w a r  na w agę  celem p o b r a n i a  op ła t  
p rzewoz owy ch ,  właściciele zbiegli,  ho 
jąc  «ię z je dn e j  s t r ony  Iz,h\ S ka rbow e j  
z drug ie j  władzy przełożonej .

H a n d e l  ten miesi być  bezwzględnie 
tępiony,  wfadze po l icy jne  p o w i n n y  prze  
p ro w a d z ą c  Śledztwo w da ls zym  ciągu i 
w y k ry ć  s p r a w c ó w  i ich bezwzględnie  u 
ka rać .

P r o c e d e r  len w y k o n y w a n y  prze> 
czas d łuższy  j i rzyniósł  wie lk ie  szkody 
S ka rbo w i  P a ń s tw a  i P  K. P. o raz  odbił  
się uje.W.bie na ca łoksz la łc ie  naszej  go
.spodarki.  Ps.

* v * *

W  sobotę o d by ło  sic w Izbie P.-H. w 
Wiln ie  jiosiedzenie. k om is j i  k o m u n i k a c y j  
nej.  na  k t ó r e j  s p r a w a  ta została o m a w i a  
na i u c h w a l o n a  wszcząć  p e w n e  k r o k i  u 
o d n o ś n y c h  Władz w celu ja k n a j ry c h le j -  
s^ego usunięc ia  lycli n i e zd ro w ych s to ­
s u n k ó w  p a n u j ą c y c h  ua ko lejach.

Rozporządzenie
w sprawie wywozu drzewat 

okrągłego
J a k  się t l o w i a d u j c  A j e n c j a  „ I s k r a "  m i n i s t e r  

s i w o  r o l n i c t w a  i r e f o r m  r o l n y c h  o-mraoo-wuje m 
c h w i l i  o b e c n e j  n o w e  roz.-po r z ą d  z e n ie  o  c i a c h  wy 
w o z o w y c h  1111 d rcwiK) o k r ą g l i  z  w y j ą t k i e m  o l ­
szyny

O lu / w i ą z u j ą c e  l i o ly c h c z a s  c ło  a ir ln iH im icz iie  
w w y s o k o ś c i  ,'1 z ł  -c-d 100 l.lg. b ę d z ie  w /.'..sailziti 
u t r z y m a n e .  1’o z a t e m  j e d n a k  m a j ą  b y ć  w p r o w a  
d / o n e  n o w e  p r z e p i s y ,  o t w i e r a j ą c e  m o ż n o ś .  b e z ­
c ło w e g o  w y w o z i ,  drew-na o k r ą g ł e g o  n a  p o d s t s  
wii* i/adyv l d n a l n y c h  z e z w o le ń  m i n i s t e r s t w a  pry.t 
m y  tłu i h a n d l u .

Zezw o h m ia  tuki* b is lą  \ v \ d a w a n e  n a  w ■ \* oz  
d r e w n a  o k r ą g ł e g o  d o  w s z y s tk i c h  k ra jó w  . /  k tó  
r e m i  P o l s k o  z .aw a rta  I r a k l a l y  h a n d l o w i  h ib  
u k ł a d y  s p e c j a łn e .

1’o d z i a łe in  k c n l y u g e n l i i ,  jfckj p r z y p a d n i e  pry 
w u t i ie j  w ła s n o ś c i  l e ś n e j ,  p r z e m y s ł o w i  i e k s p o r ­
tow i d r z e w n e m u ,  z a j m i e  się k o m i s j a  p a r y t e  
Iow a .  -k> k t ó r e j  z. i r a m ie n ia  R a d y  .Naczelnej  
Z w ią z k ó w  D r z e w n y c h  w c h o d z i  ni. im inż.  
Z n a j d o w s k i  z  W i l n a .

Możliwości wywozu 
paszy na rynki 

węgierskie
o d o b o r  p pS zy  juk i  yv r o k u  b i e ż ą c y m  d a j e  

»ie o d c z u ć  n a  W ę g r z e c h  o r a z  w z r a s t a j ą c e  ceny 
spoyy-odnwały kji-ytyczną s y t u a c j ę  yv h o d o w l i  w ę  
g ie r s k i e j ,  p o n i e w a ż  cymy z w ie r z ą !  r ó w n o c z e ś n i e  
n ie  u leg ły  ż a d n y m  z m i a n o m  P o z a t n n  w y w ó z  
n a p o t y k a  n a  r y n k a c h  o d b i o r c z y c h  n a  b a r d z o  
p o w i iż n e  t r u d n o ś c i ,  g d y ż  b y d ło  w ę g ie r s k i e  s i r a  
c i łn  d z iś  sw ą  zdo ln o ść  k o n k u r e n c y j n ą  n i o t y l k o  
w R u m u n j i  i J u g o s łn w j i ,  a l e  r ó w n i e ż  -w \ u s t r j i  
l. zn. uh yy-y/yśdkicli s w y c h  głó» n y c h  r y n k a c h  
o d b io r c z y c h .

cz ło nków  s iedz ia ła  stale w Głębokie 111. 
Ś wi ęc ianach .  B ra s ł aw .u .  na b y w a ła  l.nn 
mięso,  s łoninę,  m ió d  i t. p. i Iow a r y  le 
byty yy y woż one  d o  W a r .  zayyy i K a to w ic  
Za p r z e w ó z  nic nic płacil i ,  ponieyvaż z a ­
b ie ra l i  ze sobą  do  przedziałóyy wa go nó w  
osoboyyych po  500— 700 kg. rożnych  lo 
w a ró w

SpoWrofeoa przywozi l i  z.ayvszc różne  
go ro d za ju  towary'kolonjai lne ,  zwłaszcza 
owoce  połu dni ow e,  -które p o d p a d a j ą  pod 
t a ryfę  kolejoyyą I-ej  klasy.  T o w a r y  te 
b y w a ł y  późnie j  sprzed  a \v«ne w Wiln ie  
dc ta l i s lon i  p o  c e n a c b  n iższych,  niż cena  
w ła s n y c h  kosz tó w l i i i r lownika  proyyą 
dzącego  h a n d e l  legalny

Mogli oni leni ł a t w i e j  k o n k u ro w a ć ,  
p o n iew aż  n i c  op łaca l i  k o s z ó w  przeyvo 
/u  m a ją c  b o w i e m  bi let  b e / p ł a t n y  mogli  
do c ie ra ć  d o  na jd a le j  p o ł o ż o n y c h  miej.- 
coyyosci. s t a m l ą d  przyyy ozić towar,*' nie 
ponos il i  więc żad n y c h  kosztóyy h a n d l o ­
w ych  oraz  nic opłaca li  p o da tku .  Doszło 
do  tego,  że w jmzeciągti  os ta tn i  li dw ó c h  
tygodni  np .  p r z y w e z i o n o  yy len sposób  
do W i l n a  k i lka  tysięcy klg.  loWaru.

Spiźłka" ta n ie  o g n m i c z a ł a  się tylko 
d o  c z y n n o ś c i 'h a n d l o w y c h ,  lecz yyykony 
w ała  także czynnośc i  .sjn-dy lorsko-  
przewmzowe.  k o n k i u u j ą c  z kole ja m i  pan
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APASZKA
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
Oszoł omomy,  ale p r z e k o n a n y ,  d y r e k t o r  hotelu 

o b i e c a ł  posłuchał!  i Kyonka  w y p a d ła  na ulicę,  Henryk  
zn ikną ł .  Dos ta ł  się p r a w d o j i o d o b r n e  w  ręce 1 ey a i ­
d e ’a i Porat Lc l l er  a  i t rzeba go bvło ratoyyać

Vj i i j e j  p rzesz ło  jirzi z głoyyę udayvać się do policji.  
W edziała.  że jeże l iby H e n r y k  nie p ok aza ł  się przez 
d ł użs zy  czas,  lo s a m  d y r e k t o r  l iolelu z a a l a r m o w a ł b y  
pol icję.  Posz ła  di> siebie, zabra ła  ze ściany'dług i .  Jiięk- 
i iy sztylet  a ra b sk i  i włożyła  go z*it jmdyy iązkę.  D a w n o  
już n ie  chodzi ła  / nożem  yy pończoszce,  bo  od dnia  
zes łan ia L c v a r d e ‘a na W y s p ę  Djabc lską .  Chłód  stali  
n a  .-.kórze nape łn i ł  j ą  mi ł em  s a m o p o c z u c ie m

Zaj rza ła  ko le jno  do  ysszyslkieh jad ło d a jn i  ka  
w ia rn  i tayyern, uczęsz czany ch  przez  Le va rd e 'a  i Pont  
Ue B t r ‘a, a.le n i k t  o n ich  nie wiedział  i nikt ich tego 
dni a  nie  widział .

W  L a  f ie iee  mogli  iiajj irętlzej cos wiedzieć,  lecz. 
n a  pó j śc ie  ta m  b ył o  jeszcze za yyczcśnie. ł w o n k a  nie 
wiedziała gdz ie  m ie sz ka ł  P o n t  Le Bec, a d o  L e v a r d e ‘a 
ba ła  *śię leraz  iść s am a  Po tern co zaszło, mógł  ją za- 
mordoyy-ai l t lała się na ulicę,  na k t ó r e j  m i e s / k a l  i z.a-

HodnwLa rasowych świń

s iad ła  n a  cza t a ch  sv kyviarni p rzec iwległe j  dt> yyiado- 
megu je j  do mu.  PÓ giKlzmie p ró żn eg o  cze k a n ia  zeb ­
rała się na od wagę  i po sz ła  zapy la ć  sl rożki ,  c zy  loka tor  
z p i ą lego  p ie t ra  ji*st yv d om u.  S l rożka  odj iowieuz ia ła.  
że nie,  że z a b r a ł  swoje, grat ]  i w y n i ó s ł  się, n ie  zajiła 
cl wszy k o m o r n e g o  i że wogolc  drug iego  takiego  łot ra  
jeszcze nie spotk a ła .

ł w o n k a  p o w r ó c i ł a  znę k a n a  do hote lu  H e n r y k a  
i raz jeszcze  jmjjrosi ła o yvidzenie się z d y re k to re m .

Nią, p a n  Boiya t  nie poyvrócił a le  rzeczy jego z o ­
stały zabezpieczone  1 d o  pol icj i  nie d a n o  jeszcze znać.  
Mogło ostaleez.nie zaj ść  jakieś  n iepo ro ;  u m a  nie, a nie 
żadne  nieszczęście.  Ojpinja ho lc lu  cierji i  ua  gazecia-  
r sk ich  s k a n d a l a c h  D y r e k t o r  zape w ni ł  Iwonkę ,  żc do 
j iow rotu  Bołya ta  nie wyda  jego  rzeczy n ik om u .

Wyszła  na ulicę ko m p le h i i e  Zbita z lro|>u. Kaz 
jt -z.cze obeszła w śz ys tk k  niozhyye dziury' ,  zn an e  clwotn 
ij iaszoni i o dz ies ią te j  yvieczorem posz ła  do I-a Iłolee, 

gdzie z a b a w i ł a  godzinę.  0  j e d e n a s te j  zdecydo\ya ła  się. 
że nie  pozos ta ło  je j  nie innego,  j ak  wróc ić  do domu .  
j) zebrać  się i iść do Moulin d 'Or .  leżeliby H e n ry k  był  
wolny,  to tai l iby je j  poszedł  cztika< . Tego w iee /ora  
la uczyła zi‘ szty letem za podyyiązką.

Odzyskayvs/v- jrrzy loinnosć.  H e n r y k  zobac/.yt.  ze 
jest  i)rzvy\ią/.any za n-oe i nogi  d o  krzesła.  7. okna  roz 
c iąga ł się yy idol. na  jak iś  rozległy c m ent a rz .  Bvł to 
rzeczy yyiście c m e n ta r z  Pćre  l^acha iie  a zainijiroyyizo- 
w ane  yvię/ienie m ie se d o  się na najyyy/* zom piętrzą ka-

z - j n / a  a e i c g . f i t ł w  w ę g t e n s k i o n  z r / . t - s / i - n  r o i  
n i i - z y c l i .  k l ó r y  i n l b y ł  s i ę  w  B t u t ł p e s w ę M ;  v  p i e r  
w s / y c h  i l n i n r h  h  m . .  w y s u n ą ł  sz i - roj * p i i ^ l u l a l ć w  
w li j . p r n w i i - .  i l o m n " n j ą i -  s i ę  z  j t - d n e j  s L r o n y  
ń i - h - r w o u c j i  r z ą d o w e j  w z a k r e s u -  o b n i ż e n i a  r e n  
p a s z  t r e ś c i w y c h ,  7. d r u g i e j  z a ś  . s t r o n t -  ż ą d a j ą c  
o t w a r r i a  f j r i u i i c  w ę g i e r s - k i r b  d l a  w o l  n , yu > o d  
o p ł a t y  k o m ] ) e n s a c v j m ' j  j ) r / v w o z u  o t r ą b  i j r a s z  
t r c s i - i w c  r h .  c f ł ó w n i e  z s u s / o i m d i  w y l h > k  iw b u  
l a r z a n y r h ,  m ą k i  p a - d e w u e j  i n i a l i u c h .

O  Lir* w n i ó s e k  Len b y f b y  u w z g l ę d n i o n y ,  « i ' u .  
e z a s  j > o y v s t a w a ł y h y  i l l a  w y w o z u  p o i s k i c h  p a s z  
i n o ż l i w o ś c i i  z b y t u  n a  r y n k a c h  w ę g i e r s k i c h ,

Ożywienie na rynku 
maszyn rolniczych

f a b r y k i  m a s z y n  r o l n i e / t  e h  s t w i e r d z a j ą  p e w ­
n e  o ' ży v  i e n i e  R o l n i c y  z a o z ę l i  j i o  d h i ż s z c j  p r z e -  
i w i e  k i ą K i w . K -  m a s z y n y  i n a w o z y  s z t u c z n e  w* 
z n a c z n i e  w i ę k s / e j  n i ż  p o p r z e d n i o  i l o ś c i .  W p ł y -  
n ę t o  n a  l o  z j e d n e j  s t r u n y  p e w n a ,  c h o r  n a i l e r  
n i e j . n a c z n a  p o p r a w a  w  r o l n i c t w i e ,  d z i ę k i  r * v y z  
c e  ci. 11. z  d r u g i e j  —  k o n i e c z n o ś ć  o d n o w i e n i a  
i z a m i a n y  z n i s / . c z o n c g o  i n w e n t a r z , a  m a r l w e p o  
i H i - w y m.  N i e  u l e g a  w a t p l i w o s c i .  ż e  p r z y  w y d a t ­
n i e j s z e j  z w y ż c e  c e n  z i e m i o p ł o d ó w  i p r o d u k t ó w  
h o d o w l i  r o l n i c l w o  s L a l o h y  s i e  p o w a ż n y m  c z y n  
i i i s i n n  o ż y w i e n i a  n a s z e g o  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o ,  
p r z y l a n i  n i e  ty Lko n a  o d c i n k u  m a s z y n  r o l n i c z y c h

Łotwa interesuje się 
krwlę bydlęcą

D o  I z h \  U w i t y  o k o  S k a n d y n a w s k i e j  vt  W LL i i e  
w y d y n ę - ł a  o t c e r t a  I if*y ł o t e w s k i e j  1 1 1  v v i e k s z ą  
i . i osć k r w i  h y d i ę c e j .

niiejiicy 1111 Mcnilnioii t i i i i l . lli*nrvk OrZOł w usljrch lek 
ki  smtik ch lu r o io r n iu ,  kh i ryn i  uwsukiKi g« od ur zy ć  po- 
/.iidiiniu c iosu  w głowę. W id ok b r o n / o w e g o  hnb i tu  łe 
żąecgo  mi łóżku,  p rzywr t re i ł  m u  pa m ię ć  sy tuac j i  Ale 
pozos ta ła  on a  n i ez ro zu m ia łą ,  g dy /  w  p o koj u  nic było 
n ik og o  ..loby go m óg ł  o b ja ś m ć  w jakim celu go  
j io rwano.

W  tej  s a m e j  chwi l i  Pont  Le  Hec i L eva rde  n a r a ­
dzali  się z Hi-nr ikscm w k a w i a r n i  na dole

—  Co mi po  n i m ?  Ja chcę  mice wazou  —  i r y t o ­
wał się Jlenrik.-,. —  Je go  cihłii nic kupie ,  bobv  go nikt 
Odę m n ie  nie kupi ł .

—  J u ź b )  p a n  m ia ł  wazon  żeby się p an  nie w z d r a ­
ga ł  wziąć go od nas  o d r a z a  Zbyt wie lka ch yt ro ść  leż 
do  niczego n ic  prowadzi .  Nic t rzeba  było czci ać, a*, 
l a iu len  przy jedz ie .

—  Już p r zy j echa ł  i ka żb  mi się śpieszyć.
—  S z u k a j  j jan teraz wazonu.
—  Vle d laczego zamias t  zab rać  wa /o n .  s c h w y t a ­

liście ,jcgo *
—  Bo wazon nic chodzi  po mieści- Pan  my.śii. ż e  

to tak ła tw o s p r z ą tn ą ć  sto tys ięcy fu n tó w .  — - Pont  Le  
Bec splamił  celnie  w sp luwaczko ,  s t o j ącą  m ię d z y  no­
gami  l ł cn r ik sa .

—  I co leraz z rob ic ie?— py ta ł  os zo ło m io ny  a jen ł .
Nie m ó g ł  uwierzyć ,  a b y  s p o d z i e w a n y  zysk w p o ­

stac i  stu tysięcy 1'untóyy mógł  go tak  nagle o m in ą ć .
TB", c u .)
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Po ukonstytuowaniu się nowego Zarządu miastaPrzedstawienie operowe 
dla ociemniałych

W  w y s z u k iw a n iu  s p o s o b ó w  w y d o b y c ia  t r o c h ę  
p i e n i ę d z y  n a  c e le  f i l a n t r o p i j n e  s to w a rz y s z e n iu  
p r z e ś c ig a ją  s ię  w p o m y s ło w o ś c i ,  c h c ą c  duć  h o j ­
n y m  o f i a r o d a w c o m  coś  w z a m ia u  za  k-ii d o h r r  
■chęci i g rosze .  K u ra  to r  j n m  n ad  O c ie m n ia ły m i  
p o w z ię ło  sz c z ę ś l iw ą  m y ś l  d a n i a  z u p e m io  n o w y c h  
P r a ż e ń  p u b l ic z n o ś c i  w i le ń s k ie j ,  a  m i a n o w i c i e  w> 
k o n a n i a  n i e z n a n y c h  u tw o r ó w  śp ię  w  acz  o - m u j 
t y c z n y c h :  3 -ch  s c e n  ze S ta r e j  B a śn i  St. Ż e le ń ­
sk iego ,  i j e d n o a k ł o w e j  o p e ry  P u c c in ie g o  S ios tra
A ngel ika ,  w w y k o n a n i u  n a j b a r d z i e j  z n a n y c h  w c  
b u s k i  ci) śp ie w a c z e k ,  k tó r y c h  o f i a r n o ś ć  m ie l i śm y  
s p o s o b n o ś ć  o k l a s k iw a ć  n i e d a w n o  na k o n c e r t  -r-  
O io n s t r e  d l a  p o w o d z ia n .

H  iki iank* b ę d ą  więc m ieli  .sposobność  us łyszę  
n ie z n a n y c h ,  w a r to ś c io w y c h  u t w o r ó w ,  a  jed

**°czeinio p r z y j ś c i a  z j u m i o c ą  n a j s t r a s z l i w s z e m u
kalectwu. Pisaliśmy (niejednokrotnie, jak starali 

opieką otacza Kuratarjum  nad ociemniałymi 
swoją gromadkę, składającą się obecnie z 54 o- 
i(>k. 32 dzieci, 22 dorosłych. Dzieci uczą .się w 
klasach, przechodząc zapomogą odpowiednich 
hietod, jhrailla i t. p.) normalny kurs isz.koł> 
Powszedniej, mieszkają w internacie, chodzą na 
kursy kos7ykarst\va (podziwialiśmy nieraz ślicz 

j tanie w yroby tej młodzieży na wystawach i 
%v >klepio na ul. (rdańskiej), uczą się gry na 
skr7>Y;(‘H(.)1 i śpiewu w ozem wykazują niektórzy 
duże zdolności. Kierownictwo spoczywa w facho 
M ycli rękacli p  dr. Strzemińskiej, a cały nacisk 
Położony jest na praktyczne wychowanie niewi 
•do-mej młodzieży, by ją tak przygotować do ży- 
^ia, by mogła nie bvć ciężarem dla otoczenia i 
zarabiać na siebie.

S ta r s i  z a j m u j ą  się p r z e w a ż n ie  k o s z y k a rs tw e n i  
1 d o c h o d z ą  d o  w ie lk ie j  w p ro w y .  Ż a d e n  c h y b a  cel 

je s t  b a r d z i e j  g o d n y  p o p a r c i a  jak  ten ,  m a  jący 
P rz y n ie ś ć  k o r z y ś ć  i ponicrc n ie sz c z ę ś l iw y m  o f i a ­
rom p r z y p a d k ó w  (z p o c i s k a m i  w y b i ic h o w e n i i ) .  
c h o r ó b ,  i d z ie d z ic z n e g o  o b c i ą ż e n ia .  Nie w ą tp im y ,  

^społeczeństwo w i le ń s k ie  z n a n e  ze  s w e j  o f ia r :  
*K>$ci. p o śp ie sz y  t ł u m n ie  n a  k o n c e r t ,  b ę d ą c y  n ie ­
z w y k łą  a l r a k c j ą :  t a n i e  b i l e ty  o d  1 zł. d o  50  gr . 
z a c h ę c a j ą  <lo w zięcia  u d z i a ł u  w ty m  a r ty s ty c z ­
n y m  w y c z y n ie ,  m a j ą c y m  t a k  p i ę k n y  cel  na w i ­
d o k u

W ? 7 r  m c  . Ś ro d ę  w s z y s c y  d o  L u t n i  o <V n u  r>- 
pcrc. U

— o  0  o —

W sprawie „łapówki"
W  z w i ą z k u  z  z a m i i  ^ c i m y m  p r z e d  k i l k o m a  

sfiiianni a r t y k u l i k i e m  j* t. „ Ł a p ó w k a V “ w k to  
Tym p o d a l i ś m y ,  źa  d y r e k c j a  k in a  „ P a n ” c o fn ę ła  
ł J t e t  b e z p ł a t n y  d l a  n a s z e j  r e d a k c j i  w o b e c  za 
•nfanzezonim n i e p o c h l e b n e j  r e c e n z j i  o f i lm ie ,  
o f r z y m a l i ś m y  o d  leg** k in a  n a s i .  w y j a ś n i e n i e -  

M Bilet  h o n o r o w y  z o s ta ł  c o f n i ę t y  n ie  d l a t e  
że w p i ś m ie  W P a n ó w  u k a z a ł a  s ię  nii-pu 

c h l e b n a  r e c e n z j a  j a k i e g u ś  f i lm u ,  leez  d la te g o ,  
ż r  b y t  zup i- tn ie  z i n i c i  z n i s z c z o n y  i e h e ie l i sm y  
■go z a m i e n i ć  n a  n o w y .  IN v. , / s / .c  s t w i e r d z a  sit; 
tern,  że  p o m i m o  z a b r a n i a  b i l e tu  o so b y  na lcżą t - r  
d o  p i s m a  m ia ły  p r z e z  ca ły e z a s  w o ln y  w s tę p  
1 o d w ie d z a ły  k in o .  W p o d o b n y  s p o s ó b  z u m ie  
n l o n c  zo s ta ły  b i l e ty  inny  e h  p i s m  i  o só b .

2) N ic  u d z ie la m t  biletu  d la  d obrych  reeen  
y y j tocz. d la tego ,  ż.e mainy pe łne  u zn a n ie  dla  
p ro cy  d z ie n n ik a r sk ie j  i z w y c z a je m  p rzy ję ty m  
w e a h  m św ie c ie .  p o s y ł a l i ś m y  d o t y c h c z a s  sa m i  
% w ła s n e j  in ic ja ty w y  b ileł  h o n o r o w y  W P anom .

I s to tn i e  d y r e k c j a  b i lo t  n a m  n a d e s ł a ł a  re-  
c e n z e n tk u  n a s z a  d a ł a  c h o c i a ż  z o p ó ź n ie n ie m  
s p r a w o z d a n i e  z f i lm u  . . I m p e r a t o r o w a ” , 4*1 m*  
■Wypadło d o d a t n i o  ("przyczyny o p ó ź n i e n i a  są  jas 
ne)  i  g o to w i ś m y  u w a ż a ć ,  ż e  c a ły  i n c y d e n t  b y ł  

"  y n ik  t cm  111 epoTozaimi e n i u ,
•Tednakzi a r t y k u l i k  n a s z  w y w o ła ł  o d d ż w ię k  

w- m i e j s c o w e j  p r a s i e  ż y d o w s k ie j ,  k t ó r e j  g ło só w  
D o n n n ą ć  w  ty m  w y p a d k u  n i e  n io ć u m y  O to  
. .C a j t ” , c y t u j ą c  n a s z  a r t y k u l i k ,  p isz e :

Z n a sze j  s t r o n i  m o ż e m y  d od ać .  że  n ie ły lk o  
n i la K e ję  , K. YY’.” sp o tk a ło  r o z c z a r o w a n ie  i k ino  

P a n-  n ie  jest j ed y n e ,  k tóre  traktuje  lak  prasę.  
P r a w ie  w w ię k sz o śc i  n a szy c h  kin zakorzen i!  
s i ę  zw y c z a j ,  że  w szyscy  m.iga k o rzy s ta ć  z ho  
i i o r c w y e h  b i le tó w  —  k r a w iec  w ła śc ic ie la  kina,  
j e g o  fryz jer ,  rzeźnik  p iek a rz  i  t. d .  a le  n ie  
peasd. bo rzec zy w iśc ie ,  eóżby o n a  m iału  do  p o ­
w ie d z e n ia  o  p ro g ra m ie ,  j e g o  jakośc i ,  to  jesl  
p r z e c ie  w y łą c z n ie  ieh  p r y w a tn a  sp ra w a ,  a o  ile 
z e z w a la ją  n a  w p u s z c z e n ie  p r zed s ta w ic ie la  prasy  
m u s i  o n ,  w e d le  ieh  m n ie m a n iu  n a ty c h m ia s t  z a ­
p łac ić  im d ob rą  recenzją ,  tak jak  rzeźnik .  p i e ­
karz i t. p.

B y łb y  już rzeezy i .  ise ie  ezas ,  aby Instytucje  
sp o łe c z n e  k tóre  m ają  ja k iś  g lo s  w sp r a w ie  kin,  
zw róciły  u w a g ę  d y r e k to r o m  kin na ieh  o b o w ią z  
ki w z g lę d e m  sp o łec zeń stw a ,  k tó r eg o  w y ra ze m  
j e s t  prasa .  T ak  j e s t  na rulyin  ś w ię c ie .  W iln o  
nie  no że  być w y ją tk iem .

\  „ O w e n f  K urjo .r"  d o d a j e :
Przy  sp o s o b n o s c '  c h c e m y  też o p o w ie d z ie ć  o  

- .z w y c z a ja c h ”  k ina  „Pan". D yrek cja  nam  wTedy 
ró w n ie ż  przys ła ła  b i le ł  pod  w a r u n k ie m ,  że  n a ­
sz a  r e d a k cja  n ie  w s p o m n i  o  strajku. P o n ie w a ż  
red ak cja  te g o  w a ru n k u  n ie  przy jęła i p isa ła  o  
stra jk u ,  od eb ra ło  . .P an” n a sz e m u  w s p ó łp r a c o w ­
n ik o w i  b i le ł  i  c o fn ę ło  n a w e t  a iiunsy k in o w e  
g a zec ie .

M ożem y w ię c  d od ać  d o  d z is ie j sze j  n o ta tk i  
w  „ k u r jc r z e  W i len sk in i” , żt n ie ty lk o  bilet,  ale  
n a w e t  h a n d lo w e  a i io n sy  u w a ż a ją  w ła śc ic ie le  k i ­
n o w i  za s p o s ó b  w-płynięria b y  n ie ty lk o  n ie  p i ­
sa ć  z ły - h  r e c e n z y j  o  z lyeh  f i lm a ch  a le  że  re  
d a k c je  są  d la te g o  z o b o w ią z a n e  naw et  sprzedać  
sw  o ją w o ln o sć  s low  a, s w o je  s u m ie n ie  i p r z e ­
kon an ia .

W ątpim y  czy k inu  , .P a n ” się  od tych  z w y ­
cza jó w  , .«d zw ycz i i i“ . W k a żd y m  razie  p o w in n i  
Tuz na za w sz e  w ie d z ie ć ,  że  g azeta  j e s t  wy razem  
o p in j i  p ub licznej ,  która jest  n ieza leżn a  i k tórej  
nie  m o ż n a  d y k to w a ć  biletem  czy a n o n s e m —'*
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D o w i a d u j e m y  s i o .  ż e  w  z w i ą / k u  z 

w y b o r e m  n o w e g o  Z a r z ą d u  m i e j s k i e g o  

z l i k w i d o w a n e  z o s t a n i e  w  m a g . s t r a c i ,  w i  

l i ń s k i m  s t a n o w i s k o  k o m i s a r z a  f i n a n s o ­

w e g o .  S t a n o w i s k o ,  l o .  j a k  w i a d o m o .  . 

r a m i e n i a  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  p e ł n i ł  

p r r v  s a m o r z ą d z i e  w i l e ń s k i m  p  A d a m  P d  

- u d s k i ,  k t ó r y  o b e c n i e  w y b r a n y  z o s l a ł  w i  

e t - p r e z y d e n t e m  m i a s t a .  O b e j m i e  o n  n a j  

p r a w d o p o d o b n i e j  s e k c j e  f i n a n s o w ą ,  d z i e  

k i  c z e m u  p o l i t y k a  f i n a n s o w a  m i a s t a  n u  

u l e g n i e  z m i a n i t .

\ y  z w ią z k u  ze  z n a n y m  sk a n d a lem , ' który  
miał m ie jsce  w sz p i ta lu  św .lakóbu, lek arz  n a ­
cze ln i  teg o  szpita la ,  jak  już. o  łem  d o n o s i l i śm y  
został  zayi ie-zirny w c z y n n o śc ia c h  za n ie  wy ciąg  
nięcir  w ła śc iw y ch  k im s e k w e n r y j  w  sto sun k u  
no  dr. Narbutta. g łó w n e j  p ostac i  sp raw y .  Obce

W czoraj  d o n os i l iśm y  o  krwaw ym w ypadku  
przy ul. Koziej  5, gdz ie  w c z a s k  r«w izji w po­
ta jem n ej  rzeźni  p o s te r u n k o w y  l ta u b o  w ystrza  
tein z  r ew o lw e ru  zab ił  (Bilińskiego.

Jak  się d o w ia d u je m y ,  w stęp n e  d o c h o d z e n ie  
p o l icy jn e  zaspało w czo r a j  z a k o ń c z o n e ,  a ak ia  
p rzek a za n e  zostały Władzom sąd ow y  m.

W czoraj  o d b y ta  s i ę  r ó w n ie ż  .sekcja z w ło k  
zastrze lonego .  Sekcja ustali ła  iż kafla trafi ła  
oi l i i isk n -g o  s ly łn  w  o k o l ic e  k ręgos łup a  i s ię g n ę  
ła serca,  p o w o d u ją c  praw ie  n a ty c h m ia s to w a  
śm ierć .  Jak  tw ierdz i  p o s te r u n k o w y  ia u n o  strzał  
zosSał o d d a n y  przez  n ie g o  w  rhw 1 1 ied  sy n
rzeźniku  o b e c n y  w czas ie  zajśc iu ,  pncbwyc.i l  go  
za rękę,  u s i łu jąc  w y r w a ć  rew olw e r .

Na wileńskim bruku
f g U S Ą  M ARKĘ OONŻI 'A NOM.

W c z o r a j  w ie e z o r r m ,  k iedy  p. H e len a  K o s ­
z u l .  tum . przy ut. Itydza ś m ig łe g o  40 przeelio  
•dziła ul. Itaitiiiiską s p o tk a ło  ją trzeeti  o s o b n i ­
ków w  s ta n ic  p o d c h m ie lo n y m ,  k tórzy  zaczę li  jn 
n a p a s to w a ć .

Kiedy n a p a s to w a n a  zw ró c i ła  tm u w a g ę  na  
n ie o d p o w ie d n ie  z a c h o w a n ie  się , w s z y s c y  trzej  
n ap ad li  na  b ezb ro n n ą  i d o tk l iw ie  ją pobil i

P o  ieh  u c ie c z c e  p. K o w z a n  s tw ie r d z i ła  brak  
toreb k i  z 24 zł.

P o l ic ja  uję ła  sp ra w có w  nap ad u .  Są to: Al.
I i bery (zam . przy ul. Trakt  B a to r e g o  8) oraz  

S ta n is ła w  (T il isnw ski (R aduiiska  7.2). (c).

1*01) KOKAMI W A G O N . Z KSTONJ1  
0 0  POLSKI.

P rzed  k ilku  d n ia m i  z a tr z y m a n o  na dw orcu  
t o w a r o w y m  n ie z n a n e g o  o s o b n ik a ,  przy którym  
z n a le z io n o  d o n u m e n ly  na n a z w is k o  oby w a te la  
e s to ń s k ie g o  A lfreda Ku.snuiiia.

•lak s ię  o b e c n ie  d o w ia d u je m y ,  K u sm an  przes  
łany zos ta ł  sp o w r o te m  d o  Kstimjl .  J ed n o cześn ie  
dow iadujem y s i ę  p e w n y c h  s z c z e g ó łó w ,  d otyezą  
e y e h  K usm ana .  Jak  s ię  o k a z u je  zdezer tero w a ł  
c i i  z w o j sk a  e s to ń sk ieg o ,  p rzes zed ł  gran icę  d o  
Ł otw y,  a n astęp n ie ,  p o d r ó ż u ją c  pod w a g o n a m i,  
d o je c h a ł  a ż  d o  W iln a ,  g d z ie  z o s ła ł  za trzy m a n y .

K u sm an  c h c ia ł  tym  s a m y m  s p o s o b e m  doje  
e b a ć ' d o  Austrjf g d z ie  p o s ia d a  r z e k o m o  krew  
nych .  (o).

DZ1E1 NV ŻOŁNIERZ.
W c z o r a j  na Z w ie rzy ń cu  n ie d a le k o  od (My­

mi P im o n o w a  rzuci ła  s ię  d o  s ta w o  ja k a ś  n lew ia  
sla .

Z a u w a ż y ł  to  p rzech o d zą cy  żo łn ierz ,  k tóry z 
n a ra żen iem  w ła s n e g o  ży c ia  s k o c z y ł  n a  ra tunek  
i w y c ią g n ą ł  d esporatkę  jeszcze  z  o z n a k a m i  życ ia  
P r z e w ie z io n o  ją w s ta n ie  c iężk im  d o  szp ita la  
Św. .lakóba. I ra to w a n a  n ir  o d p o w ia d a  na żadne  
pytan ia .  (r)

A R E SZ TO W A N IE SZO F ER A  —  SPRAY\GY  
W Y P A D K U .

W c z o r a j  d o n o s i l i śm y  o  trag iczn ym  w y p a d k u  
na  u l icy  S-to  J a ń sk ie j .  gd z ie  ta k só w k a  Nr. 382!I2 
zab iła  n ie z n a n ą  staruszkę .

D o  w c z o r a j  n a z w is k a  zab ite j  n ie  u sta lono .  
Z w łok i  jej w y s ta w io n e  zos ta ły  w  k ostn icy  szp i  
tata Św. J ak ób a .

S p ra w ca  w y p a d k u  s z o fe r  F r a n c isz e k  Gier- 
w-iatowicz, z o s ta ł  ar e s z to w u n y .  lej .

NIEBEZPIECZNA BRON W' RĘKACH KOBIETY

W c zo ra j  z p o le c e n ia  w ta d z  .śledczych aresz  
ti w ana  z o s ta ła  40 le tn ia  K atarzyna D m och ow  ­
sk a  z a m ie sz k a ła  przy ul.  P o n a r sk ie j  18. pod  za  
rzutem  za d a n ia  m ę ż o w i  J i i l ju u ow i c ię ż k ie g o  usz  
k n d zen ia  e ia la  p rzez  o b la n ie  mu tw arzy  k w a se m  
-siarczany m.

Jak s ię  okazuję .  D m o c h o w s k a ,  p o d ejr zew a ją c  
m ęża  o  zdradę,  z a o p a trzy ła  s ię  w e  f la sz k ę  z k w a  
sem s ia r c z a n , in .  a gdy D m o c h o w s k i  po w ró c i !

o d y y o l a m t :  k o m i s a r z a  i  4 4 v-  
BOR \ 0 4 4 K G 0  z a r z ą d u  k r o

Wołx x- wyboru  n o w y c h  w.Uutz m i e j ­
sk ich w kołach  s a m o r z ą d o w y c h  oczcł  i 
w an c  jest w naj l i l iższym czasie o d w o ł a ­
nie k om is a rza  ss K om u n a ln e j  Kasie Osz 
eządnośe i  i w v b ó r  nowego Z arzadu  K 
K O.
m a g i s t r a t  a .n g a ż u i  i a ż a a i u r a

l R R A M S T Ę .
J a k  się d o w ia d u je m y ,  Zarząd  m i e j s ­

ki zamierza  z a a ngaż ow ać  .specjalnego in 
żyni er a -urbanis tą .

Za d a n ie m  .jego będz ie  opracowani*'  
szczegółowego p la n u  ro zbud ow y Wilna

nie, jak  się  d o w ia t iu jem y .  d e c y z ją  prezyd en ta  
m iasta  n a cze ln y  lekarz sz p i ta la  dr.  Itądzynski  
zos ta ł  z w o ln io n y  ze  s ta n o w isk a .

O b o w ią zk i  n a c z e ln e g o  Iruarza p o w ierzo n e  
zo s ta ły  o rd y n a to r o w i  szp ita la  sw. J a k ó b a  d rowi  
Sied leck iem u .

Władat; s ą d o w e  w y ja śn ią ,  czy  w  d a n y m  w y  
padku  p osteru n k ow y d z ia ła ł  z g o d n ie  z  instruk  
r jami o  u ży c iu  broni czy  też przek rocz y!  upraw  
i i ieuia.

Ruiihn jest  s tarym  p o l ic ja n tem  i l iczy  b l isko  
50 lal.

W czoraj  po  d o k o n a n iu  se k c j i  zw ło k i  zas lrze  
Innego w y d a n e  zo s ta ły  rodz in ie .  P o d c z a s  w y d a  
w a n ia  z w ło k  zebra ł  s ię  przy kostn icy  duży  
Iłum. sk ład ający  s i ę  w w ię k sz o śc i  z  r z e ź n ik ó w

p r z y ja c u d  z m a r łe g o  o raz  m ie sz k a ń e ó i  ul. 
N ow o g ró d zk ie j ,  w re jo n ie  której  zn a jd u je  sic . 
jak w ia d u m o  ul.  Kozia.

G il ińsk i  o s ie r o c i ł  żo n ę  i 6 dziec i .
P o g rzeb  in lDeil/ie  s ię  dz is ia j .  Ic).

Kina i Filmy
.WE.SOŁA ZU Z A N N A ”
(..Gasino” i ,.Ro\y“).

\  i -w ą tp i iw ie  L i l j a n  H a r y e y  j e s t  j e d n ą  -z n a j  
h a r d z i e j  p o p u l a r n y c h  g w ia z d  e k r a n u .  N a leży  
d o  b a r d z o  r z a d k ie l i  a r l y s l e k .  k t ó r e  s a m e m  j iaz  
w i r k i e m ,  u m iesz czen iem  n a  a f i s z u ,  p r z y c i ą g a j ą  
d o  k i n a  i tuiiiy . Ale o d  e z a s u  w y j a z d u  L i l j a n k i  
za  oceam n i e  w y p r o d u k o w a n o  z n i ą  a n i  j e d n e  
go r z e c z y w iś c i e  d o b r e g o  f i lm u .  P o p r o s i l i  n i e  jesl 
w y k o r z y s t y w a n y  p r a w d z i w i e  w ie lk i  t a l e n t  ko-  
m e d j o w y  l e j  z d o l n e j  a r t y s t k i .  Ba .  z a r y z y k u j ę  
f \v ie trozenie.  że  w e  w s z y s t k i c h  o s t a tn i c h  k o m e d  
j ą s h  Łil  j a n k a  n i e  m a  p o r o s t u  o k a z j i  .. u ś m ie c h  
mii: się S e .e n a r jn sz e  z m u s z a j ą  ją ,  n i e w i a d o m o  
z r e s z tą  d la c z e g o  b y  z a w s z e  b y ła  u n u t n ą ,  a  sz k o  
d a !  ! ,ik A m e r y k a  n ie  s łu ż y  Łil  jan ce .  w p a r y  
ą k ię j  a l m o s f e r z e  rz*iła s ię  d a l e k o  lep ie j .
. W f i lm ie  p r o d u k ę j i  F o x a  „ W e s o ł a  Z u z a n  
n a ” w ła ś e iw ą  a t r a k e j ą  je.sl s ł y n n y  w ło s k i  t e a t r  
n ia r jo m o te k  „ r e a t r o  Del P i c e o l i ” . YY j i r o w a d z a  
Oli w id z a  d o  o d r ę b n e g o  od  rzeezy*w-istoś. i — 1 
sw ,a ta  b a j k i .  K u k ie łk i  ży ją -swojeni ży-citnn śp ie  
w a j ą ,  l a i i r z ą ,  n a w e t  r y w a l i z u j ą  z l u d ź m i  M ało  
t ego  —  m s z c z ą  się z a  z a s t r z e lo n ą  k o l e ż a n k ę  —  
b a l e t n i c z k ę  i z a s ą d z a j ą  i i roezyśc- ie  b i e d n ą  1 ił 
j a n k ę  —  m o r d e r o z y m ę  n a  s t r a s z n ą  ś m i e r ć  w  
ł a p a e h  p o t w o r n e g o  p a j ą k a . . .  n a t u r a l n i e  ty lk o  
w- s r n n y r h  k o s z m a r a e h  Z u z a n n y  Ale r e ż y s e r  —  
z  p r a w d z i w i e  a m e r y k a ń s k i m  u p o r e m  —  n a r z u e a  
t e  k u k ie łk i  z b y t  c z ę s to  i zby ł  d łu g o  w id z o w i .  
R e z u l ta t  je s t  len .  że  z a c z y n a j ą  o n e  w i . r o l c e  n u  
żyć  i p r a w i e  c a ły  e f e k t  z o s t a j e  z n is z c z o n y .

P o m i m o  p r z e w l e k ł e j  ą k e j i  n i e w y k o r z y s t a n i a  
lia-rdzo, z r e s z t ą ?  o r y g i n a l n e g o  p o m y s ł u  i p .rz-  
i łu g ie h  Tewij ,  H a ry e y  r a t u j e  p o n i e k ą d  s y tu a c j ę .  

U r o c z a  ta  a r t y s t k a  je s t  m i s t r z y n i ą  od w s z y s t k i e  
gc d o s k o i m l e  f a i i r z y ,  p i z o m i l e  ś p i e w a ,  p r z o p ię k  
n ie  w y g l ą d a  i d o b r z e  g ra .  YYĄjąlkowo ła d n y  
gw ia z d o r ,  p l a l y n o w y  b l o n d y n  —  G e n e  R a y m o n d ,  
k t o r e g o  p a m i ę t a m y  d o b r z i  z f i lm u  .K a r i o k a ” 
n u  e z u ł  się , wii loezinie  w  ty m  f i lm ie  d o b r z e  — 
S l o s u n k o w o  s ła b a  j e s t  r e s z t a  o b s a d y  oraz* seży- 
s e r  ja.

N'a p o d k r e ś l e n i e  z a s ł u g u j ą  b a r d o ,  m e lo d y j  
n e  i i io s e n k i  F r y d e r y k a  I l o l l a e n d e r a .  I jeszcze  
j e d n o .  YY o r y g i n a l e  f i lm  ten  n a z y w a  się „ J a  
'• 'Stein Z u z a n n ą ” . W  P o s e e  t y t u ł  z o s ta ł  z m ie u io  
n y  n a :  .YW soła  Z u z a n n a ” . I t l a r z e g o  wlaśeiw^ic 
w eso ła#-  C.zy d la  w ię k s z e j  e k s p re s j i  t y t u ł u ?  —  
1 il , ]anka w  !vm  f i lm ie  —  o d  p o c z ą t k i ’ aż  d o  k o ń  
ea  j e s t  s u n i t i i iu s ie ń k ą . . .  S ły sz a ła m  w ś r ó d  p u b  
l ic z n o s c i  u w a g i  n a  len le m a t .  K ied y  u s i a n i e  1o 
K a lecz en ie  n a  w ł a s n ą  r ę k ę  ty lu łów  l i ln n i ?

•Tako n a d p r o g r a m  w y ś w i e t l a n a  jesl b a r d z o  
d o w c i p n a  k o m e i l j a  r y s u n k o w a ,  k t ó r a  w y w o ł u j e  
n a  w i d o w n i  -raz p o r a ź  sa lw y  ś m ie c h u .

A. Sid

d o  d o m u  z a z d ro ś n ica  c h lu sn ę ła  nań  tym  płynem .
D m o c h o w s k ie g o  s k ie r o w a n o  d o  jed n e g o  zc  

szp ita l i  m ie jsk ich .  (e).

Zwolnienie naczelnego lekarza 
w szpitalu św. Jakóba

Echa tragicznego wypadku przy ul. Koziej

Sprytna oszustka w potrzasku
YY czoraj  fu n k c jo n a r iu s z e  w y d z ia łu  si ml czego  

arcsz.tii i \ali  n ie ja ką  M imikę Pru żyń sk ą ,  która  
d o k o n a ła  o s ta tn io  110 t ęrcn ic  m ia s ta  szeregu  
o sz u s tw .  P r u ż y n sk a  o sz u k iw a ła  z a m o ż n ie j s z e  ro  
d żiny, d o  k tó r y ch  zg łasza ła  s i ę  j a k o  d ob ra  z n a ­
jom a ieh k r e w n y c h ,  z a m ie sz k a ły c h  w innych  

.m iastach .  U r a d o w a n e  rod zin y  przy  jm ow ał,  „zna  
toiną” z a z w y c z a j  b a rd zo  g o śc in n ie .  P ru zy n sk a  
k o rzys ta ła  z tej  g o śc in n o ś c i  i p o  w y łu d z e n iu

pod ty m  lub  in n y m  pre tek stem  p ien ięd zy  lub  
rzeczy,  z n ik a ła  jak  k a m fo ra .  T a k  np. yy p e w n y m  
dom u. skrad ła  d o b ry  p łaszcz .  B yła  w  dodatku  
na ty le  bezcze lną ,  że  n a s tę p n ie  t e le fo n ic z n ie  wy­
kpiła panią  d o m u .

.Szczególne y in p a tjc ” o k a z y y .a 'a  o s z u s tk a  
w o j s k o w y m ,  k tór ych  m, In. n a b iera ła  r ó w n ie ż  
na .m iłość" . (c)

Polsko-litewskie 
konferencje graniczne
W  o s l a t m c h  dn iae l i  o d by ł)  się p o l s k o  —  

l i t e w s k ie  k o n i  e r e m  j e  g r a n i c z n e  n a  p o s z c z e g ó l  
l iyeh  o d c i n k a c h  p o g r a n i c z a  w s p ra w  a c h  zJ ikw j 
i ł o w a n ia  d r o b i iy o h  z a t a r g ó w ,  \ . y l y c z e n i a  p o m i a  
rów g r u n h n ,  p o d  p r z y s z ł e  p r a c e  m o l j o r a r y j n e  
w yilaw  rn ia  d i i e g ły e l i  p . z e m y t n i k o w , d i z e r l e r ó w  
i t. p.

\ ' '  w y n i k u  k o n l e r e n c j i  z a ł a lw i im o  s z e re g  
sp raw

Choroby r.akaźne 
w Wileńszczyźnie

\ \ ’ u h  t y g o d n iu  n a  o b s z a rz e  YY i l c ń s z c z y z m  
z a no toyvano  1 “ i ó w y p a i l k ó w  z a c h o r o w a ń  n a  czer  
w o n k ę ,  117 n a  b ło n icę ,  112 n a  o d r ę  i 18 n a  ty fu s  
b rzu szn y  Z w iększy ł , -  .się i w p a d i  i z a c h o r o w a ń  
n a  ezeryyonkę. p ło n ic ę  i b io n ic ę ,  n a t o m i a s t  ult-g 
tv z n n i ie j s z c n u i  się w y p a d k i  t y f u s u  p la m is te g o

R A D J 0
W W ILNIE

W T O R E K ,  d n i a  23 p a ź d z ie r n ik a .
15.45: 1’inśń; M u z y k a ;  G im n a s ty k a ;  M u z y k a  

Dziwi. Ijor. M u z y k a ;  C h w i l k a  p a ń  d o m u ;  7.50 
1’o g ad .  sp o łe c z n a  i g ie łd a  ro ln . ;  11.57: C zas ,  12.00 
H e jn a ł -  12.03: YY'iad. m e te o r . ;  120.).  ń r z e g l  p r a  
ty :  12.10- M u z y k a  t a n e c z n a ;  12.43- YYberszyld i 
b a je c z k i  d la  dz iec i ;  13.00; Dzień  po ł . ;  13.05; M o  
z a r l  —  Sy-mfonja S -d u r  ! n łv tv l ;  1. 30: Wiayl o 
e l  s p o rc ie ;  15.35: ( .odz .  ode.  poyy .; 15.45: „baa* 
d y c i  n a  fa la c h  e te r u  —  rew-ja; 10.30 M u z y k a  z 
p ły t ;  10.45: S k rz y n k a  l ’K(). ;  17.00: K o n c e r t  k a ­
m e r a l n y ;  17 2.) „C zy  jest dz iś  yyięcej n ę d z y  n i ż  
d a w n i e j ? ” —  pog . :  17.35: P ie ś n i ;  17.50- S k rz y ł ,  
ka  p o c z to w a  te c h n ic z n a ;  18.00: K o n c e r t  r e k in  
nioyyy; 18.15: R e c i ta l  fo r tep ian o y y y :  18.45: „ N as z  
p rz y ja c ie l  —  P a y v d  Cazi.n" 10.00: A u d y c ja  m u  
z y czn a ;  10.20: P o g a d .  a k t u a l n a ;  19.3(j Kyy-adrans 
p ie ś ń '  a r ty s ty c z n e j  ( p ły ty ) ;  19.50: YY’ia d .  s p o r l .  
PO.50: W i t .  w ia d  s p o r t . ;  20.00: M u z y k a  l e k k a  
20 45: D zień .  y,iecz. 20.55: J a k  p r a c u j e m y  w  P o ł  
sce?;  21.00: R e p o r t a ż  m u z y c z n y ;  22.00- ,„-\ngie) 
s k ie  s o h o ly  1 n i e d z ie le ” : 22.1.5: M u z y k a  t a n e c z n a :  
22.45:  K o n c e r t  r e k l a m o w y ;  23.00; YViad. -meteor 
23.05: —  23.30 M u z y k a  ta n e c z n a .

ŚRODA d n i a  24 p a ź d z i e r n i k a  1034 r .
0.45: Czas.  P i c ś n  M u z y k a ,  ( P n i n a s t y k a .  M u ­

z y k a .  D z icn .  p o r .  M u z y k a  C h w i l k a  p a ń  d o m u .  
7 40: P r u g r .  d z i e n n y .  7.50: K o n c e r t  r e k i .  7,55. 
G ie łd a  ro ln .  11.57: Czas.  12,00 H e j n a ł .  12.03: 
W iiu l .  m e te o r .  12.05: Godz. p r z e g l .  p r a s y .  12,10 
M u z y k a  t a n e c z n a .  13,00: D zień .  po ł .  13,0.): „Z  
d a w n y c h  o p e r '  !phwy . 15,30: W i a d .  ekspor*  
15.35: Codz .  ode.  p o w  15.45: . .M ała  skrzynecz .  
ka  10.(Ml: M u z y k a  l e k k a .  10.40: P r o g r a m  d l a  
(Iz.cci s t a r s z y c h .  17.00- O r k i e s t r a  d ę ta ,  17,25 
„Z  f a b r y k i  n a d  m o r z e ”  —  p o gd .  d l a  K o b i d .  
17,35: iK o u re r t  r e w e l l e r s o w .  17.50: P o r a d n i k
s p o r to w y .  18.00- K o n c e r t  r e k l a m o w y .  18.05: 
P r z e g l ą d  1)1 ew.ski 18.15: K o n c e r t  d la  m ło d z i e ż y  
Ip ły ty ) .  48.45: . . I n w e s ty c j e  w  w a lc e  z b e z r o b o  
C iem ” —  lodczyt.  19.00 M u z y k a  le k k a .  19,20: 
P o g .  a k t u a l n a  10,30: II. c. m u z y k i  l e k k ie j  
10,45: P r o g r .  n a  c z w a r t e k .  19.50: W i a d 1 s p o r t .  
10,50: YYiil. w ia d .  s p o r t .  20.00:  K o n c e r t  ((Ryty).  
20,45: D zień ,  wieoz .  20.55: ...Tak p r a c . u j t m y  w 
P ó ł s c e ” . 2100: K o n c e r t  e l i o p in u w s k i .  21.30:  „U  
S. 15. w  ś w ie t l e  j u p i t e r ó w ” —  folj. .1. P lo ś k i e w i  
cza .  21.40: R e c i ta l  ś p i e w a c z y .  22,0(1 „ P o e c i  w i  
l e t r sc y ” (I) fe l j .  Liter. w ygi .  Y\f. Hulcwnicz'. — 
Tż.K) . .Ż a ło b n e  d z i e j e  p i o s e n k i ' .  22,55: R e /.e r  
w a. 23,00: YY iatl. m e t e o r .  23,05: M u z y k a  t a n .

5 F L E U R S  
P O IO R E

W Y B R A N Y C H  K W I A T Ó W
i k ła d a  s ię  n a  d o s k o n a ły  p u d e r  r o ś ­

lin n y  5 F i e u r s .  F o  r v i I. 

M ia łk i ,  d o b rz e  p r z y le g a ,  n ie  s z k o d z i  

c e rz e .  n a d a jq c  |ej ś w ie ż o ś ć  i w d z ię k  

m ło d o śc i,  a  p rz y te m  p o s ia d a  su b te ln y , 

n a t u ra ln y  i t rw a ły  z a p a c h  k w ia łó w .

5 FLEURS P O U D R E  FORYII .
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K R O N I K A
Wtorek

23
Paidziern.

D z i ś :  S e w e r y n a  ■ R o m a n a  

Jutro:  R a f a ł a  A r c h a n i o ł a

W t c h ó d  a ł o ń c a  —  f c d .  6  m.  04  

Z a c h ó d  a ł o ń c a  —  g o d z .  4 m.  04

Spoitrzetenla Zakładu Meteorologii U. S.  B 
*  Wilnie z dnia 22/X  —  1934 roku.

C iś n ie n i e  708
T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  +  II 
T e m p e r a t u r a  n a j w y ż s z a  -+- 12 
T e m p e r a t u r a  n a j n i ż s z a  +  I)
O p a d  0,8 
W i a r t  połudat .  
r u n d . :  w z r o s t  
i wa.v'i: p o c h m u r n o ,  tawła.

—  P r z e p o w ie d n ia  p o g o d y  wodhig  I’. [. M.: 
C l in n t r u n  i m g l i s to  z p r z e j a ś n i e n i a m i  w  c iąg u  
d n i a ,  z w ta s z o z a  w  d z i e ln i c a c h  p o łu d n io m  eeli 
C ie p ło .  M a l tę  w ia t r y  p o ł u d n i o w e

l » 2 U R \  A P T E K .
D ziś  w  n o c y  d y ż u r u j ą  n a s t ę p u j l t c e  a p t e k i  
J u n d z i ł ł a  P, ul M ic k ie w ic z a  NT. T l  Mań- 

k o w i c z a  —  ul P i ł s u d s k i e g o  Nr. 30 N a r h u t t a  
—- ul. S-to J a  ii.sk a :  S o k o ło w s k ie g o  —  ul T \  
z e n h a u z o w s k a  Ny 1; Szy r w i n d t a  i T u r g i e l a  
ul. N i e m ie c k a  Nr.  15 o r a z  w s z y s tk i e  n a  [trzi-d 
m ie .śc ia c h  p r ó c z  S n ip i s z e k

K O^C NL.NA 
W c  śr o d ę  24 p a ź d z ie r n ik a  w k ość .  Św .  Mi-

r h a ł a  i Ś w .  R a f a ł a  p r z y p a d a  d o r o c z n a  u ro c z y -  
M ość  Sw. R a f a ł a  A r c h a n io ł a .

R a f a ł  —  R a p ł ia e l  -  (z h (dwaj.sk iego o z n a e z a  
u z d r a w i a n i e  Boże} j e s t  j e d n y m  z tirzeeh a n i o ­
ł ó w ,  k t ó r y c h  i m i o n a  p o d a j e  P i s m o  Sw. i j e d n y m  
z s i e d m i u ,  k t ó r z y  s t o j ą  p r z e d  I ro n e m  P a n a  (Tob.  
Pi, 15). B y ł  w  h idzk i iem  c ie le  p o s ł a n y  o d  Boga 
d o  Ni n i w y  n a  p o m o c  c i e r p i  ącenw i Toibi ja s z o w i ,  
k t ó r e m u  p r z y w r ó c i ł  z w ro k ,  a  T o h i j a s z n w i  m łn d  
«*zonvu t o w a r z y s z y ł  w  p o d r ó ż y ,  u w a l n i a j ą c  p r z y ­
s z l i  j e g o  ż o n ę  S a r ę  od m o c y  c z a r l o w s k ie j .  D l a ­
t e g o  K o ś o iń ł  czc i  g o  j a k o  p a t r o n a  p o d r ó ż n y c h  —

l e k a r z a  i u z d r o w i c i e l a  od  e h o r ó h .  S z tu k a  c h r z e ­
ś c i j a ń s k a  p r z e d s t a w ia  R a f a ł a  j a k o  .p ie lg rzy m a  
w  t o w a r z y s t w i e  z T o b i j a s z e m  ln h  s a m e g o  ty lk o  
z kijem i i ih i s z ą  1 u l» z r y b ą .  N a b o ż e ń s tw o  w 
k ośe .  Św, M ic h a ła  o d b ę d z i e  s ię  w n a s t ę p u j ą c y m  
p o r z ą d k u :  w e  w to r e k  25.X o  g. 0 (18) n i e s z p o r y ;  
w e  ś r o d ę  21 p a ź d z i e r n i k a  >o g. 7 P r y m a r j a ,  o 
g. 9 W o ł y  w  a  i o g  10.50 S u m a  z k a z a n i e m ,  a  o
g. ti i l8)  N ie s z p o ry  z kazimiiem.

MI EJ SK A
—  N e m i n a c j a  w I N i g n l o w iu  R a tu n k u w e m .

7, d n i e m  I l i s t o p a d a  r. h.  d r .  K. k o d ź  p e ł n i ą c y  
z a s t ę p c z e  f u n k c j e  k i e r o w n i k a 1 P o g o to w ia  R a ­
b u n k o w e g o  o b e j m u j e  k i e r o w n i c t w o  P o g o to w ie m  
na sta łe .

—  O d  25 p a ź d z i e r n i k a  r. b.  a u t o b u s y  l in j i  7
b ę d ą  k u r s o w a ł y  u l icą  K i jo w s k ą  d o  C e c h o w e j .  
C e c h o w ą  d o  N o w o g r ó d z k i e j ,  N o w o g r ó d z k ą  d o  
D o b r e j  R a d y .  D o b r ą  R a d ą  d o  P m a r s k i e j  i Po- 
n a r s k ą  d o  sz p i ta la  k o le jo w e g o .

P R A S O W A
—  Z m i a n a  u a  s t a n o w i s k u  k i e r o w n i k a  w w i ­

le ń s k im  o d d z ia l e  IX A. T .  W o b e c  p r z e n i e s i e n i a  
d o  r e d a k c j i  c e n t r a l i  PAT. w W a r s z a w i e  d o t y c h  
c z a s o w y  k i e r o w n i k  o d d z i a łu  w  W i l n i e  rud .  /.. 
l i i c z b iń s k i  p r z e k a z a ł  a g e n d y  o d d z i a ł u  t y m c z a  
s i -w e m u  k i e r o w n i k o w i  red ,  Z. K oM rzeń .sk iem n .

<»*KAYVY SZKOLNI-
—  T-wc* K u r s ó w  T e e l in ie z u y e h  w W i ln i e

p r o w a d z i  n a s t ę p u j ą c e  k u r s y  w ie c z o r o w e :
D M e l jo r a c y j n e ,  2 | Miernicze., 5) D ro g o w e ,  

4) K a d jo le e l in ic z n e .  5) K o r e s p o n d e n c y j n e  b u d o ­
w l a n e  i d r o g o w e  o p o z io m ie  ś r e d n i m ,  6) S a m o ­
c h o d o w e  ( a m a t o r s k i e  i ' z a w o d o w e )  z w a r s z t a ­
t a m i .  W y k ł a d y  b ę d ą  p o ł ą c z o n e  z z a j ę c i a m i  p r a k  
(y c z n e m i .  1 u fon m a c y  j  u d z i e l a  k a n c e l a r j a  od
g o d z .  17 <lo 19-ej ( p ró c z  ś w ią t  i s o b ó l ) .

A d re s :  W i ln o ,  ul. H o l e o d e r n i a  12.

( iOSPODAKCZ %
—  Z m n i e j s z e n i e  s ię  w p ły w u  p o d a t k ó w  ku-

i r i in a l i ty c l i .  W p ł y w  p o d a t k ó w  k o m u n a l n y c h  w 
p i e r w s z e j  p o ło w ie  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a  w y k a z a ł  
w s t o s u n k u  d o  p o p r z e d n i e g o  m i e s i ą c a  t e n d e n c j ę  
z n i ż k o w ą .  W  w y m i e n i o n y m  o k r e s i e  w p ły n ę ło  
z a l e d w ie  50 p ro c .  t u m y  p r c l i m o n o w a n c j  dci p ła

ce n ią .  P o p r a w y  s y t u a c j i  n a l e ż y  o c z e k iw a ć  w d r  u 
g ie j  p o ło w ie  m ie s ią c a .

—  P o d a t e k  d o c h o d o w y *  na  r a k  1954. D o ­
w i a d u j e m y  się , że  w y m i a r  p o d a t k u  n a  r o k  1 9 5 1 
jes t  j u ż  n a  u k o ń c z e n iu .  P ła tn i c y ,  k t ó r z y  o t r z y ­
m a l i  n a k a z y  p ł a tn i c z e  do  d n i a  15 lun. w p ła c a ć  
m a j ą  p r z y p a d a j ą c e  od  n ie b  n a l e ż n o ś c i  d o  dn ia  
1 l i s t o p a d a .  N a to m ia s t  p ł a tn i c y ,  k t ó r y m  n a k a z y  
d o r ę c z o n e  b ę d ą  p o  15 łun .  w n ie ś ć  m u s z ą  p o d a t e k  
d o c h o d o w y  w  c i ą g u  50 dn i .  l ic z ą c  o d  d n i a  n a  
s ł ę p n e g o  po  d o r ę c z e n i u  n a k a z u .

W y m i a r  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  n a  r o k  1954 
d o k o n a n y  z o s t a ł  w e d łu g  d a w n y c h  p r z e p i s ó w  
s k a r b o w y c h .  D o p i e r o  o d w o ł a n i a  o d  w y m i a r u  te 
g o  p o d a t k u  r o z p a t r y w a n e  b ę d ą  w t r y b ie  p r z e w i  
d z i a n y m  p rz e z  n o w ą  o r d y n a c j ę  p o d a t k o w ą .

—  R y n e k  Inis irski  o c z e k u j e  p o w s t a n i a  K o ­
mi s j i  S t a n d a r y z a c y j n e j .  W  k o ń c u  s i e r p n i a  b r .  
z o s ta ło  p o d p i s a n e  p r / c z  m i n i s t r ó w  p r z e m y s łu  
i h a n d l u  o r a z  r o l n ic tw a  i r e f o r m  ro ln y c h  z a ­
r z ą d z e n i e  w  s p r a w i e  p o w o ła n ia  k o m i s j i  S t a n d a  
r y z a e y j u e j  bwi i k o n o p i ,  k o m i s j a  t a  m a  się 
z a j ą ć  o p r a c o w a n i e m  s l a n d a r t ó w  w łó k n a  l n i a ­
n e g o  i k o n o p n e g o ,  p r z e z n a c z o n e g o  z a r ó w n o  dla  
.sp rz e d a ż y  w k r a j u ,  j a k  i z a g r a n i c ą .  W  m ię d z y

z a s i e  z o s t a ły  p r z e z  o d p o w i e d n i e  s f e r y  g o s p o d a r  
r / e  w y z n a c z o n e  k a n d y d a t u r y  na  c z ł o n k ó w  i za 
ś l e p c ó w  m a j ą c e j  s ię  / . o r g a n iz o w a ć  K om isj i .

N ies te ty ,  p r a c e  o r g a n i z a c y j n e  d o t y c h c z a s  n ie  
zo s ta ły  . r o zp o czę te ,  a c z k o lw ie k  s c / n n  w h a n d l u  
In iur .skim j u ż  p r z e d  t y g o d n ie m  s ię  r o z p o c z ą ł ,  
leże l i  p r a c e  k o m i s  je  m i a ły b y  o b j ą ć  len z t e g o ­
r o c z n y c h  z b i o r ó w ,  to  s p r a w a  ta. m a j ą c a  d la  te rc  
n u  w o j e w ó d z t w  w i l e ń s k ie g o  i n o w o g r ó d z k i e g o  
sz c z e g ó ln o  z n a c z e n ie ,  w y m a g a  p r z y s p ie s z e n ia ,  
a lb o w ie m  u k a z a ł y  się  już na r y n k u  l o k a ln y m  
w ł ó k n a  ln i a n e  z n o w e g o  z b io ru ,  a p o n a d t o  p r z e  
w id y w a n y  j e s t  w  d n i a c h  n a jb l i ż s z y c h  e k s p o r t  
t e g o r o c z n e g o  w ł ó k n a  z a g r a n ic ę .  ,

Z E B R A M A  I O D C Z Y T A
J u t r z e j s z a  ś r o d a  l i t e r a c k a  b ę d z i e  w ie e z n  

r e m  a u t o r s k i m  c e n io n e g o  p o e ty  i s a t y r y k a  K. I. 
( ia łczyń .sk iego ,  k tó r y  o d c z y ta  s z e r e g  s w y c h  nie  
d r u k o w a n y c h  u t w o r ó w .  S z c z e g ó ły  p o d a m y

—  W i l e ń s k i e  T o w a r z y s t w o  F i lo z o f i c z n e .  Na 
52 p o s i e d z e n iu  m m k o w c i n  d n ia  25 p a ź d z i e r n i k a
h. r. w e  w t o r e k  o g o d z .  20 w  lo k a lu  S e m i n a r i u m  
F i l o z o f i c z n e g o  U n i w e r s y t e t u  p r o f .  d r .  B o g u m i ł  
J n s i n o w s k i  w y g ło s i  S p r a w o z d a n i e  z M i ę d z y n a ­
r o d o w e g o  Z ja z d u  F i lo z o f i c z n e g o  w D ra d z e  C z e ­
sk ie j .  Wisłę p  <ila c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  i w p r o  
w a d z o n y c b  gośc i .

Teatr i muzyka
TF.A TR M I E J S K I  BOH l LANKA.

—  D zis ie  j sz a  p r e m  j e r a  , ,F i r m y ” . Dziś . w u  
w t o r e k  d n .  25.X o g odz .  H w iecz .  w c h o d z i  n a  
a f i sz  T e a t r u  M ie js k ie g o  d o s k o n a ł a  k o m e d j a  p s y ­
c h o lo g ic z n a  M a r j a n a  l l e m a r a  „Firma**, k t ó r a  
w  u b ie g ły m  sezou*ie b y ła  j e d n y m  /  n a j w i ę k s z y c h  
s u k c e s ó w  t e a t r a l n y c h  W a r s z a w y ,  a  n a s tę p n i*  
o b e s z ł a  s z e re g  scen  p r o w i n c j o n a l n y c h ,  w s zęd z ie  
z d o b y w a j ą c  s o b ie  g o r ą c y  p o k la s k  w id o w n i  i 
życzliwa* g ło s y  p r a s y .

.Patko r e ż y s e r  i w y k o n a w c a  g ł ó w n e j  r o l i  w y ­
s t ą p i  J a n  B o n e e k i ,  s t w a r z a j ą c  z n a k o m i t y  typ* 
c z ł o w i e k a  in t e r e só w ,  p r z e ż y w a j ą c e g o  w ie lk ą  m i ­
łość. P a r t n e r k ą  j e g o  b ę d z ie  H. S k rz y d fo w .s k a  w  
ro l i  p r i m a d o n n y .  iPozo.s łałe r o l e  w  w y k o n a n i u :
I. J a s i ń s k i e  j-J)et 'ko\vs 'k ie j, L e o n a  W o ł e j k i  M, 
W ę g r z y n a .  ,1. B u d z y ń s k ie g o ,  T. S u ro w y .

—  J u t r o ,  w  ś r o d ę  *dn. 21 h. m. o g o d z .  S w, 
,. Fw»nia*\

O p e r a  P u c c i n i e g o  „ S i o s t r a  A n g e l ik a ”  z o -
.sta je  o d ł o ż o n a  d o  d n .  29 b. m.

l F A T R  M U Z Y C Z N Y  J J  T M A ” .
—  . .Ital  w Savoy*u*\ W y s tę p y  J a n i n y  Kul  

( z y c k i c j .  D z iś  o  g. 8 . f5  s ły n n a  o p e r e t k a  A b r a ­
h a m a  „B al  w S a v o y 'u ' \  z u d z i a ł e m  J. K ti lczyc  
k ie j  o r a z  c a ł e g o  z e s p o łu  a r t y s t y c z n e g o .  D z i s ie j ­
sz e  p r z e d s t a w ie n ie  z o s t a ło  p r z e z n a c z o n e  d ła  g a r  
i i izom i w i le ń s k ie g o .  J u t r o  w d a l s z y m  c i ą g u  . .Ba l  
w S a v o v ‘iT\

. .M a d a m e  IMuiipadour**. ( 'o d z ie iw i ie  rwiby- 
w a j ą  s i ę  p r z y g o l o w a u i a  d o  w y s ta w i e n i a  c z a r u ­
j ą c e  j o p e r e t k i  b a l i a  „ M a d a m e  P o m p a d o u i

Zaliczenia kolejowe
k l o c e  w p ł y n ę ł y  (In K a s y  T o w a r o w e j  S t a c j i  W i l n o  

dnia 22 października  
7)54810: 5552S4 .V,li‘257, 785; 567198 . 2+1: l i t*  
87:0; 905; 997: 558171): <>05; 915; ',59020: Ot,5; 075; 
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901); 901; 907 '  908; 928; 915; ,591013; 017 ;  039 
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.0 3 ;  2 l i  230; 238;  210; 247 273; 275 281; 290
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,0 0 ;  410; 423.  4 >.>; 450 ;  472; 475: 479 '  482
591487; 512; 515; 542 5+3; 5.52: 557; 570; 589 
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502; 753; 704, 708: 709; 770; 777; ,591778; 780 
781; 801: 800: 813: 818; 839 830;  891 893: 011

P A 1!* Katastrofa Czeluskina|  D Z I Ś  P R E M J E R A !  N a j l e p s z y  
I i n ł j n o w s z r  a r ey f i l m Z S R R  
" p r o d u k c j i  - S O  J U Z K I N C T  

Ś w i a t o w e  a r c y d z i e ł o  n i e  m a j ą c e  a b s o l u t n i e  n i c  w s p ó l n e g o  z  o g l ą d a n e m i  r e p o r t a ż a m i  w y p r a w y  
„ C z e l u s k i n a "  z u d z .  pr of .  O t t o  S z m i d t a .  —  M u z y k a ,  t a ń c e  i ś p i e w  w  j ęz .  r o s y j s k i m  A u t y n t y c z n e  
z d j ę c i a  p r z y g o t o w a ń  d o  w y p r a w y ,  p o d c z a s  k a t a s t r o f y  i u r a t o w a n i a  w v k .  p r z e z  ucz ,  w  w y p r a w i e  

j e d n e g o  z u r a t o w a n y c h  . C z e t u s k i n o w c ó w V  N e d  p r og r am:  Najnowsze aktualia.
U p r a s z a  s i ę  o p r z y b y c i e  na  p o c z ą t k i  s e a n s ó w  p u n k t u a l n i e :  4 — 6 — 8 — 10 15 Bil .  b o n .  n i e w a ż n e

H E L IO S  |
zys t ki e  s e a n s e20.000 os. oglądało  I podziwiało. Ceny zniżone na  

1-szy raz w Wilnie! F i l m c udi  mm ■  y  ^  m “mr%
G i g a n t y c z n e  a r c y d z i e ł o  e p o k o w e  I
N o w e  p r z y g .  C z ł o w i e k a  M a ł p y  1  1  * "  W * # V  ■  U l  f c U l l U

W  roi  g ł  b o h a t e r  f i l mu »C z ł o w i e k - M a ł p a * *  Johny W elssm uller i u r o c z a  Maureen 0'Sulivan. 
N a d  p r og r a m :  Atrakcje. P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g o d z ,  4 — 6 — 8 — 10 15

Teatr-Kino REWJAj B a l k o n  25 gr.  O t w a r c i e  s e z o n u  z i m o w e g o !  —  N a j p i ę k n i e j s z a  pa r a  k o ­
c ha  n
k ó w

NA FALI WSPOMNIEŃ
Gary Cooper i Fay Wray w  a r c y c i e k a w y m  

f i b n i e  p.  t y t u ł e m
D z i e j e  c z ł o w i e k a ,  k t óry  p r z e s z e d ł  p a s m o  c i e r p i e ń  
i u d r ę c z e ń  z  t ę s k n o t v  i m i ł o ś c i  dla  u k o r h  k o b i e t y

N a D  P R O G R A M :  1) Tygod. aktualny, 2) Kubuś w klubie zabijaków, 3 )  Miniatur, rewja

„CASINO" i  „R0XY‘‘ | Drś w i e l k a  p r e m j e r a
N a j w i ę k s z y  ś w i a t ,  p r z e b ó j  1934/ 35

a m e r y k a ń s k i e j  p r o d u k c j i  p.  t.  
w  roi .  
g ł ó w n .

WE S O Ł A  Z U Z A N N A
Liljana Harvey F e n o m e n a l n y  f i lm!  N i e b y w a ł a  

t r e ś c i  N i e w i d z i a n a  w y s t a w a !  
O l ś n i e w a i ą c e  t e w j e !

P i e r w s z y  w y s t ę p  na ekr .  z e s p o ł u  włoskich marjonetek HTeatro Del Piccoli**.

OGNISKO | w y c a j ą c yD Z I Ś  z a c h

f i l m d ź w i ę k o w y  p.t . Cygańskie romanse
W r o l a c h  g ł ó w n y - v  Bryg ida  Heim i Józef Schlldkraut

N A D  P R O G R A M :  DODATKI D ŹW IĘKO W E P o c z  « a a n * ó w  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  4 p p

o o
a t
' D

Pogotow ie Krawjeckie I Pralnia Chemiczna

( i POI,ON JA", Wilno, Zawalna B
N I C O W A N I E  P R Z E R Ó B K I .  RF. u E R A C j £ .  

P R A N I E  C H E M I C Z N E .  F A R B O W A N I E  i «. d

n
( O
o o

PRZETARG
Z a k ł a d  W y c h o w a w c z o  P o p r a w c z y  w  W i e l u c i a n a c h  o g ł a s z a  

p r z e t a r g  na d o a t a w ę  d o  W i e l u c i a n :  175 kg.  s k ó r y  p o d e s z w o w e j  
„ S a l m a n a "  Nr.  1, 9 5  kg.  s k ó r y  b r a n z l o w e j  ( k r u p o n y )  W i l e ń s k i e j
i 4 6 0 0  d c m ,  s k ó r y  b u k a t o w e j  c z a r n e j  W i l e ń s k i e j  1 gat .

O f e r t y  na d o s t a w ę  w » m i e n i o n y c h  s k ó r  n a l e ż y  s k ł a d a ć  n a j ­
p ó ź n i e j  d o  g o d z .  10 d n i a  24  p a ź d z i e r n i k a  1934  r. p o d  a d r e s e m  
N a k ł a d u  W.  P,  w  W i e l u c i a n a c h ,  p o c z t a  N o w a  W i l e j k a ,  w o p i e ­
c z ę t o w a n e j  l a k i e m  k o p e r c i e  z n a p i s e m  , O f e r t a  na d o s t a w ę  s k ó ­
ry* ,  z  d o ł ą c z e n i e m  p o k w i t o w a n i a  K a s y  S k a r b o w e j  w  W i l n i e  o  
w p ł a c e n i u  w a d j u m  w  w y s o k o ś c i  5 %  w a r t o ś c i  o f e r o w a n e j  s k ór y  
O t w a r c i e  o fer t  n a a l ą p i  w  d m u  24 p a ź d z i e r n i k a  1934 r. o  g,  10-ej  
w o b e c n o ś c i  o f e r e n t ó w  w Z a k ł a d z i e  W.  P.  w  W i e l u c i a n a c h  (*t  
k o l e j o w a  N o w o  Wi l e j k a ) .  P r a w o  w y b o r u  o f e r e n t a  i p o d z i a ł u  
d o s t a w y  z a s t r z e g a  s ię.  S z c z e g ó ł o w y c h  m f o r m a c y j  o  w a r u n k a c h  
d o s t a w y  i p r z e t a r g u  u d z i e l i  w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c ć  Z a k ł a d  W.  
P.  w  W i e l u c i a n a c h  na  m i e j s c u ,  w z g l ę d n i e  t e l e f o n i c z n i e  ( t e l e f o n  
N o w o  W i l e j k a  Nr.  6) ,

Dyrektor Zakładu.

ORYGINALNI PRO U kl 
T f J C ,  .SI6REN0fHS*VpSlNk.M.t.w s ism.

f  mi, jAOOuTKIEH
i t ,  ‘ . A b ,  I I !  

KOJACYH BÓLEK  IJi  Ml)«0*«Nli .
GL0WY

H IG S  EhA. NCWRa LGj A,

BÓLE ZĘBÓW.
G I Y P A , n i t i i u i im k
BOLL.A4 TH.1 Y.ZM1

fTAWo£l,Ą05ł« ,T( |
łiDAJC I W A.TtKACH Mi 11N0W
i i i . h . 1  K O G U T K I E M
w ORYejNALNEHO.ANOWAk IU 
P . 6 PROSZKÓW W I UPEtKt

Potrzebny korepetytor
d o  u d z i e l a n i a  l e k c ń  w  z a k r e s i e  
8 m i u  k l a s  fz  f r a n c u s k i m ) .  Z g ł a ­
s z a ć  s i ę  w  g o d z i n a c h  r a n n y c h  

ul .  S a d o w a  18, m.  1

OL LA
m Z E B J U E H S E I
D o  »kt  Nr  Kro.  795  3 4

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W i l n i e  r e w i r u  I V,  z a m i e s 2- 

k t ł y  w  W i l n i e  pr2y ul .  Ba Zy l j a ńs k i e j  Nr.  4 — 8 ,  na  m o c y  art.  6 0 2
1 n a e t  K P .  C- o g ł a s z a ,  ż e  w d n i u  25  p a ź d z i e r n i k a  19 3 4  r. o d  
g o d z .  10-ej  r a no  w  W i l n i e  przy  ul  R u d n i c k i e j  20 .  o d b ę d z i e  s i ę  
s p r z e d a ż  z  p r z e t a r g u  p u b l i c z n e g o  r u c h o m o ś c i ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę
2 n a s i o n  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w ,  o s z a c o w a n y c h  na  s u m ę  z ł ,  5 5 6 . —  
na  z a s p o k o j e n i e  p r e t e ns j i  f i r my  - C a i l  S c h a r f  C o  S p .  A k c .  w  K a ­
t o w i c a c h "  w s u m i e  z ł  5 0 J. t  % %  i k o s z t a m i .

R e f l e k t u j ą c y  na  n a b y c i e  p o w y ż s z e g o  m i e n i a  m o g ą  l a k o w e  
o g l ą d a ć  w  dn i u  l i c y t a c j i  —- p o d  w y ż e j  w s k a z a n y m  a d r e s e m .  

W i l n o ,  d n i a  2 2  p a ź d z i e r n i k a  1934  r.
K o m o r n i k  S ą d o w y  A.  M a c i e j o w s k i

DOKTÓR

Mieszkanie
4 p o k o j e  z  k u c h n  ą 

d o  w y n a j ę c i a — S k o p ó w k a  6

Potrzebne
z a r a z  2  lub 1 duży pokój

( m o g ą  b i ć  b e z  m e b l i )  z d o b r e m  
c a ł o d z i e n n e m  u t r z y m a n i e m  przy  
i n t e l i g e n t n e j  r o d z i n i e .  O f e r t y  
z w a r u n k a m i  d o  A d m i n i s t r a c j i  

p o d  „ D l a  P r o f e s o r a "

Potrzebne
2— 3 pokojowe mieszkanie
z  ł a z i e n k ą  z a r a z  l ub p ó ź n i e j .  
O f e r t y  z  p o d a ń ,  c e n y  d o  A d m i ­

ni s t r ac j i  p o d  „ P r o f e s o r *

Sprzedaje sie
p r z e g n a j

ul .  S z e p t y c l c i r g o  10

S R R Z F D A J E  SI Ę

dom murowany
w  c e n t r u m  m i a s t a  

A d r e s  w  A d m i n i s t r a c j i

DOKTOR

Btumowicz
Choroby weneryczne, skórnr 

i moczoplciowe,
Ul. W ie lk a  N r. 21.

telefon 9-21, od 9 — 1 i 3 — 8.

D o  akt  K m .  Nr.  1214 1934 r.

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W i l n i e ,  r e w i r u  X - g o ,  e g z e k u ­

c y j n e g o  z am .  w  W i l n i e  p r z y  ul .  O f i a r n e j  p o d  Nr.  2 m  27 na m o c y  
art.  1 0 3 0  U.  P.  C .  o g ł a s z a ,  ż e  w dn i u  3 0  p a ź d z i e r n i k a  1934 roku  
o d  g o d z i n y  10-ej  r a n o  ( n i e  p ó ź n i e j  j e d n a k  n i ż  w  d w i e  g o d z i n y )  
w  W i l n i e  p r z y  ul.  P o r t o w e j  p o d  Nr,  5 /7 ,  o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  
z  p r z e t a r g u  p u b l i c z n e g o  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  d o  d ł u ż n i k a  
L u d w i k a  C h o m i ń s k i e g o  i s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z m a s z y n  d r uk a r s k i c h  
o s z a c o w a n y c h  na  ł ą c z n ą  s u m ę  zł .  2 2 0 0 . —  na z a s p o k o j e n i e  w i e ­
r z y t e l n o ś c i  Z a k ł a d u  U b e z p i e c z e ń  P r a c o w n i k ó w  U m y s ł o w y c h  w 
W a r s z a w i e  i i n n y c h .

P o w y ż s z e  r u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g l ą d a ć  p o d  w s k a z a n y m  
a d r e s e m  w d n i u  l i c y t a c j i .

W i l n o ,  d n i a  27  w r z e ś n i a  1934 roku.
K o m o r n i k  S ą d o w y  1. Fi ed iaj .

Choroby weneryczne, skórne  
i m oczopłciowe  

ol. Zamkowa 15 telefon 19-60. 
Przyjmuje od godz. 8— 1 i 3— 8.

DOKTÓ R

D. Zeldowicz
C h o r o b y ,  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e *  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g o d z .  9 — 1 i 5 — 8 **iecz.

Dr.Zeldowiczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  a k ó r n e ,  w e ­
n e r y c z n e .  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  

o d  g o d z .  \ ? — 2 i 4 — 6  w i e c z .
ul. Wileńska 28, tel. 2-77

br. Ginsberg
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p ł c i o w e
jul. W ileńska 3, teł. 5-67

P r z y j m .  o d  8 — I pp .  i 4 — 8 w.

Dr. J. F.ernsztejn
chorohy skórne, weneryczne 1 

m oczopłc .owe  
.M ickiewicza 28, ni. 6 

przyjmuje od 9— 1 i <— 8

DOKTÓR

M. Zaurmait
c h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e  

i m o c z o p ł c i o w e
Szopena 3, tel. 20-74

P r z y j m u j e  o d  8  — 1 i 4 — 8

ZIEMIĘ kupię
° d  5 d o  15 h e k t a r ó w  z  b u d y n ­
k a m i  b l i s k o  W i l n a .  Z g ł o s z e n i a  

d o  R e d a k c j i  p o d  „ Z i e m i a "

Okazyjnie sprzedem
PIANINO Koncertowe
ł - m y  „Schroaera* Nr .  3 7 7 4 3 / 1 1 1

P i w n a  7,  m.  5

PANNA
m ł o d a ,  z d o l n a ,  u c z c i w a  i pra
cowit. — prszuKuje  pracy
w  c h a r a k t e r z e  s k l e p o w e j ,  d o  
m l e c z a r n i ,  k a w i a r n i ,  e w .  j ak i e j *  
b ą d ź  i n n e j  n a  p r z y c h o d z ą c ą .  
Ł a s k a w e  o f e r t y  k i e r o w a ć  d c  
A d m i n i . t r a c t i  p o d  „ j a n i n a  W . “

IE L A K C J A  i ADMINISTRACJA W ilno ,  B iskupia  4. T e le lo n y  Redakcji 79,  Administracji  99.  Redaktor n a c z e ln y  przyjmuje od g o d z .  2 —  3 ppoł. Sekretarz redatreji przyjmuje od  g o d z .  1 — 3 p p o l  
A d m in is trac ja^  czyn n a  od g o d z .  9 ' / , — 3 1/ ,  p p o ł  R ę k o p isó w  Redakcja n ie  zwraca.  D yrektor  w y d a w n ic tw a  przyjmuje od godz .  1 — 2 p p o ł  O g ło s z e n ia  są p r zy jm o w a n e:  od g o d z .  9 1/ , —  3 1/ ,  i  ̂—  9 w iecz

K on to  cz e k o w e  P . iK .  O . Nr. 80.750. Drukarnia —  ul.’ Biskupia 4. T e le łon  3-40.
C E N A  PREN U M E R A TY : m ie s ię c z n ie  z o d n o sz e n ie m  d o  domu lub przesy łk ą  p o c z to w a  i d od atk iem  ks iążk ow ym  3 zł .,  z o d b io ie m  w administracji 2 zl. 50  gr. Zagranicą 6  zł .  C E N A  O G ŁO SZE Ń : Za w i e r s i
m il im e tr o w y  przed  tekstem  —  75 gr ., w  tekśc ie  00  gr.,  za tek stem  —  30 gr. kronika redakc., kom unikaty  —  70 gr. za mm. jed noszp . ,  o g ło s z e n ia  m ieszk a n io w e  —  30 gr.za  w yraz .  D o  tych  cen  dolicza  s ię

« •  ig lo szenia  cy frow e i taDelaryczne 50% , w  numerach n ied z ie ln y ch  i ś w ią te c z n y c h  25% , zagraniczne 100%, za m ie jsco w e  25% . D la  p oszukujących  pracy 50%  zniżki.  Za numer d o w o d o w y  15 gi
Układ o g ło s z e ń  w  tekśc ie  4-ro ła m o w y ,  za tekstem 6 -c io  ła m o w y .  Administracja zastrzega  so b ie  prawo zm ia n y  terminu druku o g ło s z e ń  i n ie  przyjmuje  za s trz eżeń  miejsca.
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